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M liR  GROSSMANN W KRAKOWIE
W poniedziałek, 23 bm. o godz. 9-tej w ie c z . w sali K in a  Adria p rzy  ul. S ta row iś ln e j 21 w y g ło s i p rzyw ó d ca  „Ju den staa tsparte i* 
w ic e p re z e s  A . C. Ś w ia to w e j O rgan izac ji S jon. tow . Meir Grossman re fe ra t  na tem at. wNowe drogi do dawnego ceiu“.

P A R Y Ż , 20. 10. P A T . „J O U R N A L  D E S  D E B A T S "  Z A M IE S Z C Z A  P O G ŁO S K I, J A K IE  
K U R S U JĄ  W  G E N E W IE , W E D Ł U G  K T Ó R Y C H  R Z Ą D  N IE M IE C K I Z A M IE R Z A  W  L I 
S T O P A D Z IE  B. R. W Y S IE D L IĆ  Z  N IE M IE C  IGO.GOO Ż Y D Ó W .

Sensacyjny dzień 
o pcdoalence Reichstagu
€o zeznaje oskarżony przywódca pogromczykow tl'. rtclidorf

(:) Berlin. 20. 10. Na dzisiejszą rozpra wę o po
żar Reichstagu wezwanych zostało 22 świadków, 
a m. iu. osławiony przywódca bojówek hitlerow
skich na Śląsku, obecny prezydent policji w 
Wrocławiu, Heines, porucznik Schultz i znany z 
procesu o zajścia antyżydowskie na Iłurfuersten- 
Jam n przywódca bojówek hitlerowskich w Berli
nie, prezydent policji w Poczdamie, hrabia Hell- 
dorf.

Przewodniczący wskazał, że „Księga brunatna" 
m. in. twierdzi, iż odazial szturmowy pod dowódz 
twem Heinesa Schul.za i Helldorfa wtargnął ko
rytarzem podziemnym do Reichstagu, gdzie pod
łożył ogień, poczem tąsamą drogą wydostał się 
na zewnątrz. W  towarzystwie tem miał się znaj
dować także van der Lubbe. Wymienieni oraz 
podani przez nich świadkowie mieli wykazać ich 
alibi i oczywiście (?) wykazali.

Na wstępie nadprokurator zawiadamia, że Hei
nes bawi we Włoszech, skąd nadał depeszę, zapo
wiadając swój przyjazd na koniec miesiąca, Try
bunał zdecydować ma, czy potrzebne jest wcze
śniejsze zawezwanie Heinesa. Hr. Helldorf i b. por. 
Schulz są obecni wraz z szeregiem świadków, prze 
słuchiwanych na okoliczność, że krytycznego 
dnia obaj byli poza gmachem Reichstagu. Osk. 
Popow zjawia się w granatowem ubraniu i w czar 
nem palcie w związku z konfrontacją ze św. Bu- 
gunem, który miał go widzieć wychodzącego z 
Reichstagu.

Następnie zeznaje personel hotelu w Gliwicach, 
gdzie Heines mieszkał w dniach od 25 do 28 lu
tego br. Zaznaczają on!, że żaden ze świadków 
nie zauważył, aby Heines wyjeżdżał do Berlina. 
Dymitrow zwraca się z pytaniem, czy Heines czę
sto jeździł samochodem do Berlina.

Obrońca Sack uważa pytanie to za niewłaści
we, gdyż —  jak oświadcza —  każdy dzisiaj jeź
dzi z Berlina lub do Berlina.

Przewodniczący odrzuca to pytanie, podobnie, 
jak i drugie, czy świadek sam jeździł kiedyś do 
Berlina.

Dymitrow jednak nie daje za wygraną, pytając

się, czy świadek może stwieruzić, że przez cały 
czas pobytu Heinesa w Gliwicach ooserwował 
go. Świadek oświadcza, że poza kilkugodzinnemi 
przerwami zawsze Heinesa widział.

W  czasie indagacji dr. Sack interwenjował, 
protestując przec.wko rzekomemu niejasnemu for
mułowaniu pytań przez Dymitrowa. Gdy dr. 
Teichert chce jedno z pytań Dymitrowa sprecyzo
wać, przewuduiczący wyjaśnia, że uskarżony Dy
mitrow jesl przecież dość inteligentny, aby sam 
mógł swe pytania stawiać.

Zkolei zeznaje prezydent policji w Poczdamie 
hr. Helldorf ,który utrzymuje, że krytycznego 
dnia popołudniu piacuwał w biurze berlińsklem. 
Około godziny 8 wieczorem wyszedł do restaura
cji na kolację i tam między godz. 8.30 a 9 został 
zaalarmowany telef inicznle o pożarze Reichstagu. 
Równocześnie dostrzegł przejeżdżające oddziały

P O L S K I  
aparat radiowy

TELEFUNKEN
TO SZCZYT RADJOTECHNIKI
5-cio lampowy apaiat z wbudowanym, 
wspaniałym głośnikiem elemrodyna- 
mii mym, skonstruowany w i«u « 'o  
w  It iu ju , B >pit łb u i p o lak liu .  
Wszystkie ostatnie zdobycze techniki 
zastosowano w tym ójakonrlym 
i  tanim odbionuau 
Wyłączna przedstawicielstwo:

Inł. LEON REBHAN
Kraków, Wybickiego 1. Tei. 171-54

Na składzić — najnowsze fabrykaty 
austrjacKie wszystkich typów. 
ŻĄDAJCIE DŁMONS_RACYJf 1

straży pożarnej. W  zeznaniach łych uderza nie- 
zgodność z ustalonemi w dotychczasowym prze
wodzie sądowym godzinami wybuchu pul u  u 1 « -  
larmu straży ogniowej. Świadek telefonicznie 
wysłał na miejsce pożaru swego podkomendnego 
prof. Armina, san. zaś udał się do mieszkania, 
gdzie otrzymał meldunek, ż j obeenuść jego przy, 
Reichstagu jest niepotrzebna. Około godziny 11-ej 
jako Komendant sziurmówek zwołał konferencję 
przywódców, wydając polecenie aresztowań 
wśród socjaldemokratów i komunistów.

Ciąg dalszy na str 3-eiej.

Wyrok w sprawie kartelu cementowego
( ! )  Warszawa, 20. 10. (P A T ). W  dniu dzisiej

szym o godzinie 12.30 został ogłoszony wyrok w 
sprawie Kartelu cementowego. Jak wiadomo, mi
nisterstwo przemysłu 1 uandlu wystąpiło do sądu 
kartelowego o rozwiązanie szeregu umów kartelo
wych, zawartych w polskim przemyśle cemento
wym. Sąd kartelowy w składzie: przewodniczący 
8. B. N. Stan. Giżycki, s. S. N. Witold Święcicki, 
s. S. N. Jan Namitkiewicz, sędzia kartelowy Igna
cy Matuszewski, sędzia kart. Marjan Szydłowski 
po rozpoznaniu sprawy wyrokiem z dnia 20 paź
dziernika postanowi] 12 zawatych umów, dotyczą-

Dziś w numerze:
(b): Zdrajcy sprawy żydowskiej 
Ziemią i kolonizacją uczcimy pamięć Chaima 

Arlosorowa!
(K ): Ludy nordyckie nie chcą znać hitleryzmu 
(— si): I Stefan Zweig też abdykuje...
(m): Sądy doraźne i kara śmierci 
J Lewittes: Dywersja (fejletoaj

cych firm krajowych, rozwiązać. Wniosek minlstm 
przemysłu i handlu co do .ozwiazanL mych wy
mienionych w  tym wniosku umów pozostawiono 
bez uwzględnieni®

»  ■

(:) Waiszawa. 20. 10. Sin. Dziś w południe Sąd 
Najwyższy ogłosił wyrok w spr*wK kartelu ce
mentowego. Na podstawie art. 4, 6, 7, 8 i  14 u- 
stawy kartelowej, rozwiązanych ma być 12 umów, 
dotyczących kartelu cementowego, m. in. umowa 
komisowa zawarta we Lwowie, umowa z roku 
1930 zawaria między Centrocement .m a 13 przed 
siębiorstwami cementowemi, umowa między 
Wspólnotą Interesów Cementowych a cemento
wnią w Krakowie „Bonarka‘% dalej uchylono za
rząd Wspólnoty w sprawie przejęcia kontygeztu 
cementowni w Bonarce, umowę zawartą w spra
wie wspólnoty interesów cementowych i ’d 
Wszystkie zaś umowy, zawarte między C^-Tw e- 
mentem a kartelami zagranicznemi, obowiązują 
aadaL
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O zJA Sz TH O N

'Jeden z  tu rystów  palestyńsk ich  opow iadał 
pnegdaj p ikan tny szczegół ze sw o je j ro zm ow y 
€ bm m iŁ irzem  T e l-A w iw u . p, M eirem  D iesen- 
go fem . N a  pytan ie  co do lic zby  m ieszkańców  
tego m łodego m iasta odpow iedzia ł burm istrz: 
D ziś jest taka i taka licżba, co ju tro  będzie, 
tego ju ż nie m iem . S tatystyka palestyńska, 
szczególn ie T e l-A w iw u , jest dzis ia j sprawą 
dnia, a  n ie dłuższych okresów . Bardzo to isto
tn ie  m iła  rzecz, być  zaw sze ze sw o jem i staty- 
stycznem  i rachunkam i a jooir. T ak  w yg ląd a  
proces w ie lk iego  rozrostu, jak i w  obecnej 
ch w ili s lu d jow ać i obserw ow ać m ożna w y łą 
czn ie w  Pa lestyn ie , zresztą n igdzie  na św iccie. 
b o  w szędzie ludzie duszą się i n iem iłosiern ie  
gniutą. Na ca łe j ku li z iem sk iej n a jm n ie j c h y 
ba  m iłjm i n a jbardzie j u c ią ż liw ym  p rzyb y t
k iem  jest dziś człow iek, —  w  Pa lestyn ie  je d 
nak przedstaw ia  on n a jw yższy  kap ita ł i n a j
w iększe  b łogos ław ień stw a

D o czego Ż yd z i doprow adzili ju ż  teraz P a 
lestynę. W  zeszłym  m iesiącu —  taką liczbę 
p o d a ją  —  w eszło  do kra ju  około 7.000 ludzi. A  
to  tak w siąkło, że przyrostu  nie znać i nie 
czuć. Jest roboty m oc dla n iezliczonej n iem al 
ilości rąk, ty lko tych rąk jest ciągle za mało. 
Istotn ie tak iego rodzaju  grodd ju ż dawno, się 
n ie  zau w aży ło  na jak im k o lw iek  punkcie z ie 
m i, a jest on jednak  na jzd row szy  i na jbar
dzie j zbaw ienny: głód ludzi. Jakoś nie m ożna 
stłum ić w  sobie tego dźw ięcznego rom antycz
nego w rażen ia , że ta biedna opuszczona m at
ka  radu je się sw o jem i w raca jącem i dziećm i i 
ich p rzyga i nia i p rzytu la  ile  ich ty lk o  nare
szcie przebyw a. A  nawet na zw yk łą  prozę 
przetlóm aczona oznacza to z jaw isko , że p rzy 
w iązan ie  połączone z narodow ym  en tu zjaz
m em , a dochodzące do nasilen ia d z ie jow ego  
Przeznaczen ia  m oże dokonać cudu i p rzem ie
n ić  pustynię w  ogród  kw itnący.

N iew ą tp liw ie  —  Pa lestyna zna jdu je się w  
te j ch w ili w  stadjum  cudownego rozkw itu  i 
rozrostu. N igd y  jeszcze parcie Ż ydów  do P a 
lestyn y  nie b y ło  takie elem entarne, jak  w  tej 
ch w ili, k iedy  H is to r ja  daje lekcję poglądową, 
■jak bardzo ten k ra j zw iązan y jest n ierozer
w a ln ie  z losem  narodu żydow sk iego  i jak  bar- 
d zo  n a iód  żydow sk i tego ogniska dom ow ego 
potrzebuje. N a  św iecie bow iem  zrob iło  się Ż y -  
"dom bardzo ciasno. W  n iektórych  m iejscach 
ta  ciasnota jest n ie jako  naturalna, bo się dużo 
zaw ad  i przeszkód nagrom adziło , w  innych 
duszność jest sztucznie w yw ołana , lub p iz y -  
n a jm n ie j powiększana. T a k  sie to zrobiło, ze 
strum ień w ęd rów k i żydow sk ie j musi sobie 
w yd rą żyć  now e koryto  i n ow y zb iorn ik. Stąd 
ogrom ne parcie  do P a les tyn y  n iem al ze w szyst 
k ich  k ra jów . A  na jw iększa  fa la  idzie z N ie 
m iec. Co się w  N iem czech  stało jest i pozo
stan ie jedną z  na jbardzie j n ierozw iąza lnych  

‘zagadek w  h is to r ji Ludzkiej. T a k i nag ły  upa
dek  m ora ln y  i tak ie nagłe um ysłow e zam ro
czen ie w ie lk iego  narodu o o lb rzym ie j sile 
tw órcze j i polocie e tycznym  —  to jest zgoła 
{jednorazowe zdarzenie, k tórego  jeszcze nie b y 
ło  i które się chyba ju ż nie pow tórzy . A  to 
'ca łe zdziczen ie rzuciło  się sw oim  potężnym  
Ciężarem  na Ż ydów . N a  tych n iem ieckich Ż y 
dów . k tó rzy  partycypow a li w  p racy sw ojego  
k ra ju  cona jm n iej dziesięciokrotnie, aniżeli p ro  
cen tow o  na nich przypadało, a co w ięcej — 
m n oży li s ław ę i w ielkość tego kraju . Jeszcze 
d z is ia j, choć panuje jakaś wściek ła  n ienaw iść 
p rzec iw  p racy  duchow ej dochodząca do n ie

p rzy to m n ego  szału, to jednak naw et w  otocze
n iu  Goebbelsów  chełpią się najw iększą ilością 
iNoblowćów w  Niem czech, bo ich m ają  aż 39. 
I *  to  znaczy nie m n iej i nie w ięcej jak za licze
n ie  do dorobku i s ław y najszlachetn iejszej rasv 
n iem ieck ie j dorobku i s ław y najn iższej rasy 

1 żydowskiej. A lbow iem  na tę liczbę 39 złoży li

Pełną parą
n iem ieccy Ż yd z i sw ó j udzia ł w  ilości 14, a to : 
znaczy, że jeden procent Ż yd ów  ma w  dorob
ku i w  sław ie ducha n iem ieck iego udział w  
około 35 procentach. Banda h itlerow ska to 
w ie , a m im o to  śm ie gardzić tem plem ien iem . 
A le  m niejsza o  to wszystko, co wt zdziw ien ie  
w praw ia , z k tórego poprostu ocknąć się nie 
można. Zostańm y przy  faktach, a smutna rze
czyw istość nam opow iada  i pokazuje, że 
rozbudzona i z łańcucha urwana bestja  w  c ią 
gu k ilku  ch w il w ypędziła  dużą część Ż ydów  
n iem ieckich z kra ju  i z domu i zrob iła  z nich 
bezdom nych tułaczy. A le  oni w łaśn ie m e są 
tym i bezdom nym i tułaczam i, bo m ają  do p ew 
nego stopnia ju ż przygotow aną —  Palestynę.

A  oto idzie  m ocarny strum ień ż y d ó w  z N ie 
m iec de> Pa lestyny, a ten strum ień wzm oze się 
do o lb rzym ie j mocy. A  ten strum ień oznacza 
n iew yczerpaną masę ży w e j i tw órcze j energji. 
N iem ieccy  Ż yd z i przynoszą ze sobą n ieb yw a 
łą dzielność i fenom enalne zdolności organ ici- 
cyjne. A  to naturaln ie oznacza jak ieś ob ja 
w ien ie  n iem al-że  fantastycznych  m ożliw ości 
d la  rozw o ju  kraju. Bardzo c iekaw ym  przyk ła 
dem jest w  tym  zw iązku  h istorja  z m ie jsco 
w ością Dżedą. P ow sta ł tam szereg przedsię
b iorstw  przem ysłow ych  w  dziedzin ie teksty l
nej. A le  jakoś się m e pow odziło  i już Dżeda 
m iała zniknąć z w idow n i, pozostaw iając za 
sobą ty lko n iem iły  osad rozczarowania, które 
odw agę odb iera  do eksperym entów  i nowych 
prób. T era z  Ż yd z i n iem ieccy, fach ow cy  w  prze 
m yślę  tekstylnym , ten cały kram  w zię li w  swo 
je  ręce i ju ż się opow iada cuda o m oż liw o 
ściach, jak ie  się otw iera ją . A  takich punktów 
powstanie cala masa, a to tem bardziej, że Ż y 
dzi n iem ieccy w  duź^pi procencie p rzyb yw a 
ją  z pew nym  kapitałem , którv w  takim  tw o 
rzącym  się dopiero od sam ych podstaw  św ie 
cie w ięce j znaczy, n iż tam, gdzie ju ż zrzew aż- 
nie ru tyna panuje.

Jednem siowem  —  id ziem y do Pa lestyn y  
pełną parą, o ile  nas ty lk o  ci, co nam uroczy
ście na jw ydatn ie jsze  poparcie p rzyrzek li, nie 
krępują w  sposób wprost karygodny. K a ry go 
dny —  w  znaczeniu szerszeni i peln iejszem , niż 
to słowo jest norm aln ie używane, ho w  zna- . 
czeniu i na rozm iary  liis to r j Istotn ie —  h is lo  I 
rja  dop iero w ypow ie  sw oje ostre i stanow cze 
potępienie dla postępowania, które nie jest ani 
honorow e ani zdrowe. A n i ono nie odpow iada 
honorow i w ie lk iego  narodu, który się pod ją ł 
w ie lk ie j m is ji d z ie jow ć j i je j  n ie w ykon u 
je z całą siłą i ochotą, ani też nie odpow iada 
in teresow i ludów, które w  tym  kącie są osie
dlone. Może się dla nich szybko stw orzyć b a r
dzo szeroki i ba id zo  słoneczny św iat, a tu usi- 
łą ją  tę chw ilę  ile możności w strzym ać i opóź
nić. Potrzeba istotnie całej energji, w rodzonej 
duszy żydow sk ie j, ażeby jednak  kroczyć na

przód, nie za trzym yw ać się, ty lko  budow ać i 
bedować. Poprostu energja  żydow ska nastraja j 
nie n iejako na jeszcze jedną pi zeszKodę. Poza  
k lim atycznem i trudnościam i, poza irudi^ościa 
m i, lezącem i w  naturze ziem i, poza trudno
ściam i, w yn ika jącem i z otoczen ia arabskiego, 
Żyd  obciąża sw oją  energję jedną przeszkodą:1, 
flegm ą angielsko, czy naw et n ieżyczliw ością .an i 
gielską.

—  Tak  —- n ieżyczliw ością . Bo też p raw d z i
w ej życzliw ośc i nie zaznaliśm y ze strony A n - 
g lji od ch w ili w ydah ia  dek laracji Balfoura. 
Jakoś b y  nas chcieli ham ow ać jeś li ju ż n ie  zu - 
zupełnie z drogi w ytrącić.

T ak  robią Anglicy . A  gdyby  ktoś jakoś tak 
długo m ędrkow ał aż by  znalazł jakąś odpo
w ied ź na pytan ie proste i na iw ne: czemu nam  
to A n g ija  robi? —  to  napewno n ikt n ie zn a j
dzie rozum ow ego w y jaśn ien ia  szalonej op ozy - ' 
c ji, jaką  nam  A rabow ie  przeciw staw ia ją .

Naturaln ie —  nic łatw iejszego, jak  sform u
łow ać w  najprostszych  słowach zdanie: A ra 
bow ie chcą pozostać na ziem i, na k tóre j m ie 
szkają, panami, a tym czasem  przychodzą Ż y 
dzi i zgłaszają pretensję, którą w edług n ie jed 
nej procedury m ożna będzie określić jako  —  
przedawnioną. T ak b y  się dało pow iedzieć słu
sznie, gdyby istotnie Ż ydzi ob jaw ia li zam iary  
w yp ieran ia  A rabów  lub ich podbijan ia. N igd y  
nic takiego się nie zdarzało. P rzecież n ikt n ie 
zaprzeczy, że rozkw it Pa lestyny lak samo udzie 
la się A rabom  jak  Żydom . Jakby h is to ija  
chciała uw ypu k lić  znaczenie Ż ydów  dla k ra 
ju, to Ang likom  zachciało się oddzielić  T rans- 
jordan je  i zostaw ić ją  bez ż y d ó w . T am  jest 
upadek, bieda, głód, także duchow y zanik, a 
w  Pa lestyn ie  k ip i życie arabskie rnaterjalne i 
duchowe. A rabow ie  to  w idza, a jednak robią 
w szystk ie złow rog ie  giesty, jakby  im  się k rzy  
w da stała, a naw et grożą jak iem iś  dziecinnem i 
stra jkam i, które nawet nadziei pow odzen ia  
n ie m ają, a tem  m n ie j m ogą działać przeko
n yw u jąco  na jakąko lw iek  w ładzę państwową.

Ma s:ę jednak, p rzy  h liższem  przypatrzen iu  
sie. w rażen ie, że szerokie w a rs tw y  ludu, te 
które ży ją  raczej instynktem , n iż kom b inacja
m i w ym ądrkow anem i n ic b iorą udziału w  tym  
aranżow anym  gn iew ie  ludu. Jakoś n aw o ły 
w an ia  do dcm onslracyj m ało są \yrdajne. A  to 
n io ly lko z powodu przeszkód ze strony rządu 
palestyńskiego, ale w łaśnie z głębi instynktu 
narodowego ow ych  mas. One czują, że się roz
jaśn ia także ich dom ostwa i rozszerza ich ż y 
cie.

Ot dlatego, też nie mamy- powodu ani p rze j
m ow ać się chłodem  angielsk im , ani lękać się 
gn iewu p row odyrów  arabskich. D la  nas istnie 
jc ty lk o  jeden im pera tyw  bezw zględny: ■ Pełną 
parą naprzód!

A  to w łaśn ie robim y.

Stany Zjednoczone uznały de iure
scwiechą Rosie

Litwinek ledzEe d o  Waszyngtonu
(!) Moskwa, 20. 10. (PAT; Pomięliby prezyden

tem Stanów Zjednoczonych a prezesem C K W  
ZSRR Kalininem nastąpiła dziś wymiana not w  
sprawie uznania de jure i wszczęcia rokowań, do
tyczących nawiązania stosunków dyplomatycznych 
między Stanami Zjednoczonymi a ZSRR. Tekst o- 
bu not będzie opublikowany w Moskwie w ciągu 
najbliższych kilku godzu.

Jednoczenie dowiadujemy się, że do Waszyng
tonu udaje się na rokowania komisarz Litwinow 
przypuszczalnie bezpośrednio z Ankary, dokąd 
wyjeżdża prawdopodobnie w niedzielę.

Uznanie Sowietów de jure przez Stany Zjedno. 
czone uważane jest w Moskwie za wydarzenie 
pierwszorzędnej wagi. szczególnie w związku z 
sytuacją na Dalekim Wschodzie, gdzie na skutek 
zbliżenia sowiecko-ametykaóskiego oczekiwane 
jest powszechnie znaczne odprężenie już w najblłi 
szym czasie.

Pozatem w Moskwie koła am erykańskie twier
dzą. że National Recowi-ry Associati°n Przyznać 
ma Związkowi Sowieckiemu poważne kredyty fi. 
nansowe i towarowe.
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Sensacyjny dzień procesu o podpalenie Reichstagu

Konfrontacja Helldorfa z  Lubbem
(D okończen ie ze strony 1 -szej)

(:) Oskarżony Torgler zapytuje, czy te zarzą
dzenia Helldorf wydał w charakterze urzędowym, 
czy też jako komendant szturmówki. Helldorf wy 
faśnia, że działał na własną odpowiedzialność. W  
tym względzie nie otrzymał żadnego zlecenia.

Dymitrow: Na jakiej podstawie świadek tego 
wieczoru sądził, że komuniści i socjaldemokraci 
są podpalaczami?" Helldorf: „Według naszego
przekonania, zbrodnicze elementy w państwie re
krutują się z szeregów marksistów."

Dymitrow: „Czy świadek w dniu krytycznym 
zauważył, że w związku z podpaleniem Reichsta
gu robotnicy organizowali rewolucję?" Zarówno 
Helldorf, jak i następni świadkowie z jego otoczę 
nia stwierdzają na to pytanie, że nic podobnego 
nie zauważyli i na ulicacb był spokój.

Dalsze pytania w tym kierunku zostają przez 
przewodniczącego uchylone.

Wówczas Dymitrow zgłasza wniosek o pono
wne wezwanie Helldorfa przy rozpatrywaniu 
Strony politycznej procesu.

Na wniosek dra Sacka następuje konfrontacja 
Helldorfa z oskarżonym van der Lufcbem. Van der 
Lubbe przyprowadzony zostaje przed stół sędzio-

Po przerwie południowej w procesie o pożar 
Reichstagu powraca trybunał do zeznań świadka, 
inżyniera Boguna, który miał widzieć osobnika 
opuszczającego Reichstag przez portal drugi. Bo- 
gun utrzymuje, że osobnik ten, którego później 
rozpoznał jako Popowa, miał na sobie jasne spod
nie, wyraźnie odbijające od czarnego palta. W e
zwana za świadka gospodyni, u której Popow 
mieszkał stwierdza, że Popow miał wogóle tylko 
dwa ubrania: jed-io granatowe i jedno czarne. 
Fakt ten nie przeszkadza Bogunowi do dalszego 
utrzymywania, że mimo to widziany przez niego 
osobnik mógł być Popowem, gdyż zdaniem jego 
przy świetle sztucznem kolor granatowy jasno 
się odbija od czarnego.

Torgler: 18 lat pracował pan w przemyśle kon- 
fekcyjnem, jako inżynier, to chyba miał par czas

Następnie przesłuchano więźnia obozu koncen
tracyjnego, dawnego tadcę miejskiego, któremu 
podlegała straż pożarna Berlina, Ahrensa. Cho
dziło znów o efekt dla zagranicy. Oczj wiście 
Ahrens pomny swoich przeżyć w obozie koncen
tracyjnym był bardzo wstrzemięźliwy w swoich 
wynurzeniach. Oświadczył on, że będąc w obo
zie koncentracyjnym, nie mógł informować zagra 
oicy o sprawie pożaru Reichstagu, gdyż z obozu 
mógł wysłać tygodniowo tylko jeden list do żony.

wski. Idąc uśmiecha się.
Na zapytania, czy uśmiech jego pozostaje w 

związku z zapytaniem, stawianem świadkowi, 
van der Lubbe zupełnie nie reaguje, zawzięcie mil 
czy i nie podnosi głowy, jednak zmienia się, 

gdy hr. Helldorf podnosi głos i każe mu spoj
rzeć na siebie i odpowiadać.

Van der Lubbe natychmiast podnosi głowę i na 
pytanie, czy Helldorfa rozpoznaje, odpowiada: 
„Nie!". Scena ta wywołuje na sali olbrzymie po
ruszenie. Dają się słyszeć śmiechy.

Następnie przesłuchiwany był świadek b. por. 
Schulz, znany ze słynnych procesów kapturo
wych. Schulz oświadcza, że w krytycznym czasie 
bawił w Monachjum. Helldorfa i premjera Goerin- 
ga, ani też dra Bella nie widział osobiście na dłu
gi czas przed pożarem. Dr. Sack składa długie ' 
oświadczenie, w którem stara się zdyskredytować 
dra Bella, zamordowanego —  jak wiadomo —  
wśród tajemniczych okoliczności na pograniczu 
bawarsko-austrjackiem. Z akt policyjnych, zda
niem obrońcy, wynika, że Bell był szpiclem ; a- 
wanturnikiem politycznym.

przekonać się, że wręcz przeciwnie przedstawia 
się sprawa z kolorem gianatowym przy świetle 
sztucznem.

Przewodniczący wreszcie zwraca świadkowi u- 
wagę, że zeznania swoje zmieniał już parokrotnie. 
Chodzi następnie o wyjaśnienie, czy przypadkiem 
widziana przez Boguna osoba nie była tą oso
bą, która zawiadomiła straż policyjną przy Bran- 
denburger Tor o pożarze w Reichstagu. Sprawa 
ta nie została wyjaśniona.

Dymitrow wstaje i oświadcza, że cała ta spra
wa przedstawia się niezwykle tajemniczo. Policja 
pierwszą wiadomość o pożarze Reichstagu otrzymu 
je nie od służby Reichstagu, ani od policji, pełnią 
cej straż, lecz od tajemniczej osoby, której w ża
den sposób nie można teraz znaleźć. Ten człowiek 
byłby tu najwięcej potrzebny.

Ahrens zwrócił się następnie do swoich przyja
ciół zagranicznych z wyrzutem, że przez wydanie 
„Księgi brunatnej" złamali życie tym, którzy po
zostali w kraju.

Jako ostatni świadek zeznawał dziś mąż gospo
dyni Popowa, Sobecki. Oświadczył on, że na dru
gi dzień po pożarze Reichstagu znalazł w pokoju 
Popowa zużyty bilet do kina. Na tern rozprawę 
odroczono do jutra.
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Wszędzie do nabycia. ■'

?. (rezydent » utowicacn
(!) Katowice, 20. 10. (PA T ). Dzisiaj o godzinie 

12.20 pociągiem z Warszawy przyjechał do Kato
wic Pan Prezydent Rzplitej Polskiej, prof. Igna
cy Mościcki w towarzystwie szefa gabinetu w oj
skowego płk. G łogowskiego i szefa kanc. cywilnej 
dra Chełczyńskiego. Na dworcu bogato udekoro
wanym oczekiwali przybycia Głowy Państwa przed 
stawieiele władz cywilnych z. wojewodą drem Gra
żyńskim i wojskowych /. do w O. K. v . gen. Łu
czyńskim i gen. drem Za.ąoem na czeie, ks. biskuf- 
Adamski, Marszałek Sejmu śląskiego Wolny, p-e- 
zyd> nt miasta Kocur, starost.. katowi-.ki dr. Seid- 
ler, prezes dyrekcji kolei państwowych, prezes dy
rekcji poczt, przedstawiciele władz i urzędów oraz 
szeregu instytucyj.

Po przywitaniu się z p wojewodą p. Prezydent 
wyszedł przed dworzec główny, gd ze  powitały 
go tłumy publiczności, wznoszą - gromkje okrzyki 
„niech ży je '1' Pan prezydent ę  towarze .-iwie p. 
dra Grażyńskiego udał się samochodem do gma
chu województwa, gdzie zam. stkał -w prywatnych 
apartamentach pana wojewody. Miasto z okaz, i 
przyjazdu Głowy Państwa udekorowane zostało 
flagami o barwach narodowych 

* ogo-----

Nowe projekty rozporządzeń,
uchwchnych na radzie ministrów

(!) Warszawa, 20. i0.-; (PAT). W  dniu dzisiej
szym odbyło się pod przewodnictwem premjera 
Jędrzejewicza posiedzenie rady ministrów, na któ
rem rozpatrzono i uchwalono następujące projek. 
ty rozporządzeń prezydenta Rzplitej z mocą usta. 
wy: O prawie cemem, Kodeks sądowy i przepisy 
wprowadzające ten kodeks, kodeks handlowy cz.
I. wraz z przepisami w p ro w d z aj ą c ert", prawo o 
spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością, w spra 
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
prawie prz^mysłowem, . izbach rzemieślniczych 1 
ich związku, w sprawie zmiany niektórych posta
nowień rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o Iz. 
bach przemyslowo-handtowych, o  uregulowanie 
stosunków w hutnictwie Żelaznem i innycn metali, 
o uregulowaniu obrotu zwierzętami guspudarskie. 
ml drobiem oraz obrotu hurtów ego mięsem, o 
prawie iowieckiem.

Ponadto rada ministrów, rozpatrzyła, i zatwier
dziła rachunek zysków i strat praeaslębiorstwa 
PKP za okres od 1. kwietnia 1932— 31 grudnia 
1932 oraz przyjęła plan finansowo-gospodarczy i 
preliminarz wpływów i rozchodów funduszu inwe 
stycyjtrCgo P. K P. na okres od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1934 roku.

Nowe miasta
(Telefonem od ■ u w e ^  korespondenta)

(:) Warszawa. 20. 10. Sin. W  dniu dzisiejszym 
ukazało się zarządzenie ministra spraw wewnętr*- 
nych, które podnosi do rzędu miast miejscowości, 
które do tej pory były gminami: Zakopana, Kry
nica, Jaworzno, Szczakowa i Krzeszowice.

(:) Warszawa. 20. 3 0. Sin. Ogłoszone zostało u- 
rzędowe rozporządzenie ministra spraw wewnętr* 
nych powiększające cbszary niektórych miast 
pr?ez włączenie do nich sąsiednich wsi. W  ten spo 
sób została m, in. w województwie krakowskiem 
rozszerzona Limanowa. •

 o  -

Jutro inauguracla Akademii 
| Literatury

(Telefonem od na«-v.rs;o korespondenta)
i (:) Warszawa. 20. 10. Sin. Skład Akademji Li- 
j teratury został już całkowicie zatwierdzony.

Oficjalne ogłoszenie ma nastąpić jutro, zaś pierw- 
-T.e inauguracyjne posiedzenie odbędzie się w nie- 
)i> lę . Wszyscy wybrani członkowie wyrazili 
'■•r) ugrde na swój wybór, brak tytko odpowiedzi 

■ ■'wuga, którego niema w Warszawie.

(!) Rzeszów, 20. 10. f?A T ). W  dniu dzisiejszym 
ogłoszony został wyrok w procesie o zajścia w 
Wóic-e pod Lasem. Zpośróu 42 oskarżonych 32 ska 

. zanych zostało na karę pozbawienia wolności od 
3 i pól miesięcy do 3 lat, 10 uniewinniono. N aj
wyższy wymiar kary otrzymał Andrzej Kokoszka, 
mianowicie 3 lata więzien:a, najłagodniejszy 3 i pól 
miesięcy aresztu Wojciech Wilk. Oskarżeni W ła
dysław Pasierb. Józef Mis. Andrzej Kokoszka i 
Franciszek Grzesik skazani zostali nadto na utra
tę praw publicznych i oł ywatelskieh.

Większość oskarżony. I  skazana zo-tala za u- 
dział w zgromadzeniu, mającem na celu przestęp

stwo. część za urządzanie i kierowanie zgromadze
niem. mającem na celu przestępstwo, reszta zaś 
za niebezpieczne pogróżki wobec policji. Andrzej 
Kokoszka za publiczne lżenie i wyszydzanie pan 
stwa polskiego. W-zystitun Oskarżonym zaliczono 
areszt śledczy.

(!) Rzeszów, 20. 10 (P A T ) Po ogłoszeniu w y
roku w sprawie o zajścia w Wólce obrońca dr. 
Liwo. zapowiadając wniesienie apelacji. pro-J 
sąd wypuszczenie skalanych na wolność do <*eu 
su uprawomocnienia « ł »  wy-mku. Sąd. postanowi! 
wniosek obrony uwzglęunić -tylko w stosunku de 
4 skazanych.

l i *

S iriiftk  z  cbozu honcenfracyinego
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niscellanea palestyńskie

Premier rzędu palestyńskiego
i(— ) Oficjalnie nie istnieje nazwa premjera rzą

du palestyńskiego, ale faktycznie każdorazowy 
sekretarz tego rządu ma stanowisko równorzędne 
ze stanowiskiem premjera. Na urząd premjera 
rządu palestyńskiego powołany został niedawno 
młody, bo 39 lat liczący p. Hathorn Hall. Jest on 
już szóstym z rzędu sekretarzem tego rządu, a w  
PT zeciwieństwie do swoich poprzedników przy
chodzi wprost z ministerstw a kolonij w  Londy
nie.

Pierwszy sekretarz, znany nam dobrze z pobytu 
w  Krakowie, p. Wyndbam Deeds był wojskowym. 
Prze^ długi czas sprawował urząd szefa vd<Laiału 
FiUżby wy wiatkrw t&ej muj i angielskiej w  Egipcie 
i w charakterze oficera spełniał funkcje premjera 
cywilnego .ządu palestyńskiego. Był on znanym 
sympatykiem sjomizmu, a w  pierwszym okresie 
rządów angielskich w  Palestynie była to rzecz 
niezwykła i tuecodzK^a. Deeds był achadhaami- 
stą i często cytował Achad Haama, czerpiąc z je
go dzieł argumenty przeciw niektórym postula
tom Żydów, 'lego następca, zmarły niedawno W y
soki Komis ~rz Iraku, Clayton był również sympa
tykiem sjoiL-ztnu i  w  wielu wypadkach szedł po 
liiji żądań żydowskich, o ile natiralnie pozwala
ła  na to polityka londyńska. Trzeci sekretarz, Sy- 
m__ był typowym urzędnikien angielskim, ści
słym wykonawcą przepisów, biurokratą w  zwy- 
wmjfcem tego rłow i znaczeniu Po jego ustąpieniu 
przyszedł nagle nieznany i w  hierarchji urzędni
czej woale niezsawansowany Lukę, główny aktor 
•traaZuych wypadków w  roku 1929. Kiedy ustąpił 
Lukę, skompromitowany doszczętnie w  opinji pu
blicznej, przyszedł na jego miejsce znowu typowy 
urzędnik kolonjalny p Young. Przybył on do Pa
lestyny w  okresie interregnum, kiedy w  kraju nie 
było jeszcze Wysokiego Komisarza. Kiedy zaś 
przybył nowy Wysoki Komisarz sir Wauchope, 
p. Yonng Zcazedł ua plan drugi, indywidualność 
iWjiiichope‘a wyciskała piętno na każdej sprawie 
palestyńskiej, a p. lYoung po stosunkowo krótkim 
Czasie ustąpił miejsca nowemu „premje-owi“, 
Hsrthom HaH‘owi.

P. Hathorn Hall objął niedawno urzędowanie. 
!Ale jak przystało na wychowanka CKfordu, zaraz 
na wstępie wniósł jakiś nowy ton i dał pokaz 
prawdziwego taktu. Po raz pierwszy w bieżącym 
roku uważał premjer rządu palestyńskiego za sto- 
Mwne przesłać żydom życzenia noworoczne. Na- 
pewno nie należy z takiego grzecznościowego ge
stu wyciągać daleko idących wniosków, ale mimo- 
woli tego rodzaju gesty działają ujmująco. P. flat- 
born t. iii nie zadowolił się jednakowoż wysła

niem życzeń na ręce przedstawicielstwa żydow
skiego w Palestynie, Waad Leumi, lecz specjalne, 
życzenia przesłał także mieszkańcem Tel Awiwu 
na ręce burmistrza Dizenhofa. A  przytem życze
nia przesłane Żydom nie mają w  sobie nic z tej 
grzecznościowej banalności, tak w łaściwej tego 
rodzaju enuncjacjom W  liście do Dizenhofa pisze 
p Hathorn Hall: „Jestem przekonany, że duch en
tuzjazmu i idealizmu praktycznego, który inosił 
się nad pracą konstruktywną i nad rozwojem Tel 
Aw iwu, doprowadzi Was na W aszej pełnej trud
ności drodze do jeszcze większych wyżyn sukcesu 
i rozwoju. Życząc Wam wszystkim tego sukcesu 
w roku przyszłym, nie wątpię, że moje życzenia 
spełnią się co do joty“ . W  liście zaś do Waad L e 
umi dość dobitnie w yraził Hathorn Hall współczu
cie z  powodu losu Żydów  niemieckich. Może jest 
to t/lko gest, ale trz iba także i takie gesty nale- 
życie oceniać, zwłaszcza, że nie jesteśmy do nich

przyzwyczajeni.
P. Fi ilhorn Hull zw iedził Tel Aw iw , złożył w i

zytę Di/.enhofowi, -<tóry skorzystał ze sposobno
ści i odczytał wobec niego długą listę żalów i 
skarg w  stosunku do rządu, którego p. Hathorn 
Ila ll jest prenijere.ii. P. Hathorn Hall dowcipnie 
oupowiedział, że jeśli Tel A w iw  ma żale do rządu, 
to w iny nie ponosi wyłącznie rząd, lecz także 
Tel Aw iw , który rozw ija się tak szybko, że rząd 
nic może za tym rozwojem nadążyć... Je3t to oczy
wiści e bon mot, i nic więcej

Praktyka dotychczasowa nauczyła nas, że nie 
ni-leży kłaść nacisku na piękne gesty i piękne prze 
mówienia wysokich dostojników angielskich. Nie 
przypisujemy też ani życzeniom ani słowom no- 

w ego sekretarza rządu palestyńskiego, którego 
stanowisko w  wielu wypadkach wywiera jodatnie 
w rażenie, specjalnego znaczeńia. Interesuj | nas. 
przedewszystkiem czyny nowego premjera, a nie 
jego gesty i słowa. P. Hathorn Hall ma narazi* 
piękne słowa, na które nikt. z jego poprz&JnikÓTr - 
nie umiał czy nie chciał się zdobyć. Czy za temt 
słowami nastąpią —  czyny? ( r )

Wagon-torpeda

(— ) Inżynier Boot skonstruował iow y  model ko tuj powietrznej, której celem będzie odciążenie 
nadmiernie rozbudowanej sieci londyńskiej kolei podziemnej. Wagoi y  kolejki pow.etrznej mają

kształt torpedy.

toku w pron
w poniedziałek 23 b . m.

Kraków, 21 października.
W  dniu wczorajszym nastąpiły w  procesie ła- 

panowskim przemówienia stron. Jako pierwszy 
przemawiał prokurator di1. Szypuła, poczem za
brali głos obrońcy adw. dr. Warenhuu.pt i adw.

dr. Wusatowski.
Po przemówieniach stron przpwo lniczący try 

bunału wiceprezes dr. Krupiński zamknął rozpra 
wę, oznajmiając, iż ogłoszenie wyroku nastąpi w  
poniedziałek 23 bm. o godz. 11 przsdpołudnifcm.

-o-O-o-

Echa wielkich defraudacyj
w Żywcu

'(:) W lipcu 1932 r. wyszła na jaw afera oszukać 
cza w Żywcu, która w konsekwencji spowodowała 
cały szereg aresztowań rozmaitych urzędników, po
pełniających od szeregu lat nadużycia na szkodę 
Skarbu Państwa, przekraczające obecnie poanbno 
kwotę przeszło 1,000.000 zł.

W szczególności pod zarzutem sprzeuiewierzenia 
kwoty około 60.000 zł. z tytułu rozmaitych opłat. 
puD licznyrh  aresztowany został urzędnik Likwida- 
tury Wydziału Samorządowego Adam Rudecki. prze
ciwko któremu też wyznaczona została następnie 
rozprawa o wyst. sprzeniewierzenia.

Na rozprawie Rudecki przyznając się do sprzenie
wierzenia powyższej kwoty zapodał w swojem tlu- 
tn&czoniu rewelacyjne szczegóły, twierdząc, że o- 
prócz tej kwoty sprzeniewierzonej przez niego zosta 
ła sprzeniewierzona i dalsza kwota, a to 45.000 zł. 
przez jego towarzyską przyjaciela Karola Majdaka 
któremu Rudecki w sprzeniewierzeniu te.i kwoty 
w tła sposób dopomagał, że za opłatą wynagrodzę

nia od 200—800 zł. wystawiał mu w ciągu 2 lat, tj. 
od 5 maja 1930 do 30 lipca 1932 kwity, potwierdza
jące odbiór wpłaconych rzekomo przez Majdaka 
kwot, uzyskanych ze ściągania 2 proc. należytości 
komunalnej od umów o przeniesienie nieruchomości.

To sensacyjne zapodanie Rudeckiego spowodo
wało odroczenie toczącej się przeciwko niemu rozpra 
w y i przyaresztowanie obciążonego przez niego Ka
rola Majdaka pod zarzutem sprzeniewierzenia kwo
ty 45.000 zł.

Po przeprowadzonem śledztwie wyznaczona zo
stała w Sądzie Okręgowym Karnym w Wadowicach 
rozprawa przeciwko obu oskarżonym, porzem Sąd 
wyrokiem swoim z 10 kwietnia 1933 uznał winnym 
Karola Majdaka wyst. sprzeniewierzenia kwoty 
45.000 zł. i zasądził go ua karę więzienia przez 
lat 6. i grzywnę w kwocie 10.000 zł., tudzież utratę 
ora w obywatelskich przez lat 10.

Tymsnmym wyrokiem uznany został Adam Rude- 
1 -ki winnym wyst. sprzeuiewierzenia kwoty 004)00

złotych i udzielenia pomocy Majdakowi ao sprzenie
wierzenia przez niego kwoty 45.000 zł. i zasądzony 
został na karę więzienia przez 7 lat, Su.uOO zł grzyw
ny i utiatę praw obywatelskich przez 10 lat.

Oskarżony Rudecki wyrok co do winy przyjął, ł» 
apelował tylko co do obniżenia aary, natomiast 
oskarżony Majdak apelował tak co do winy, Jakoteż 
i co do kary.

Na skutek tych obu apelacyj przeprowadzona zo
stała uczoraj rozprawa apelacyjna w Sądzie Apela* 
eyjnym w Krakowie przed Trybunałem, któremu 
przewodniczył wiceprezes dr. Potempa, a wotowali 
s. a. dr. Kawęcki i s. a. dr. Gardulski.

Na rozprawie apelacyjnej Sąd doprowadził Kon
frontację obu oskarżonych, a w czasie tej konfronta
cji osk. Rudecki mimo wypierania się Majdaka Wy
kazywał mu, że kwotę 45.000 zł. sprzeniewienyl 
Majdak i że on, tj. Rudecki był mu o tyle pomocny, 
że jako likwidator Wydziału samorządowego wysta 
wiał fikcyjne kwity za wynagrodzeniem i w ten jpo- 
sób manipulację Majdaka pokrywał.

Po przeprowadzonej rozprawie i po wywodach 
proKuratora dra Szuchiewicza, tudzież, obrońcy dra 
Aschenbrennera (Majdak) i obrońcy dr. Kulpy (Ru- 
decki) Sąd Apelacyjny wyrok I. Instancji w kierun
ku winy obu oskarżonych zatwierdził, a w kierun
ku kary w ten sposób zmienił, że Karolowi Majda- 
kov i zniżył karę z lat 6 na 4, ograniczając utratę 
praw obywatelskich z lat 10 na lat 5, i zwalniając 
go od zapłaty grzywny 10.000 zł. — odnośnie zań do 
osk. Rudeckiego zniżył karę z lat 7 na lat 6, pozosta 
wiając pozbawienie praw obywatelskich przez lat 10 
nienaruszone, a zwalniając go od zapłaty orzeczonej 
grzywny w kwocie 30.000 zł. Obaj oskarżeni w „sy. 
stencji policji po rozprawie odjechali do więzienia 
Sądu Okręgowego w Wadowicach, skąd ua rozpra
wę zostali przywiezieni.

— ZW IĄZEK  BSPERANl YSTóW. Dziś odbę
dzie się: ciłonocna zabawa taneczna Vsrda Nokto 
sale Bolońskiego, godz. 9 wieczór.
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Ziemią i kolonizacją 
uczcimy pa miąć Chaima Arlosorowa!

(I NADESŁANE D
R ozpoczynam y now ą erę ko lon izac ji naro

dow ej w  Pa lestyn ie . P rok lam ow an a  przez 
X V I I I  Kongres s jon is lyczn y  akcja „M ifa l A r -  
lo s o ro w " m a na celu pow ołać do ży c ia  now e 
w ie lk ie  osied le, m ające  stanow ić ż y w y  p om 
n ik  trag iczn ie  zgasłego P rzyw ód cy .

W zw o len ie  z iem i i ko lon izacja , b y ły  treści:? 
p racow itego  żyw o ta  C haim a A rlosorow a. U cz- 
e ijm y  Jego pam ięć, kontynuu jąc Jego dzieło !

F a la  n ow ej em igrac ji żydow sk ie j p rzyb iera  
d z is ia j charakter żyw io łow y . N ig d y  jeszcze z 
tak o lśn iew a jącą  w yrazis tośc ią  nie za rysow a 
ła  się przed  nam i konieczność szybk ie j odbu
dow y  żyd ow sk ie j O jczyzny , jakna jszybszego 
pom nożen ia  naszego stanu posiadania w  P a 
lestyn ie.

D iaspora w  lik w id a c ji —  nie w szędzie do
b row o ln e j. Fata lis tyczna  siła gna nas z pow ro 
tern do Z iem i Obiecanej, jed yn ego  azylu, je 
dynej ostoi.

W  krótk im  czasie zape łn iły  się stare osiedla 
palestyńskie tysiącam i now ych  przybyszów .

Brak ziem i. Brak rąk do pracy.
M usim y stw orzyć w  szybk im  tem pie now e 

m ożliw ości kolon izacyjne.
K o lon ja  im ien ia  Chaim a A rlosorow a, będzie 

potężnym  krok iem  naprzód na drodze ku w y 
zw olen iu  Z iem i palestyńskiej.

‘‘N ow e osiedle da m ożność p racy setkom no 
w yeh  im igran tów .

Położone w  w ażnym  punkcie nad brzegiem  
Jordanu, będzie strażnicą naszego stanu posia 
dania.

Jednom yślna uchwała Kongresu, proklam u 
jnca akcję „M ifa l A r lo so ro w " stanow i w yra z  
zjednoczonej w o li budow y i pozw ala  nam ra 
m ię p rzy  ram ien iu  bez względu na różnice ide 
o logiczne iść naprzód ku w ytkn iętem u  celow i.

Żydow scy  robotn icy palestyńscy zapocząt
kow ali akcję zb iórkow ą w ielkoduszną o fiarą  
17.000 funtów . Żydostw o golusowe pójdzie  za 
p rzyk ładem  naszej aw angardy palestyńsk iej i 
rów n ie  o fia rn ie  złoży sw ó j udział.

N iech a j m łodzież żydow ska stanie do apelu. 
Jej zapał, energ ja  i oddanie dla spraw y, która 
n a jżyw o tn ie j dotyczy  je j przyszłości, muszą 
się udzielić  starszemu pokoleniu.

Kon ieczny jest zb io row y  w ysiłek , zb io row a  
wola. a cel będzie w krótce osiągnięty.

A k c ja  m a charakter doraźny. W  n a jb liż 
szych dniach m usi być  przeprow adzona z ca

łą energją , w szędzie gd zie  ty lk o  ż y je  ob yw a 
tel żydow sk i, św iadom y sw ych  obow iązków  
w obec Pa lestyn y .

A  w ięc  do pracy.

Dr. O zjasz Thon , p rzew odn iczący

Członkow ie Kom itetu :

M. Ap tow a, Dr. W . Berkelham m er, Dr. D. Be- 
sen, D yr. M. F inkelstein , Dr. L . H ecbt, Ch. 
H en ig, D yr. J. H enefeld , D r O. H erschdórfer 
A . H ofstatter, M. H ollander,, Dr. B. Katz, M. 
Lauterbach, Dr. L . Menasche. J. Reiss,; Dr. 
E  Rosenfeld, Mgr. L . Saipeter, D r. M. Spiegel 
Dr. C. Som m erstein, Dr. G. Terło , S. W elln er, 

Dyr. M. W iesenseld .

Do Komitetów lokalnych 
n«s prowincji

(— ) Przypominamy, że w  myśl instrukcji, upły
wa w  dniu jutrzejszym wyznaczony termin dla u- 
konstyluowania Komitetów 'okalnych akcji Mifal 
A rlosorow * i do odesłania wypełnionego kwe- 
stjounrjusza.

Miejscowości, w których Komitety lokalne jesz
cze nie zostały stworzone, winne natychmiast to 
uczynić i biuro akcji odwrotnie zawiadomić.

Akcja „M ifal A rlosorow ", jako akcja doraźna, 
musi być sprężyście przeprowadzona.

Sprawa jest zbyt ważna i pilna, by ją bagateli
zować.

IV  imię interesu odbudowy Palestyny i odpo
wiedzialności sjonistycziej, wzywam y do pracy!

W e wszelkich sprawach akcji, należy się zw ra
cać na adres biura: „M ifal A rlosorow " Kraków, 
Starowiślna 52. m. 11 tal. 125.35.

ur S T f r A f f  UERCESSLICH
b. salnmdarjus.. Szpitala św. Łazarza 

powrócił i przeprowadził się
Kraków, Lubicz 22. Telef. 160-71

ordynuje w chorobach wewnętrznych.

Podziękowanie.
WFanu DR. TADEUSZOW I NODZYNSKIEM U,

specjaliście chorób uszu, nosa i gardła w Krako
wie, ui. Warszawska 1, za troskliwe i bezintere
sowne wyleczenie mnie z poważnej choroby uszu 
i gardła, serdecznie dziękuję.

JÓZEF PERLBERGER.

Podziękowanie.
WPanu DR. HENRYKOW I SZANCEROWI Ieka- 

rzowi Kasy Chorych w Krakowie, za wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby, dzięki trafnej djagnozie i 
wybitnym wiadomościom fachowym, oraz za nad
zwyczaj troskliwą opiekę lekarską w czasie długiej 
enoroby, jak również WPanu DR. H. MAZANKOWI 
za skuteczne przeprowadzenie zabiegów chirurgicz
nych, składam tą drogą najserdeczniejsze podzięko
wanie. STANISŁAV/A SOJÓWNA.

Harcerz polski na małym jachcie 
przebył Atlantyk

(; )  Związek Harcerstwa Polskiego otrzymał w ia  
riomści o przebyciu Atlantyku orzez m łłdego har
cerza z Gdyni, W liiy s ła w a  Wagnera, który w y
ruszy! z Gdym latem roku ubiegłego na małej sza 
lupie, przerobionej na jacht.

Wagner objechał Francję, wybrzeża zachodniej 
A fryki, następ lie zaś wyruszył przez Atlantyk 
do południowej Ameryki i dobił lo Cayenne (Gu- 
yana francuska) Podróż przez Atlantyk odbył 
z jednym towarzyszem.

Jacht Wagnera, nazwany „Z jaw a", jest p ierw 
szym polskim jachtem, który przebył Atlantyk.

Zważywszy, że Wagner me był absołutme w y-

Tauba Ornstein Jakdb Neufeld
C h r z a n ó w  

za ręczen i w  paz'dziern iku  1933 r. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 2GS6g

Mila Bochenek RaYaei Bloch
C h rzan ów  Jaw orzn o
za ręczen i w  paźd ziern iku  1933 r. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 2036g

Erna Batist Wilhelm Klapbolz
T a rn ów  N o w y  Sącz

za ręc zen i w  paźd z iern iku  1933 r.

Luśka LSwiiwwt Józef Wassertheil
K ra k ó w  A n ve rs

za ręc zen i w  paźd ziern iku  1933 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. -2048g

kwalifkowanym żeglarzem, oraz, że nic posiadał 
odpowiednich do tego rodzaju podróży przyrzą
dów, wyczyn jego  uważać należy Za swego ro
dzaju rekord światowy.

Obecnie dzielny harcerz zw rócił się listownie 
do Związku Harcerstwa Polskiego o pomc. P ra 
gnie on mianowicie odbyć podróż dookoła świata 
i prosi o dostarczenie mu jachtu, względnie środ
ków na jego  kupno. Sprawa ta zadecydowana zo 
stanie w  najbliższym czasie.

Dywersja
(!) Berlin, wiosna 1928 r. U zbiegu Friedrich- 

i Leipzigerstrasse, w miejscu, gdzie ruch uliczny 
potężnieje od rana z godziny na godzinę, tworząc 
około południa i pod wieczór zatory pieszych i. 
mimo świateł sygnałowych, poważne niebezpie
czeństwo dla przekraczających jezdnię, rozkraczył 
się w pośrodku chodnika miody, bardzo przystoj
ny człowiek, doskonale ubrany. Pod pachą trzyma 
plik książek, w ręku ma ich niewiele. Kolporter 
uliczny? Dorian Gray jako sprzedawca broszur o 
kuchni jarskiej, czy niesłychanej atrakcji Arm ji 
Zbawienia? Za chwilę wyjaśni się nieporozumienie:

„Szanowni Państwo, jestem niemieckim poetą i 
postanowiłem zająć się osobiście sprzedażą niezwy 
klej mej książki. Każdy egzemplarz, pięknie opraw 
ny, kosztuje jedną markę. Precz z wyzyskiem sor
tymentowym, niechże książka moja powędruje od 
autora do czytelnika, mezem list miłosny od ko
chanka do kochanki. Kupujcie, łaskawi państwo!"

Poświęciłem jedną markę, równowartość 20 nie
złych papierosów marki Abdullah, nabyłem ksią
żeczkę, reklamowaną tak oryginalnie przez autora. 
I  cóż znalazłem? Od początku do końca namiętne, 
homoseksualne wiersze młodego degenerata, któ
rym nie interesowała się widocznie poFeja, tak jak 
tolerowała zawsze loknh- dla urnirgów przy Mar
tin Lutherstrasse i całe mnóstwo podobnych, bar

dzo eleganckich nor. Przyznam się, że sonety szeks 
pirowskie podobały mi się cokolwiek lepiej. Dziś, 
o czem wątpić nie wolno, gleichschaltował się mło
dy poeta, w poezjach swoich opiewa zapewne ca
łopalenie zdrowego rozsądku i prawdziwej myśli, 
rasizm i inne koszmary, widoczne na szpaltach ga
zet hitlerowskich, bez zwzględu na kraj i język.

Proces ujednolicenia znajdzie kiedyś swoich hi
storyków i przyszli docenci czy doktorzy psychja- 
trji znajdą wdzięczne pole pracy. Rzecz prosta, że 
problem ujednolicenia, przeniesiony na płaszczyz
nę gospodarczą, zainteresuje znów ekonomistów, 
którym nietrudno będzie stwierdzić jak to  A. D. 
1933 zazębiały o siebie szczerbaterai i źle pachną- 
cemi szczękami sprawy powodzenia materjałnego 
jednostki ze sprawą „szczytnych" rasistycznych 
kryteTjów ideologicznych. pieniędzy człek się 
podli. Byłby to problem prawie że krotochfilny, o 
ile chodzi o różne wyskrobki i wybiórki literackie, 
o pisarzy czy publicystów na miarę panny Pauli z 
Katowic...

§  Tragiczną staje się sprawa dopiero, gdy uprzy 
tomnimy sobie, że łatwizna zdobycia laurów po
ciągnęła tu i ówdzie poważne pióra, że symulacja 
obłędu ogarnęła ludzi naprawdę inteligentnych i 
sympatycznych Bkądinąd. Na szczęście niewiele 
nazwisk wartościowych możnaby umieścić- na tej 
Uście. Toteż ze zdumieniem przeczytałem w  nie
dzielnym numerze ..Kurjera Poznańskiego" felje- j
ton zdolnego wielce poety A. M. Świnarskiego.

Przyznam się odrazu do pewnej ignorancji: pół 
roku temu nie wiedziałem jeszcze o młodym pi* 
sarzu, zamieszkałym obecnie w  Poznaniu. Dopie
ro malarz lwowski, p. F ryc Kleinman, zwrócił mi 
uwagę na p. S., którego przyjaźnią szczycił się 
riezm iernie Pan F. K ł. recytował z  pamięci w ie* 

sze Świnarskiego, jak ten pocieszny: „Pow iedz
mi, matko, powiedz, a czy nie można było temu 
zapobiec, żem taki rudy okularowiec..." Miał jesz
cze w zapasie cały cykl poezyj swinarskich, zala
tujących niedwuznaczną pornografją. Nie recyto
wał ich, bo była w naszem towarzystwie pewna 
pani, nieujednolicona jeszcze pod względem no
woczesnej poezji. Podobno godło nieistniejącego 
już kabaretu poznańskiego, kierowanego przez p. 
S., brzmiało morowo i wcale nie bogoojczyźnia- 
nie: „Kaktus kole, mówi matka..." •

W  dowcipnym wielce „feljetonie jubileuszo
w ym " pana Świnarskiego znalazłem w jednem je- 
dynem zdaniu, („W ielkopolska jest, nie ulega wąt
pliwości, rasowo najczystsza ze wszystkich dziel
nic, najrozsądniejsza, najuczciwsza i najbardziej 
ucywilizowana"), stwierdzającem czystość rasową 
dzielnicy poznańskiej, antycypację przyszłych cza 
sów, kiedy „Kurjer Poznański" będzie gazetą pro 
rządową, p. Dmowski prezydentem Rz. P .  a p. 
Adolf Neuwert-Nowaczyński Goebbelsem polskim. 
Był to, jak mówią Niemcy, „ein Vorschuss atif dl# 
Seligkeit"...

Przy  dokładnem rozczytywaniu się w prasie en-
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N A  MAkGINESIE.

I Stefan Zweig
(— ) Monarchowie me podaj;) się do dymisji; nie 

rezygnują ze swego wysokiego stanowiska, lecz - 
abdykują.

To  samo powiedzieć można o wielkich pisarzach, 
którzy dzięki swym talentom i — charakterom 
piastują czołowe stanowiska w  literaturze. N ie
stety byliśmy niedawno świadkami takiej abdy
kacji ze strony Tomasza Manna, Rene Schickele - 
go i Alfreda Dobitna. W ielcy ci pisarze nie w y
trzymali próby dziejowej, poszli do Kanossy i u- 
korzyli się przed chamstwem. Krok A lfreda Du
blina można jeszcze zrozumieć, ponieważ pisarz 
ten nie żył w łaściw ie z dochodów swej twórczo 
Ści literackiej i miał tylko j?den w ie lk1 sukces 
powieścią Berlin- .\lecand?rplatz“ . wszystkie
zaś inne jego poprzednie i późniejsze dzida prze 
Z 'aczone były dla małej garstki p n w iz iw e j elity 
umysłowej. Dóblin był lekarzem- psyehjatrą i 
n fał dość dużą praktykę, z której żył. Na wygna
niu zawodu swego wykonywać nie maże i jest o- 
becnie skazany w y lącz iie  tylko i ł  nat^rjalnn po
moc ze strony nakładcy S Fischera Pod jego 
prawcłopodobnie presją uczynił to. czego aapewno 
uczynić nie chciał Ten konflikt między sumieniem 
a chlebem codziennym nie jest pozbawiony cech 
tragizmu Tego wytłomaczenia, — bo usprawiedli
wieniem tego nazwać nie można. —  nie mają ani 
To im sz Mann, ani Rene Schickele. P ierw szy mógł 
tyć  znacznie wprawdzie skromniej niż poprzednio 
ale bądżcobądż dostatnio z dochodów swych dzieł, 
dla których zawsze mógł znaleść nakładcę poza 
Niemcami oraz i mógł je zresztą wydać w  tłóma- 
czcniach, a drugi pozostał zdaje się w  Niemczech,

(:) W  ostatnim numerze „W iadomości L itera
ckich" omawia p. St. Baczyński książkę Wł. Po- 
bóg-Malinowskiego „Narodowa Demokracja 
1887— 1918. Fakty i dokumenty" (Warszawa 
19§3). Ostatni ustęp obszernej recenzji przytacza
my poniżej:

’ „Jakie wnioski nasuwa książka Malinowskiego? 
Opisane w niej fakty i cytowane dokumenty, mi
mo luk, do których zapełnienia przyczynią się na 
łtępne rewelacje, zmuszają już dzisiaj do zajęcia 
Skreślonej postawy wobec obozu i ludzi, którzy 
.całą swoją historją i etyką przeciwstawiają się 
interesom ruas ludowych, którzy dla ubicia ge- 
•zeftu klasowego, czy gry  partyjnej gotowi są 
postawić w banku, na zielonym stole lub przy

ideckiej można na każdej bodaj szpalcie znaleźć 
^umiejętnie spreparowaną antycypację tych cza- 
*cw  mesjaszowych, co przyjść muszą, według za 
pewnienia obwiepolskiego. Bezsilność polityczna 
endeckiego odłamu prasy polskiej przesublimowa- 
ła  swój zapał państwowotwórczy na ujadanie i o- 
•zczerstwa, na krusz ewańskie hasła, którym chwi 
Iowo tylko brak aktualnej fabuły o autentycznym 
mordzie rytualnym. Tako rzecze Adolf Hitler. —  
Ciekawe, jak reagują na te artykuły i fabuły ob- 
i.wiepolacy pochodzenia żydowskiego, będący czę
sto filarami ruchu endeckiego. Pocieszną ma pew
nie minę znany działacz endecki w Wilnie, mee. 
E-, kiedy przeczyta przy śniadaniu listę proBkryp 
jeyjną w „Gazecie Warszawskiej". Uwydatnia się 
W całej swej jaskrawości tragizm ludzi, ochrzczo
nych „na stojąco", a nie w pieluchach.

Narazie, zanim surmy bojowe zatrąbią, odbywa 
• *ię próbna mobilizacja czarnosecinnych oddziałów, 
•przygotowuje się sztab, armję i ciurów obozowych 
Panowie w Presseameie niemieckiego M. S. Z. za
cierają z uciechy ręce: posiedli dywersję samowy
starczalną i suwerenną, a dla tych małych ujada- 
Czy, redagujących różne, pisane prawie że po pol
sku świstki, produkujących jakieś tam błyskawi
ce, oświetlające makabrycznie mętne i tępe łby. 
wystarczy nieduża subwencja... Szykuje się ponu- 
e* u b a w *  na całego- A  sam czart prowadzi bal!

JAKOB LEW ITTES.

też abdykuje...
gd z ie  by ł  w c a le  popu la rnym  autorem.

Obecnie mamy do zanotowania jeszcze jeden 
wypadek takiej przejmującej do głębi abdykacji, 
którą się spiamił Stefan Zweig. Ostatni numer lip
skiego organu księgarzy „Buchhaadler- Bórsen- 
blalt" ogłasza list Stefana Zweiga, z którego się 
dowiadujemy, że autor „Jerem jłsza ‘ przyrzekł 
swą współpracę dla miesięcznika „Sammlung", 
ponieważ był przekonany, że pismo to będzie mia
ło  charakter czysto literacki. Teraz pr/.ekonal się, 
że miesięcznik ten nie jest pismem lite ackiem, 
lecz przeważnie politycznym, wobec czego zwrócił 
się do redakcji ze żądaniem, by go skreślono z li
sty współpracowników. Na zakończenie swego li
stu oświadcza Zweig, że nie ma wogóle zamiaru 
ogłaszania swych prac w  czasopismach i od 
świąt Bożego Narodzenia i932 nie wydał ani jed
nego wiersza ze swych rąk. Jeśli zechce coś ogło
sić w czasopismach, da o tern poprzednio znać re
dakcji ..Bórsenblattu".

Pisze to Stefan Zweig, gorliw y pacyfista, entu
zjasta Roinain Rollandu, człowiek, który żyje w 
Salzburgu we warunkach zupełnie dobrych, nie 
rarażony wcale na nędzę i poniewierkę; swą słu
żalczość — inaczej iego nazwać nie można — po
suwa do tego stopnia, że się dobrowolnie poddaje 
cenzurze hakenkreuzu. Czy Stafan Zw eig  spodzie
wa się, że barbarzyńcy zapomną o jego przeszło
ści, zamkną oczy na jego pochodzenie żydowskie 
i czule przytulą go  do swego seren? Ta :arygod- 
na lekkomyślność, podyktowana tylko względami 
na konjunkturę, na nic mu się nie orzyda, a bu
dzić musi tylko wstręt i obrzydzenie.. (-si).

dyplomatycznej kolacji los narodu, państwa i 
społeczeństwa. Dziś stronnictwo to jest niebez
pieczniejsze, niż kiedykolwiek. Skupiło ono bo
wiem w  sobie cały negatywny, oportunistyczny, 
reakcyjny, wywołany przez upodlenie w niewoli 
lerment psychiczny, całą powierzchowność dema
gogii partyjnej bez twórczych ideałów, cały fa 
natyzm szowinistyczny, wszystkie wady i piywa- 
tę reprezentowanych przez siebie warstw drobno
mieszczaństwa, słowem, stało się syntezą kołtun- 
stwa i nędzy polskiej. I jako takie odgrywa zna
czną rolę w wychowaniu młodzieży, szerzy cy
nizm polityczny na wyższych uczelniach i szko
łach, usiłując organizować nawet kadry bojowe 
dla przyszłej reakcji —  zapatrzone w barbarzyń
stwo hitlerowców. W  przeciwieństwie do podnio
słej idei przodownictwa Polski w  dziejach, jaką 
młodzież ta odziedziczyła po Mickiewiczu, Słowa
ckim, Krasińskim, Wyspiańskim i bojownikach o 
niepodległość, rozw ija Narodowa Demokracja za
borcze, drapieżne, dywersyjne hasła, zrodzone 
w atmosferze rozkładu nacjonalizmu, hasła prze
czące całej tradycji, godności narodu, a z punktu 
widzenia pzyszłości, praworządności i interesów 
państwa —  wręcz wywrotowe. Zwycięstwo Naro
dowej Demokracji oznaczałoby nietylko zagładę 
wszelkiej pracy nad postępem kultury w Polsce 
oraz walki społecznej o nowe formy bytu, lecz 
unicestwiłoby nawet te skromne próby reform i 
pracy organizacyjnej, jakich obecnie jesteśmy 
świadkami. W  interesie przyszłości pokoleń idą
cych, walczących klas społecznych reformatorów 
i rewolucjonistów, wszystkich, słowem, ludzi my
śli i czynu, powinno leżeć zlikwidowanie ostate
czne tej pleśni na świadomości narodu, zanim nie 
rozpanoszy się i nie sprowadzi na Polskę takiego 
wylewu barbarzyństwa, jak w Niemczech hitle
ryzm. Tylko barbarzyństwa stokroć obrzydliw
szego, bo podbitego tchórzostwem. O ile bowiem 
hitleryzm mimo wszystko jest objawem dużego 
ryzyka, odwagi i wręcz walki —  o tyle Narodowa 
Demokracja dowiodła wielokrotnie, że jedyną jej 
taktyką jest wywoływanie rozkładu moralnego, 
działanie gnilne przez zatrucie, uleczalne tylko 
drogą operacji chirurgicznej."

, ■ -o Q o  - ■

ZuriązEk Zau/. Żyd. Fraccumiktiw umysł.
b i l ś  i w każda sobotę od godz. 5-30

FIVE w A L K A K B R Z E
Program kabaretowy. Oikiestra Striia.
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Przed żydowską konferencją 
światową w Londynie

( ; )  Na łamach „Hajntu‘ omawia dr. Gotlieb za-
powiedz.aną konferencję londyńską.

Autor oświadcza, iż skład konferj.icji, rtóra  
zbierze się w  loudynie dn. 29 bm., jest poprostu 
sensacją. Zasiądą tam przy jednym stole przed
stawiciele organizacyj żydowskich, które przez 
długie lata prowadziły między sobą waśnie i  nie 
mogły w żaden sposób znaleźć wspólnego języka. 
Autor wymienia di a przykładu Komitet amery
kańsko- żydowski (Cyrus A iie r  i Feliks W ar- 
burg) i Konres amerykańsko- żydowski (Stephen 
Wise i Bernard Deutsch), a dalej — Alliance 
Isruelite (nadrabin Francji Levy ) oraz Komitet 
Delegaeyj Żydowskich z Leo Motzkinem na cze
le. Przez długie iat me można było znaleźć drogi 
wspólnej dla wszystkich kierunków żydowskich, 
aż przyszła swastyka ) posadziła wszystkich przy 
jednym stole Na konferencji londyńskiej repre
zentowane będą wszystkie kierunki żydowskie. 
Gotują się do przybycia tam nawet zasymilowani 
Żydzi zachodnio- europejscy, którzy długo się 
wahali, zanim zdecydowali się zasiąść do wspól
nych obrad ze Żydami wschodnimi. Będzie tam 
reprezentowane również socjalistyczne skrzydło 
r-jonizmu, jakkolwiek nie bezpośrednio, lecz po
przez egzekutywę sjonistyczną, która została ró
wnież zaproszona.

Mimo to nie należy — zdaniem autora —  czy
nić sobie złudzeń co do tego, aby konferencja 
londyńska miała być istotną reprezentacją ludo
wą światowego żydostwa. Charakter zaproszeń, 
zakreślony system obrad i cała struktura konfe
rencji świadczą wyraźnie, że zachodnio- europej
skie organizacje żydowskie starają się zapewnić 
na konferencji wpływ  decydujący notablom ich t  
życia politycznego i potentatom ich działalności 
filantropijnej. Delegacje Żydów wschodnich będą 
musiały prawdopodobnie czynić w ielk ie wysiłki, 
aby cele i zadania konferencji nie zostały zarzu
cone pośród zapleśniale ściany przeżytej A llian
ce Israelile  i do sztywnych gabinetów biurokra
tycznych Joint Foreign Committee. Troską de
legacji polskiej będzie np. przeciwstawić w obra
dach londyńskich pełen temperamentu rozmach, 
z jakim Żydzi polscy walczą przeciwko hitlery
zmowi, mrożącemu chłodowi Board of Deputies 
i jemu podobnych.

Zadania konferencji są bardzo rozlegle. Pomoc 
dla uchodźców należy wzmocnić i skoncentrować. 
Sprawa emigracji wogle, a w szczególności kolo
nizowania uchodźców w  Palestynie musi być 
rozważona w całym swym zakresie. Akcja bojko
towa musi być rozszerzona na cały świat, a akcja 
polityczna przeciwko hitleryzmowi n lbrać musi 
większego rozmachu, zwłaszcza, iż część tych za
dań stała się również przedmiotem polityki mię
dzynarodowej i działalności L ig i Narodów. Jeśli 
konferencja londyńska zdoła skoordynować pra
cę we wszystkich tych dziedzinach i przynieść so
lidarne wystąpienie całego ruchu żydowskiego, to 
już przez to samo izasadni s wą potrzebę.

Nowy aparat do walki z rakiem
( ; )  W  Rosji wynalezioay został niedawno przez 

lekarza odesskiego D. G. Felisztęina i inż. D. D. 
Maksutowa nowy aparat, który przyczyni się w  
znacznym stopnia do ułatwienia walki z rakiem 
i innemi chorobami żołądka. Aparat ten nazywa 
się fotogastrograf i służy ao bezbolesnego foto- V ) 
giafowania wnętrza żołądka.

Jest to rodzaj sondy żołądkowe] (o średnicy 8 
mm.), zaopatrzonej w  miniaturową foto- kamerę 
z 8-ma obiektywami, które dają możność sfoto
g ra fo w an ia  w ciągu 25—30 sekuDd ścianek we
wnętrznych żołądka, dostarczając w ten sposób 
dokładnego ohrazu najdrobniejszych zmian w  bło
nie śluzowej.

Narazie w  całym Związku Radzieckim istnieją 
tylko dwa takie aparaty fotograstrograficznne, w  
najbliższej jednak przyszłości będzie sporządzo
na większa ich ilość.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

(;) „RABCZANK A": „Ewa" nie wychodzi Re- 
u U  w  „Lekarzu D łutowym".

„Stronnictwo niebezpieczniejsze dziś 
niż kiedykolwiek"

„Synteza koltuństwa i nędzy**
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LEON TUOCKI:

wojna sowiecko-japońska?
Łajna  o potędze Japonji. —  Niemoc gospodai

, ‘ Ostatnie depesze donoszą, że z Rosji co trzy 
kwadranse odchodzi pociąg z wojskiem w  kie 
runku granicj* mandżurskiej. Z drugiej stro
ny donoszą o koncentracji wojsk mandżur
skich w  Mukd^nie i Charbinie. Naprężenie sto 
sunków japońsKo-rosyjskich jest bardzo wiel 
kie i najmniejsza iskra może spowodować w y  
buch.

Oficalnym  powodem zatargu jest sporny od 
cinek toru kolejowego wschodnio-chiriskiego. 
Ale kulisy tego zatargu są bardziej rozległe i 
znacznie głębsze. W  ostatnim numerze „Das 
Neue Tagebuch" Leon Trocki zamieścił ob
szerny artykuł na temat japońsko-sowieckie- 
go konfliktu p. t. „Japonja prze do katastrofy!

W  pierwszej części tego artykułu Trocki o- 
bala bajkę o rzekomej niezwyciężonej sile Ja
pon ii'. Trocki twierdzi, że klasę panującą w  
Japonji ogarnął chyba jakiś szał.

Z  niesłychanie ciężkiej sytuacji wewnętrz
nej Japończycy szukają wyjścia w  polityce ze 
wietrznej, któią cechuje zaborczość i niepo
skromiony imperjalizm. Pod pozorem stwo
rzenia wolnego państwa naród ten anektuje 
cala połać kraju. Z całego postępowania Ja
ponji wynikałoby rzeczywiśce. iż jest to na
ród niezwyciężony i że powołany jest*nietvl- 
ko do rządzenia w  Azji, lecz na całym świę
cie. Czy tak jest w  rzecywistości?

Przed blisko 40 laty —  stwierdza Trocki —  
Japończycy zadali sromotną klęskę na lądzie 
i na morzu potężnemu kolosowi chińskiemu. 
W  dwa tygodnie po zawarciu pokoju znany 
geograf niemiecki Richthofen, pisał iż Japom 
ja w ywalczyła sobie równouprawnienie i za
sługuje na to. bv  zalic;.vć ją w  poczet wielkich  
mocarstw. W  dziesięć łat potem zdarzył się 
jeszcze wiekazy cud: —  Ja po ryj a zwyciężyła 
carską ltosję!... Takiego wyniku w ojny spo
dziewało sie lylko niewielu, do których w  pier 
wszym rzędzie zaliczyć należy rosyjskich rewo  
luejonistów, lecz —  któż wtedy słuchał ich 
głosu?...

Udział łaponji w  wojnie światowej ograni 
czał sie do akcyj policyjnych w  wielkim  sty
lu na Dalekim Wchodzie i częściowo na m o
rzu Sródziemnem. Ale sam fakt przechylenia 
sie Japonji na stronę zwycięzców w płynął na  
sjiotęgowanie megaloman j i  w  tem  państw ie:

Mimo tvch zwycięstw Trocki nie w ierzy w  
mocarstwową siłę Japonji. W edług jego innie 
mania. Japonja nie miała dotychczas ani jed  
n«»j akcji zmierzenia się z narodem cywilizo
wanym . Zwycięstwa japońskie były  dotych
czas tylko sukesem zacofania nad stokroć w ię  
leszem zacofaniem wroga. Tak sa.no Rosja car 
ska tylko w  podręcznikach histor ji uważana  
była za państwo niezwyciężone. W  rzeczywi
stości zaś wojska rosyjskie m ogły okazać się 
zwycięzcami tylko w  stosunku do barbarzyft 
skich plemion środkowej Azji oraz Kaukazu. 
W oraw dzie  w  okresie od 1907 do 1914 roku  
pod w pływem  patriotycznie usposobionych 
Dum nastąpiła zmiana w  duchu arm ji i floty, 
lecz wojna światowa przyniósł pod tym wzglę  
dem dalsze rozczarowania.

Trocki nie zaprzecza, że Japonja od czasu 
wojny poczyniła znaczne postępy w  dziedzinie 
uzbrojenia, dążąc do zastosowania ostatnich 
zdobyczy technicznych, lecz praw dziw a siła 
zbrojna danego kraju nie polega na wyglądzie  
i ilości broni, zaprezentowanej podczas w o j-

rcza państwa Mikada.. —  Kraj gruźlicy nędzy 
yzysku.

skowych parad, lecz na sile produkcyjnej cale 
go przemysłu. Przemysł japoński wzniósł sie 
nieco podczas wojny, lecz po wojnie znowu  
opadł znacznie, wskutek kryzysu.

Japonji grożą zazwyczaj dwie wojny: —  zz 
strony Rosji Sowieckiej i ze strony Ameryki. 
Terenem działań w  wypadku wojny z Rosją  
jest jeden z największych kontynentów, w  w y  
padku zaś wszczęcia wojny z drugiem mocar 
stwem —  jeden z największych oceanów. Ce
chą charakterystyczną obydwiu tych wojen  
są operacje, zakrojone na niezwykle szeroką 
miarę i wym agające wielkich czasokresów. A  
im dłużej trwa wojna, tem większe znaczenie 
posiada przewaga przemysłu nad arsenałami 
i fabrykam i broni, siły gospodarczej i kultu
ralnej nad strategicznemi kombinacjami.

Dochód społeczny w  Japonji wyonsi oko
ło 175 yen na osobę. Jest to znacznie mniej, 
niż wynosi dochód przeciętny w  Europie, nie 
mówiąc już o Ameryce. Stany Zjednoczone 
znzywają 260 kilo stali no osobę, państwa za
chodnio-europejskie 111 kilo. Rosja sowiecka 
35 kilo, Japonja —  mniej niż 29. A  
przecież wojna dzisitjza jest przedewszyst- 
kiem wojną metali. Nic to nie znaczy, że Man 
dżur ja otwiera nowe wielkie perspektywy dla 
japońskiego przemysłu. N a  urzeczywistnienie 

w ielkich planów potrzebne są wielkie kapita
ły i długie przygotowania.

My zaś —  stwierdza Trocki —  bierzemy pod 
uwagę to, co jest obecnie i co w  najbliższej 

: przyszłości nie da się radykalnie zmienić, 
i Kłos może jo w  edzieć, że wojnę toczą lu-.
I dz ?, a r.ic .raszyry, Ws/eikie ckne w sktzaja  
j jednak na to, że ? niaięr jąłem ludzkim ; r.zącz 
j p"zcdMa\\ i a się w  Japonji p o d b i i j a k  z p.red  
. miotami martweroi. Japonja jest krajem gru

źlicy i wszelkiego rodzaju ułomności, śr.-rier- 
telność jest tam większa, niż w  innycL cyw i- 

j lizowanych krajach, v. dodatku rośnie z roku  
na’ rok W o jn a  dzisiejsza w ym aga od mas nie- 
tylko odwag i poświęcenia, lecz w równym  
stopniu wytrzymałości, sportowego wyćwicze
nia i mocnych ne.w ów , A  tych właściwości 
brau właśnie Japończykom.

Analiza niniejsza —  zastrzega się Trocki —  
nie ma bynajm niej na celu uprzytomnienia 
komukolwiek, jak łatwo jest prowadzić wojnę 
z Japonją, a tembardziej —  jak niewłaściwą  
jest rzeczą prowadzenie ugodowych pertrakla- 
eyj 7 państwem Mikada. Jednakże zarówno 
poldyka pokojowa jak i wojenna musi wypły  
wać z realnego obliczenia sil, a tymczasem  
bajka o rzekomo niezwyciężonej Japonji p o 
czynała przybierać już groźne rozmiary na 
terenie światowej polityki. W  taki sam spo
sób zbytnia ufność w  swe siły petersburskiej 
kam arylli powodowała na początku 20-go wre 
ku wybuch w ojny rosyjsko!japońskiej.

Zastanaw iając się nad wewnętrzną sytuacją 
Japonji. Trocki wskazuje przeJewszystkiem  

na ucisk chłopstwa i olbrzymich rzesz ronot- 
niczych. Dzierżawcy japońscy płacą rocznie 
obszarnikom trzy ćwierci m iłjarda yen!.. By  
zdać sobie dokładnie sprawę z wielkości tej 
suiny wystarczy uświadom ić sobie, że prze
szło dwa razy liczniejsze chłopstwo rosyjskie 
praciło niecałe pół m iliarda rubli i te ciężary 
okazały się dostateczne do spowodowania n a j
większej rewolucji agrarnej.

Robotnicy —  w  Japonji najbardziej tozdow 
szechniony jest przemvsł włókienniczy —  pra -

i kalosze najtaniej 
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„ h w i e  o j c z y z n y *1
i f— ) Pisaliśmy oiiegdaj' o komcnlnv.u ..Giosu
| Narodu • do wywiadu, jakiego rabin R/ynib. dr. 

Saceruolti udzielił korespondentowi „lśch'6 de 
Paris " p K erillisow i. „Głos Narodu' zakwestio
nował uwagi rabina Sacerdotli ego annoszneę się 
do kweslji „dwóch ojczyzn1'. Oto odnośny passus 
wywiadu:

„Sjmiizm? — pisze p. Keriliis. — Nie mogę-się 
oprzeć pokusie poruszenia tej kwestji. Kto mówi 
faszyzm — mówi nacjonalizm. Czy Żydzi włoscy 
są częścią tegoż narodu? Czy można pogodzić tó z 
ideałami aKtualnemi Żydów, a szczególnie z ru- 
cuem sjonistycznym? Odpowiem panu bez żadnych 
trudności: "ostem Wiochom i czuję się Włochem, 
Moją ojczyzną są Wiochy, we Włoszech moi ojco
wie zarabiali na chleb od wielu wieków. Jednakże 
muszę się przyznać, że jestmn również sjmistą.

Królestwo jerozolimskie! Jak może być inaczej? 
Codzień w modłach naszych pro ; i my Doga, by po
mógł w- odbudowie ruin naszyci

—  A więc macie dwie ojczyzny, Włochy i Pale
stynę?

— Nie można wyciągać takich konkluzyj Jeżeli 
tak, to zapytam się, czy w y jako katolicy nie ma
cie dwóch ojczyzn, Francję i Rzym? Ostatecznie 
Watykan jest swego rodzaju rnałeal państwem na 
swojeru terytorju-ii, a nawet w  historji miało 'to  
państwo wielkie znaczenie...

Du sza ludzka może pomieścić więcej sentymen
tów; które się lodawają nie redukując się wzaje
mnie Możecie kochać waszą matkę ale i równo
cześnie waszę żonę Tu niema ani sprzeczności ani 
niemożliwości. K  w ięc kocham Itaiję, ale marzę o 
Palrslynifc* gdzie się skonfcentrują ndszd myśli i 
gdżie nasze siły duchowe rozkw itną, j w ramach 
wiecznego judąiirngi'1. ;

cują tam de dwunastu godŁin na dobę, otrzy-v 
tnująć głodbtęe place. W  dziedz nie techniki 
panują tam jeszcze średniowieczne stosunki. 
LI f f t i ł t ó i Z ^ k r a j u  świadczy fakt, że w  Ja
ponji do dnia dzisiejszego utrzymała Sie kasta 
parjasów! C iągłe strajki rolne, teror agrarny, 
dążność chłopów do połączenia się z robotni
kami —  wszystko to świadczy dobitnie o nad- 
ciągającycl zmianach: N ie  brag  jednak rów 
nież innych, niemniej pewnych symptomów. 
Niezadowolona jest również inteligencja japon  
ska, z której rekrutuje się stan urzędniczy 1 ii 
korpus oficerski. W e  wszystkicn szkołach ■ i  
uniwersytetach powstają konspiracyjne ó rga -  
nizacje. a

Wreszcie Trocki dochodzi do następującej 
konkluzji: ; ■"

—  Rod w-zgiędem gospodarczym Japonja  
Stoi znacznie niżej, niż je j przeeiwnik podr^al 
wielkiej wojny. Przemysł japoński nie jest 
w  stanie zaopatrzyć wiekm iLjonowej arm ji 
przez dłuższe czas w  broń i ż y  wnęrść. Japon- 
ski system finansowy, uginający się nawet 
podczas pokoju pod ciężarem wydatków m ili
tarnych, musiałby się podczi s wojny ziupełriei 
załamać, żołnierz japoński nie odpowiada wyj 
mogom dzisiejszej taktyki i techniki. Ludność 
jest w rogo względem rządu usposobiona. Z  
chw .la  ogłoszenia m obilizarji do wojska wkr&  
dną sie elementy rewolucyjne. Jednocześnie 
ustosunkują się w rogo względem Japonji toća- 
e podporządkowane japońskiemu reżymowi 
a więc Korea, Mandżur ja  i l.hiny.

Um yślnie —  stwierdza 1 rocki —  nie czyni
łem żadnych porównań z armią czerwoną. T e 
mat ten wym agałby specjalnego opracowania. 
W  interesie obydwóch narodów, zarówno Ro
sji jak i Japonji, jak zresztą w  interesie całe
go św iata leży, aby militaryści japońscy me 
prowokowali losu.

iest obowiązkiem kaidego Zirda
z ł  o Z y C d e k 1 a r  a c ) ę n a  r z e c /

komitetu Pomocy Uchodźcom 2ydowsklm z Niemiec
W Krakowie, Skawińska 2 (gmach kahału, parter) Telef. 109-13

Pamiętaj o braciach bezdomnych i bez zeopatrzenial



Str 8 ..NOWY DZIENNIK" niedziela 22 X 1933 Nr. 889

Sądy doraźne i kara śmierci
W obfitZw sadu doraźnego nad Maliszami

§ Od zgórą dwóch lat obowiązuje w Polsce są
downictwo doraźne, wprowadzone rozporządze
niem Rady Ministrów z dnia 2 września 1931 roku. 
Z różnych części kraju nadchodzą niemal każdego 
tygodnia wiadomości o przeprowadzeniu rozpra
w y  w trybie doraźnym bądźto nad zbrodniarzem 
pospolitym, bądźteż nad przestępcą politycznym 
(liczne są procesy w trybie doraźnym o zdradę 
tajemnic wojskowych, względnie szpiegostwo). —  
Częstokroć zdarzało się, że wykonawca wyroków 
trybunałów doraźnych, kat Braun, wzywany był 
równocześnie do dwóch miejscowości, w których 
przed kratkami sądu, orzekającego bezapelacyj
nie o życiu i śmierci, stawali zbrodniarze, czy w y
kolejeńcy życiowi, by usłyszeć ostatni swój w y 
rok. Liczne wyroki śmierci, wykonywane w try
bie doraźnym, znalazły też swe echo podczas o- 
statniej seaji sejmowej, kiedy-to minister sprawie
dliwości, p. Michałowski, wyjaśnił kwestję załat
wiania przez Prezydenta Rzeczypospolitej próśb 
akazańców o ułaskawienie, przyczem wziął na sie
bie wyłączną odpowiedzialność za sposób załat
wiania tych próśb.

Problem kary śmierci od wielu lat stanowi 
przedmiot zagorzałych spurów między zwolenni
kami a przeciwnikami stosowania tej, w niektó
rych kodeksach t. zw. Kary głównej. Podstawowy 
argument, opok momentów natury moralno-huma 
nitarnej, stanowi dla przeciwników tej kary moż
liwość omyłki sądowej, która w  wypadku wyko
nania wyroku śmierci nie da się naprawić, pod
czas gdy przy orzekaniu innej kary naprawienie 
takiego, aż nazbyt częstego w  sądownictwie błę
du, jednak jent mołliwem. Dla przykładu przypo
mnimy chociażby głośny proces Polaka Jakubow
skiego w Meklemburgji, straconego na mocy w y
roku sądowego za dzieciobójstwo, którego —  jak 
się poniewczasie okazało —  dopuściło się rodzeń
stwo jego kochanki.

N ie zamierzając w  tym artykule wyczerpująco 
Ouiawiać zagadnienia kary śmierci, zaznaczymy 
(jeszcze tylko, że w  ostatnim czasie —  w  parze ze 
smierzchem liberalizmu i demokracji w niektó
rych państwach Europy —  następuje pewnego ro
dzaju „rehabilitacja" te j kary. W iochy, które 
przed tJO zgórą la ty jako pierwsze w Europie pań
stwo, zniosły karę śmierci, dziś do kary tej wró
c iły  i nader często —  głównie w procesach poli
tycznych —  ją  stosują. W  Austrji, która bezpośre 
dnio po przewrocie republikańskim w  r. 1918 znio 
Sła karę śmierci, dziś organa prorządowe domaga- 
jją się przywrócenia tej kary, która n. b. w Hitle- 
r ji stosowana jest wobec przeciwników politycz
nych z niebywałą furją i iście teutońską skrupu
latnością...

Obowiązujący od września ubiegłego roku pol
ski kodeks kamy jest w porównaniu z dawniejszą 
•stawą karna austrjacką liberalniejszy, gdyż sio- 
Aije karę śmierci tylko fakultatywnie, dając try
bunałowi do wyboru między tą karą, a karą do

żywotniego, a nawet terminowego (nie niżej lat 
10) więzienia. W  ustawie austrjackiej za mord i  
premedytacją (§ 134 u. k.j istniała tylko i wyłącz
nie kara śmierci. Również w postępowaniu w try 
bie doraźnym dopuszczalnem jest złagodzenie 
przez trybunał kary śmierci przez zamianę na bez 
terminowe więzienie.

Powyższe uwagi nasuwają nam się w związku 
z zapowiedzianym na najbliższe dni sądem doraź
nym w Krakow ie nad małżeństwem Maliszami. 
sprawcami potwornej zbrodni przy ul. Pańskiej. 
Historja sądów doraźnych w Polsce zna szereg 
wypadków równoczesnego stawania męża i żony 
przed sądem pod zarzutem mordu rabunkowego. 
Mamy tu na myśn okres sądów doraźnych w  pier
wszych latach istnienia niepodległej Polski, gdyż 
w czasie obecnego obowiązywania sądów doraź
nych (od września 1931) wypadków takich nie 
było. Wspomniane w yżej sprawy kończyły się 
przeważnie wykonaniem wyroku śmierci na oskar 
żonych mężczyznach, a ułaskawieniem zasądzo
nych kobiet. W ogóle stracono w niepodległej Po l
sce tylko jedną kobietę i to nie na mocy wyroku 
sądu doraźnego, lecz naskutek uprawomocnienia 
wyroku sądu zwykłego (w  Łucku w r. 1926). W y 
roków śmierci na kobiety w postępowaniu zwy- 
czajnem zapadało bardzo dużo, zwłaszcza w b. za 
borze austrjackim za dzieciobójstwa, względnie 
mężobójstwa, zagrożone poprzednio wyłącznie tą 
karą, do wykonania tych wyroków jednak nigdy 
nie dochodziło. Jak wiadomo, pierwszy wyrok na 
Gorgonową, wydany jeszcze za czasów obowią-

PRZEULÓZ bugafu DO PALEST1NY
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zywania austrjackiej ustawy karnej, również o- 
piewal na karę śmierci.

Pamiętamy niedawny pierwszy wypadek posta
wienia kobiety przed sądem doraźnym za prze
stępstwo polityczne. Była to głośna sprawa Reginy 
Kaganówny i 12 chłopów ukraińskich w Łucku, 
oskarżonych o zbrojny napad na posterunek po
licji, przyczem Kapłanówna oskarżona była o pod 
żeganie do tej zbrodni. Sprawa zakończyła się 
skazaniem wszystkich chłopów na dożywotnie 
więzienie i przekazaniem sprawy Kapłanówny zwy 
kłemu postępowaniu. Jak już wspomnieliśmy, w 
okresie od września 1931 nie zapadł ani jeden wy 
rok śmierci na kobiętę przed sądem doraźnym.

Godzi się jeszcze w tym związku przytoczyć za 
jednem z pism statystykę wyroków śmierci, w y
danych w Polsce w ciągu ostatnich kilku lat.

W  roku 1924 wydano 108 wyroków śmierci, w 
tern 1 wyrok na kobietę, skazaną w Lublinie; 19 
skazaców oraz kobietę ułaskawiono.

W  roku 1925 skazano na karę śmierci 62 męż 
ezyzn, kobiety żadnej, 19 skazańców ułaskawio 
no.

W  roku 1926 skazano do maja na karę śmierć'

Dr D. K ARMEL-RURIHSTEINOWA
lekarz chorób dzieci ord. od 3 » ó

ulica Jdzela 1. — Telefon 101-44
(róg- K rak o w sk ie j)

50 mężczyzn i 1 kooietę, którą też stracono w 
Łucku. Po maju skazano 3 mężczyzn. Z pośród 
całej liczby skazańców 32 ułaskawiona

W  roku 1927 skazano 37, ułaskawiono 27 męż
czyzn.

W  roku 1928 wydano tylko 2 wyroki śmierci.
W  latach 1929 i 1930 nie wydano ani jednego

wyroku śmierci.

W  roku 1931 wydano 39 wyroków śmierci, uła
skawiono 13 mężczyzn. —  Kobiet skazanych na 
śmierć nie było.

Wzrost liczby wypadków śmierci tłumaczy się 
wprowadzeniem we wrześniu tego roku sądów do
raźnych, które obowiązywały także przez cały 
rok następny. Rok 1932 jest rekordowy, gdyż w y 
dano 127 wyroków śmierci na mężczyzn, ułaska
wiono 49.

Cyfr za rok bieżący narazie nie ogłoszono.

(ni.)

0 pomoc dla ofiary bestialskiego 
mordu przy uL Pańskiej

(; )  Ofiarą bestjalskiego mordu przy ul. Pańskiej 
padły trzy życia ludzkie, listonosza Przebindy o- 
raz małżonków Susskindów. Córka natomiast 
Siisskindów, Eugenja Siisskindówna, została cięż
ko raniona, atoli utrzymała się przy życiu. Jest 
ona może najnieszczęśliwszą ofiarą Jragedji przy 
ul. Pańskiej. Pozostała bez grosza przy życiu, 
bez żadnego zaopatrzenia, bez żadnego zawodu 
w  rękach w skrajnej nędzy i poprostu bez jutra

Grono osób, a w  szczególności sąsiadów podję
ło akcję dla stworzenia p. Susskindownej fundu
szu, któryby pozwolił jej jako tako przynajmniej 
zaopatrzyć się do  wyjściu ze szpitila. Co będzie 
polem z Siisskindówną — osobą chorowitą i nie
zdolną do pracy zarobkowej —  narazie nie w ia
domo. Wspomniane grono osób zebrało kwoty po
niżej wyszczególnione i zwraca się za naszem po
średnictwem do wszystkich ludzi szlachetnych i 
litościwych o ladsyłanie datków na adres admi
nistracji „N ow ego Dziennika" w  Krakow ie ul. 
Orzeszkowej 7 (konto PKO. Kraków Nr. 400.630), 
lub składanie ich wprost w administracji „N o
wego Dziennika".

Dotąd złożyli: Z. Farber 10 zł, S. K. 3 zł, Weiss- 
brot 3 zł, dr. Kohane 3 zł, S Kluger 5 zł, E. Lan-
dau 3 zł, M. Butterfass 3 zł, Goldbcrg 2 zł, Emil
Stein 3 zł, Kenner 2 zł, W isznicer 3 zł, M. Wischni
tzer 2 zł, N. N. 2 zł, Haberowa 5 zł. Gross 5 zł,
dr. Feldblum 10 zł, L. Matzner 5 zt, M. Knoll 
5 zł. Łebrfeld 3 zł, N. N. 3 zł. dr Hirscb 3 zł, 
Baldinger 5 zł. Siegel 2 zł, Grńnkraut 2 zł, H eller 
2 zł, Frist 2 zł. Związek Rezerw istów  2 zł, M. 
Goldman 2 zł, W. Haas 2 zł. Frey 2 zł, Rosen
baum 1 zł. Kam 1 zł. Grys 1 zł, Bader 2 zł, Frucht- 
hkndler 5 zł, Grono Nauczycieli Szkoły Hebraj
skiej 20 zł, Ganz 5 zł. „O rzeł* 6 zł, T illes 5 zł, 
..Polski Przemyśl R yżow y”  10 zł, „Suchard" 30 zł, 
Wohl 20 zł, Hilfstein 2 zł. Cypes 2 zł, B iazer 2 
zl, Muller 2 zł, W iesenfeld 3 zł.

Menacbem Rubin w Krakowie
Z Menachemem Rabinem trudno obecnie jest mó 

wić. Pracuje od 9-ej rano do 2-ej w  nocy. Na sce
nie w re praca; pomału zarysowują się kontuiy 
konstruktywnego ujęcia dramatu Szalona A lej- 
chema. Na scenie odbywają się próby bądź to 
Z aktorami, bądź też zc statystami.

Podczas pau2y  opowiada mi Menachen Rubin 
o swem życiu. Jest dzieckiem warszawskiem, i 
jako chłopiec 16-letni wstępuje już do teatru, ucie 
kając Da scenę wprost z jesziwy. W łóczy się po 
dawnem olbrzymiem imperjum rosyjskicm i pró
buje swych sił we wszystkich dziedzinach teatru. 
P rzez trzy lata pracuje u Meyerholda, którego 
teatr nazywa prawdziwern laboratorjum reży- 
serskiem. Wybuch rewolucji zastaje go też w Mo
skwie, skąd wyjeżdża do Europy w roku 1920 czy 
1921. Jedną ma tylko namiętność, a jest nią teatr. 
„W ie lką  wygraną* czyli ,.200.000* wystaw ia po 
raz pierwszy zdaje się w roku 1921, tj. gdy się 
c  tern nie śniło jeszcze Granowskiemu. Od tego 
czasu trzy razy przerabiał ten dramat i trzy 
Istnieją jego koncepcje. Z Mo*wy, jak wiadomo,

udał się do Rygi, gdzie przez trzy lata był kiero
wnikiem ryskiego teatru żydowskiego, pracując 
równocześnie też dla teatru łotewskiego, rosyj
skiego i niemieckiego w  Rydze. Później wystawia 
„200 000“ * we Warszawie, a trzecim etapem tej 
sztuki był Nowy Jork.

M ówim y o koncepcji Granowskiego. Zdaniem 
Rubina, Granowski stworzył „  wido wisko wedle 
Sznloma Alejchema*, nasyciwszy je zbyt wyra
źną już tendencją. Dla Granowskiego świat Sza- 
loma Alejchema jest światem ginącym, dla któ
rego jedynym wyrazem jest akrobatyczna nieraz 
groteska. I w koncepcji Rubina jest groteska, ale 
nir zacierająca śladów ludowości. Charakter 
dowiska nie ulega w  koncepcji Rubina tak ra
dykalnej zmianie, by nie poznać Szaloma Alejche- 
mn, chociaż znajdują się tam rozmaite wstawki, 
które są jednak w  zgodzie z duchem samego u- 
tworu.

— Jestem zdania, że teatr naturalisłyczny daw
no się już przeżvł — tłómaczy mi Rubin. -  Na
turalizm zresztą nie da się utrzymać, a nw pio
nierzy nowego teatru nie chcemy nawet dłużej 
galwanizować trupa, nie chcemy utrzymywać ilu

zji, że to, co się dzieje na scenie, jest w iem em  
odbiciem rzeczywistości. Ja np. chcę, ażeby pu
bliczność miała przeświadczenie, że na scenie 
jest teatr, który ma swój świat odrębny i swoje 
prawa życia. U mnie wprawdzie niema gwiazd 
ani gw iazdorów, ale aktor pozostaje mimo wszy
stko aktorem, a publiczność powinna wiedzieć, 
że grają aktorzy. Chodzi tylko o to, jak grają 
Publiczność ze samej budowy sceny, z  rozmiesz
czenia akcji na płaszczyznach konstrukcji powin
na zrozumieć, o chcę powiedzieć'**

Nie mogłem dłużej z Rubinem "ozinawiać, bc 
go wnet odwołano na scenę. Zaczęła się znowu 
próba, która go  całkowicie pochłonęła. Zresztą 
zobaczymy na scenie, co Mcnachem Rubin chciał 
powiedzieć, a być może świetny reżyser, który 
jest równocześnie naeleki ryzowany melodyjno- 
ścią żydowskich motywów ludowych, będzie miał 
sposobność do publicznej wypowiedzi swego ar
tystycznego wyznania w iary. T o  jedno jest pew
ne że w idow isko jest niezmiernie bartne, żywe, 
o tempie osz ił imiającem, jest jednem słowem 
czemś, czego Kraków jeszcze nie widział. (K .)
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D A N C I N G Ludy „nordyckie” nic
Komu wierzyć: Hm

(K )  H itleryzm . jak  w iadom o, opiera się na 
koncepcji o przodu jącej roli w  życiu  ludzkości 
germ ańskich narodów  północy, w  których upa 
truje wprost w cie len ie  tej n iebieskookiej, ja 
snow łosej i (lługoczaszkow ej rasy. która je d y 
nie ma m onopol w yd aw an ia  genjuszów . L e 
genda ta, którą p ierw szy  s form u łow ał F ra n 
cuz Gobelneau. a potem spopu laryzow ał zniem  
czony A ng lik  Houston Stewart Cham berlain, 
stanow i jak  w iadom o fundam ent ew angelji 
h itleryzm u . R zeczyw istość h itle ry zm ow i spła
tała atoli gorzk iego fig la , bo w szystk ie kra je  
skandynawskie stanęły w yra źn ie  na stanow i
sku dem okracji, odżegnyw u jąc się ka tegorycz
nie od w sze lk ie j solidarności z faszyzm em  i 
h itleryzm em .

W  tych dniach dop iero przyn ieś liśm y w ia 
domość o kolosalnem  zw ycięstw ie  wyhorczem , 
iakie odniosła norweska partja  robotnicza, 
która zdobyła nowe 22 m andaty i w chodzi do 
parlam entu zamiast z 47 m andatam i ze fi9 po
słami. Parlam ent norweski składa się ze 150 
posłów, a w ięc norw esk im  socja listom  do w ięk 
szóści brak tv lko  sześciu mandatów7. N orw es
cy  socjaliści b v li już raz przy  w ładzy  uzysku
jąc 01 m andatów, ale wówyczas banki n orw e
skie rozpoczęły nagonkę na walu tę kratow ą i 
w yw o ła ły  w id m o  in fla c ji, un iem ożliw ia jąc  wr 
ten sposób socjalistom  dojście do w ładzy. P rzy  
następnych wyborach  norweska partja  robot
nicza noniosła mała porażkę, zdobyw ając ty l
ko 47 mandatów' teraz zdobyła n iety lko  
daw n iejszą  swa nozycie, lecz wchoćlzi do p a r 
lam entu w  si]e posłów. N a jba rd z ie j jednak 
charakterystyczną cechą tych  w yborów  jest 
zupełna- klęska w zorow anego na hakenkreii- 
zleraoh faszystow sk iego frontu norweskiego, 
stwmrzonego przez by łego  m in istra  spraw  
w ojskow ych  Ouislinga. k tóry  nawet ani jed 
nego mandatu nie uzyskał. A  trzeba wiedzieć,, 
że norweska partja  robotnicza za jm u je w  so
c ja lizm ie  m iędzynarodow ym  skrzydło lew ico  
we. nie należy bow iem  do d ru g ie j m iędzyna
rodów ki. lecz jest członkiem  biura pa rtv j le 
w icow ych , które n iedaw no zw oła ło  do Paryża  
swą kon ferencję dla dyskusji nad u tw orze
niem  czw arte j m iędzynarodów ki, tj. m ięd zy 
narodów ki skupiającej rew o lu cy jn e elem enty 
tak z drugie j jak  i z trzecie j międzynar<.»dów- 
ki, które n ie w yrzek a ją  się dem okracji jako 
podstaw y sw ej działalności.

N ie ty lk o  w  N o w e rg ji panuje obecnie dem o
kra tyczn y  socja lizm , lecz to  sam o pow iedzieć 
m ożna o Szwecji i o Danji. P rz y  w yborach  
październ ikow ych  roku ubiegłego w zroś li so
cja liśc i duńscy o 70.000 głosów, a z ich ram ie
n ia prem jerem  jest socja lista  Stauning. W  
Szwecji p rzv  poprzednich w yborach  również 
odnieśli w a ln y  tr ju m f socja liści i też utworzy  
li gabinet. W e  w szystk ich  w ięc kra jach  „nor- 
dyczn ych " panuje dem okracja  i socja lizm . 
W a rto  jeszcze dodać, że socja liści n iedaw no
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chcą znać hitleryzmu
Towi czy Buuisemn ?

odnieśli auże zw yc ięs tw o  p rzy  wyborach  w e 
F in lan d ji, oraz w  n iem ieck ie j części S zw ajca 
rji. H itle ryzm  nie ma w ięc szczęścia w  k ra 
jach czysto germ ańskich, bo i w  A n g lji Part ja 
P racy  zupełnie się zreorgan izow ała, odnosząc 
p rzy  w yborach  uzupełn iających  cały szereg 
zw ycięstw .

Jednym  ty lko  rezu ltatem  m ożt się poszczy
cić litleryzm , a m ianow icie  zupełnem  pogłę
b ien iem  uczucia n ieufności do N iem iec h itle 
rowskich . N iedaw no duński prem jer Stau
n ing ośw iadczy ł w  parlam encie, że rząd orga
n izu je specja lny korpus straży pogranicznej 
dla obrony granic przed agitacją  h itlerowską. 
„M y, duńscy socja liści —  ośw iadczył Staur 
n ing —  jesteśm y tak nargdow i, że o w ie le  le 
p ie j czu jem y się w  duńskiej o jczyźn ie  robo
tn iczej, n iż w  n iem ieck im  obozie koncentra
cy jnym . Chcem y ubezpieczyć nasze granice, a 
nasza granica południowa jest równocześnie 
granicą północy, w szelk ie  zaś naruszenie tej 
g ran icy  stanie sic sprawą całej europejsk iej 
pó łnocy11.

Także S zw a jcar ja ma się obecnie bardzo na 
baczności. P rezyden t szw ajcarsk ie j rady zw iąz  
kow ej Motta ośw iadczył n iedaw na w  parla 
mencie, że S zw a jca rja  strzec musi w szystk ie- 
m i siłam i sw ej dem okratycznej o jc zyzn y  i w  
tym  celu musi m ieć arm je technicznie dosko
nale uposażoną, by  każdemu odebrać ochotę 
atakow ania  S zw a jca rji.

N ie  na leży się te j nieufności k ra jów  germ ań 
skich dziw ić, bo chociaż H itle r  obecnie w ciąż 
dek lam uje o sw ym  pacy fizm ie , w yp iera jąc  się 
zupełnie tego. co. przedtem  napisał w  sw e j au- 
tob iogra fji „M ein  K a m p f" św ia t tym  zapew 
nien iom  zupełnie nie w ierzy . I  m a rację. W y 
starczy wziąć do ręki broszurę pt. „W e h rw is -  
senschaft", w ydaną przez h itle row sk iego  spe
ca od obrony k ra jow e j prof. E w a lda  Banse'go, 
k tóry na un iw ersytecie berlińsk im  o trzym a ł 
katedrę now ej dziedziny m iedzy, n ieznanej 
na żadnym  un iw ersytecie eu ropejsk im  tj. 
„W eh rw issen sch a ft", b y  się na leżycie  zorien 
tow ać w  nastrojach N iem iec h itlerow sk ich . 
C zytam y w  tej broszurze następu jący podział 
E u ropy: N iem cy  tj. po n iem iecku m ów iący
część E uropy obejm u je  92 m iljo n y  ludności i 
rozpada się na następujące części: a ) czysto
niem ieck ie  państwa: Rzesza n iem iecka, A u trja , 
Gdańsk, Luksem burg, Holundja ze swemi ko- 
lon jam i, Lichtenstein , b ) n iem ieck ie części ob - 
cyoh  państwu niem iecka B e lg ja  (F la n d r ja , B ra 
bancja, E u pen -M alm edy ), n iem iecka S zw a j
car ja, niemiecka Francja  (F lan d rja , A lza c ja  
L o ta ryn g ja ), n iem ieck ie  W ło ch y  (T y r o l  połu
d n iow y ), n iem iecka Jngosław ja, n iem iecka 
Czechosłowacja, n iem iecka Polsku (zachodnie 
Prusy, Poznańskie, Górny Śląsk), niem iecka 
L itw a  (K ła jp ed a ), n iem iecka Danja.

K om u  w ięc Europa m a w ie rzyć  —  H itle row i 
czy  Bansemu?

I

. . .____________________ . BłJr.»

SEKCJI WlOŚLrtRSIilFJ Ż.K.S. 1KAKKABI
Dziś, w sobotę 21 X. u g. 9 wfecz. 

SALE TCW. TECHNICZNEGO
STRASZEWSKIEGO 28.

Z P N IA  *

Zdrajcy sprawy 
żydowskiej

( : ) Nasi domorośli zdrajcy, którzy mimo bojko
tu nadal ze spokojnem sumieniem i miedzianem 
Czołem sprowadzają towary niemieckie, mogą być 
bardzo zadowoleni. Oto ostatni biuletyn handlu 
zagranicznego Rzeszy niemieckiej głosi w tonie 
słusznego zwycięstwa: „N iezwykłym  natężeniom 
niemieckiej polityki handlowej i niemieckiego ku 
piectwa zawdzięczać należy, że eksport niemie 
cki w  październiku br. znacznie się podniósł i że 
nadwyżka jego w stosunku do importu wynosi w 
październiku 95 miljonów marek". Nasi zdrajcy 
mogą więc zacierać ręce z zadowolenia. Dopomo
g li —  każdy z nich wedle sił i możności —  do 
iriumfu hitlerowskiego. Uczciwie i rzetelnie przy 
ezynili się —  znowu tylko wedle swych najlep
szych sil i możności —  do dalszego utrwalenia 
hitlerowskiego regimu.

My jednak, którzy zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z tego, jakiem groźnem niebezpieczeń
stwem hitleryzm jest nietylko dla Żydów niemie 
ekich, ale i dla całego żydostwa światowego — 
nie mówimy chwilowo o demokracji i sprawie 
pokoju —  my ponieśliśmy klęskę. Trzeba to sobie 
całkiem jasno i wyraźnie powiedzieć, zwłaszcza, 
że z tego stanu rzeczy wyciągnąć należy jedną 
ty lko konsekwencję: bojkot towarów niemieckich 
musi być odtąd prowadzony z jeszcze większem 
nasileniem i spotęgowany do maksymalnych gra 
nic. Społeczeństwo żydowskie musi wreszcie zro
zumieć dwie rzeczy: że hitleryzm wisi nad niem. 
jak miecz Damoklesa i. że jedyna tylko istnieje 
skuteczna broń przeciwko hitleryzmowi, a miano
wicie —  bojkot towarów niemieckich. A  nie są to 
chyba żadne wielkie filozofje, którychby najbar
dziej nawet materjaiistycznie myślący... hur
townik zrozumieć nie był w stanie. Jeśli zaś zro
zumie, to może zada sobie na tyle szlachetnego 
trudu, że podejmie wszystkie potrzebne starania 
I trudy, by przestawić się na inny rynek zagra 
ticzny, jeśli danego towaru Polska nie produkuje. 
Takiej „ofiarności" może społeczeństwo ży 
dowskie wymagać nawet od swoich... importe
rów  —  w godzinie największego niebezpieczeń
stwa.

N ie wolno nas źle rozumieć. Nie generalizujemy 
Bynajmniej naszych zarzutów. Znamy wypadki 
naprawdę niezwykłej ofiarności —  u ludzi, którzy 
Stracili dobrowolnie główne źródła swoich zarob
ków, nie chcąc nadal utrzymywać kontaktu 
handlowego z Niemcami. W iem y też, że zdrajcy 
Stanowią prawdopodobnie znaczną mniejszość 
wśród ogółu żydowskich sfer gospodarczych. A le 
Idzie ■Właśnie o to, ażeby nie było tej mniejszości 
wogóle. Bojkot tak wielkiego i silnego państwa, 
jak Niemcy nie jest przedsięwzięciem wcale ła- 
twem. Może się ono udać tylko przy idealnie so
lidarnym wysiłku całego społeczeństwa żydo
wskiego, żydostwa na całym świeeie. Jeśli zreali
zowane zostanie hasło bojkotu rzucone przez dru
gą międzynarodówkę —  tem lepiej. Jeśli demo
kracja światowa przystąpi energicznie do bojkotu 
towarów niemieckich —  będziemy bardzo zado
woleni. A le  liczyć możemy tylko na własne siły. 
Sojusznicy tylko wtedy mają wartość, jeśli wła
ściwy partner stanowi silną i skonsolidowaną po
zycję. Tą  silną i skonsolidowaną pozycją żydo- 
stwo tak długo nie będzie, jak długo naszą anty
hitlerowską akcję bojkotową sabotować będą —  
nasi właśni zdrajcy. W e własnym tych zdrajców 
Interesie leży, aby poniechali swego niecnego 
procederu

(b)

KOMUNIKATY.
DZIŚ, W  SOBOTĘ:

AKAD. ZRZESZENIE SJONISTÓW-REWIZJUNI- 
STÓW „BAR-KOCHBA": Godz. 8 wiecz. Zebranie 
członków z referatem dra SchSchtera Jakóba nt.:
„Wódz — Żołnierz —  Myśliciel" (Włodzimierz Żabo- 
tyński na tle historji Sjonizmu). Wstęp dla członków 
i zaproszonych gości — wolny. Lokal Sebastjana 33,
II. p. ' (:)

„BRlT HACOHAR MENORAH", Bocheńska 5.
Godz. 4 pop. raport dla wszystkich członków.

„BAR-KADIMAH". Godz. 7 wiecz. buda z refera 
tem prasowym Br. Glflcksmanna. Po budzie A. C. re
cepcyjne i B. C.

CEIRE MIZRACHI, Dietla 11. Godz. 2.30 pop. se- 
minarjun; Tnachu prowadzi prof. J. Konis: 4.30 pop. 
Mesibat Oneg Szabat: 8 wiecz. plenarne zebranie 
członków. Czytelnia otwarta codziennie a b'bljcteka 
w poniedziałki i czwartki od 8— 10 wiecz, 

„HATCHIJA", Podgórze, Rynek 2. Godz. 3.30 pop 
zebranie członków. Godz. 8 wiecz. w lokalu ..Akiby" 
przy ul. Celnej 8 uroczyste pożegnanie z okazji w y
jazdu do Erec Izrael założyciela i długoletniego pre

zesa Stow. „Hatcbiji" w Podgórzu tow. Izaka 
Scheinmana.

MŁODE ,,WIZO“ . Godz. 3.30 pop. plenarne zebra
nie członkiń z referatem Dr. K. Steina, nt. „Obecna 
sytuacja żydostwa i sjonizmu".

„MENORAH". Godz. 3 pop. referat tow. Seidena 
nt. „Konstruktury programu Rewizjonistycznego".

„PRZYSZLOŚC-HEATID". Godz. 3.45 plenarne ze 
branie z referatem.

S. P. P. „HITACHDUT" Sarego 7. Gedz. 4 pop. re
ferat tow. Dr. B. Katza nt. „Nasza droga". Godz. 
3 popoł. ogólne zebranie członków ..Busliji". Spra
wozdanie z Pgiszy w Oświęcimiu. Godz. 6 popoł. o- 
gólne zebranie „Olim Poalim".

UNIWERSYTET LUDOWY PRZY STOW. BNEJ. 
SJON, Dietla 107, I. p. Dziś, o godz. 3 pop. ref. 
p. Dra D. Lazera n.t. „Siódme mocarstwo" (wstęp 
do Przeglądu aktualnych wydarzeń): o godz. 4 pop. 
ref. p. M. Boruchowieza „Literatura i Sztuka"

WIELICZKA. Godz. 4 pop. zebranie Stum-sjońskie 
go Chahicu i ..Akiby" gdudu I. i II. połączone z po
gadanka tow. .7. Klingbofera nt. „Drogi i cele ogól* 
nego sjonizmu"



ł

8t** m „NOW Y D ZIEN N I b." niedziela 2?. X . 1933 Nr. 289

f i  W sobotę 21 b o 7 \ ^ ! !

W I E L K I  Ł  A N C I H G
«tz$kóa> flaiimiem „HASZACHAR • PRZEDŚWITU*

w salach Z. D. A 
Poci. o  9  w ie rz . Poci.  o g. 9  w i e r z .

W I A D O M O Ś C I  Z  K R A 3 U

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wznowienie „Ślubów panieńskich* Aleksandra 
Fredry, które przed 40-tu łaty były pierwszą sztu

wystawioną w  świeżo wtedy otwartym Tea
trze Miejskim, obecnie im. J. Słowackiego. Obsa
dę stanowią pp. Klońska, Galińska, Ludwiżanka, 
Kułakowski, Solarski, Hierowski, Turski. „Śluby 
panieńskie** powtórzone będą jutro wieczorem. Ju 
tro popołudniu komedja J. Dcvala „Stefek**.

— Z  OPERY KRAKOWSKIEJ. W  poniedziałek 
2S bm. daje opera krakowska opery: Mascagmego 
„Cavalleria Rnsticar a * i Leoncavalla „Pajace**, w  
opracowaniu muzyconem dyr. Bolesława Wallek- 
WaiewsKiego reżyserskieni Stef. Romanowskiego 
W  opeiacb tych -wystąpią gościnnie: Ignacy Dy- 
gas i Franciszka Platówna, oraz artyści naszej 
cpery p p : Szymonowicz, Romanowski, Jastrzęb
ska, Pastówna, Mazurek i Wożniak.

_  TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dziś w  
sobotę premjera od dłuższego czisu przygotowy
wanej sztuki wielkiego humorysty żydowskiego 
Szaloma Alejehema „200.000“. Kierownictwo spo
czywa w  rękach jednego z największych reżyse
rów  żydowskich Menachema Rubina. Przygotowa 
ii i z ogromnym nakładem pracy sztuka ta, o du- 
iy ili walorach artystycznych, dzięki specyficzne
mu humorowi żydowskiemu i pięknej muzyce o 
motywach ludowych grane jest bez suflera. Bile
ty w  przedsprzedaży w  firmie A. Fischhab, Grodz 
ka 46, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

— JUBILEUSZ „KRÓLOWEJ PRZEDMIEŚCIA" 
Z  okazji 35-tej rocznicy premjery sztuki „Królo
wej przedmieścia" Krumłowskiego odbędzie się 
W „Bagateli" dziś o godz. 8 wiecz. jubileuszowe, 
przedst iwienie „Królowej przedmieścia* w obsa- 
rtŁie miejscowych artystów, w pierwotnym teks- 
eie, przegrzanym przez autora. Niebywałą atrak
cją jest występ autora Konstantego Krumłowskie 
go w roli mecenasa Złotogórskiego. Przedstawie
nie zostanie powtórzone w niedzielę o godz. 4 
pop. i 8 wiccz.

— Z TEATRU DO-MU ŻOŁNIERZA. Dzisiaj w  
teatrze Domu Żołnierza premjera birdzo weso
łej 1 melodyjnej operetki Ziehrera pt.: „Szalona 
Dziewczyna".

—  DYREKCJA SZKOŁY MUZYCZNEJ przy 
Żyd. Tow. Muz w Krakowie ul. Tasna 2 pozyska
ła p Alfreda Schenkera, cenionego skrzypka kra
kowskiego, jako profesora klasy skrzypcowej na 
wszystkich stopniach.

— SALON W YSTAW O W Y ZRZESZ. ŻYD. ART. 
M ALAR ZY l R ZEŹBIAR ZY  w  Żyd. Domu Akad. 
Przemyska 3. Dziś w  sobotę i jutro w niedzielę 
dwa Ostatnie dni wystawy jubileuszowej Artura 
Markowicza, wystaWy zbiorowej Benciona Cu- 
kierniana .oraz wystawy rzeźb Mojżfsza Schwan- 
nchfelda. Wystawy otwart" bez przer vy od godz.
11-te i przedpoł. do 5-tej pop

— TOITtNEE RECYTACAJNE JANINY RZE
PIŃSKIEJ. Dziś rozpoczyna tournee recytacyjne 
p. Janina Rzepińska artystka dramatyczna, pra 
cuiąca obecnie w  zespole sceny eksperymentalnej 
przy teatrze im.. Słowackiego Uzdolniona recy
tatorka odwiedzi w najbliższych dniach Bochnię 
i uębicę, a później inne miasta prowincjonalne 
W  połowie listopada odbędzie się wieczór recv- 
tacyluy p Janiny Rzepińskiej w teat-z? ..Lutnia**. 
W W ’lnie, naslępnie w  Grodnie, Białymstoku itd.

TEATR TM. J SŁO W AC K IE G O
5cbota 730 wierz.: ,Śluby panieńskie*
Niedziela pop.: „Stefek"; 7*30 wiecz..: „Śluby pa

nieńskie *.

TEATR .BAGATELA"
Sobota 8 wiecz: „K-ólowa przedmieścia* 
Niedziela 4 popi i 3 wiecz..: „Królowa przedmie

ścia".

TEATR Ż iD O W SK I (BOCHEŃSKA 7) 
Sobota 830 wiecz.: „200 tysięcy (premjera).

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA  
Sobota 7*30 wiecz.: „Szalona dziewczyna".

TEATR POLSKI W  KATOWICACH  
tobola 20 wiecz : „Stefek*.

Tentr Polski / Katowic w Król. Hucie 

Sefcóut: „horszlynski".

ŻyopuiSKi dom modlitwy w Gdyni
( ; )  W  Gdyni przy ulicy Antoniego Abr.yuma, 

nieżyjącego już dzis wybitnego patrioty i wodza 
Kaszubów, rozpoczęto budo vę żydow skiego do
mu modlitwy. Wedle przybliżony:.! obliczeń, w  
Gdyni jest około 300 Żydów.

Re dc mor świstka zydsierczega skazany 
za obrazę marsz. Piłsudskiego

O  W  Ł o lz i  stanął przed sądem redaktor za- 
wieszouego żydożerczego pisemka „Prąd*’, Ta
deusz Kajewski oskarżony o to, że sprawozdanie 
o głośnem zebraniu rady miejskiej, na którem ra 
dny Evald w swojem żydożerczcm przemów.eniu 
v yraził się „W asz Josele * — zamieścił pt. „Spra
wa ważnego Josele" przez co dopuścił się obrazy 
Maiszałka Piłsudskiego.

Sąd skazał Kajewskmgo na 8 miesięcy w ięzie
nia.

Organ hitlerowski we Lwowie
(; ) Wychodzący we Lw ow ie  ty go .mik nienic.-M 

„Ostdeutsches Volksblatt‘‘ zamieścił w ostatnim 
numerze na wstępnem miejscu wywiad min. Gób- 
belsa, udzielony prasie w Gen e vie. A' uwagach 
redakcyjnych do wywiadu znajdują się m in. stó
wa. „W ielk i dzień! W ielk ie zdarzenie! W ielki 
mąż stanu!’ , przyczem pismo stwierdza, że min. 
Góbbels „odpowiedział na wszystkie pytania i a r 
gumenty zwięzłe, w  sposób cięty i przekonywują
cy". Mamy więc i we Lw ow ie  niemi toki tygodnik 
o „gleichschaltowanym” zachwycie dla hitlery
zmu.

Postawie ukraińscy przeciw safatitaluu* 
szkuinemu

( ; ) Prasa lwowska donosi, iż ukraińska repre
zentacja parlamentarna, skupiająca w swem gro- 
Lie parlamentarzystów „Cnua" odbyła ostatnio 
posiedzenie, na którem po załatwieniu szeregu bie 
żących spraw i przyjęciu do wiadomości rezy
gnacji posła Kochana t,grupa Palijew a; z manda 
tu poselskiego, rozpatrywała również sprawę t. 
zw. sabotażów szkolnych. W tej materji uchwalo
no wydać komunikat następującej treści: Ukraiń
ska reprezenta'ja parlame ltiraa , wysłuchawszy 
"prawozda lia w sprawie t. zw. sabotażów szkol
nych, poleciła złonkoi.i swoim omówienie szko
dliwości tych środków valki, zgodnie z rezolu
cjami „Unda’ z dnia 30 września br.

Spdr o wygrzną 300.000 zł. rrwa
( ; ) W głośnej sprawie między właścicielem do 

mu w W arszawie Jakubem Cemachem i admini
stratorem jego Joelem Panusem o pod tiał w ygra
nej 300000 zt, która.padła w pierwszym dniu cią
gnienia 5-ej klasy 27 Lot. Państw., zaszedł obec
nie sensacyjny zwrot.

Jak wiadomo, subkolektor loteryjny i lokator 
c!omu Ceinacna, Herszenfas -.płacił komorne losa
mi loteryjnemi. 0.1 tego Herszenfusa otrzyma! p. 
Ceinach „szczęśliwy los ', na który oadło 300.000 
zł. Na dzień przen ciągnienie n Genach miał za
proponować Paauso vi, by grał z .um do spółki. 
Pnrus się zgodził Następnego dnia padła wielka 
wygrana i od tej pory, od połowy września br. 
trwa zatarg.

Sprawa ta znalazła się również p^zed sądem 
rabinackim, obaj: Cemach i P  mus mieli przysię-

-O-o-
gąc przeć ...•/ irucnii św ieeami". do przysięgi je
dnak nic (f:fr-/.to 7

Następu.«• P.-muś wystąpił ze -k.irgą przeciw  
Ceniacnowi o przy właszczenie 120.000 zł tj. poftr 
w y 2\ v-:r.!,u i - j:::i \ li i., zo -tila  morzona, w  wy. 
r.iku przeprowadzonego śledztwa.

Panus zaskarżył decyzję i wystąpił z ponowiją 
skargą, uzasadniając swoje pretensje do szczęśli
wego losu. W  rezultacie, w dniu w z e  raj szyi.i 
prokurator sądu apelacyjnego p. Rudnicki uchy
lił decyzję o umorzeniu sprawy przeciw Cemacho 
w i i polecił wszcząć dochodzenie.

I tak: spór między Panusem i CemacŁum —• 
trwać będzie w dalszym ciągu.

SK&zaiiif szpiega, brała „pulsKlego 
Mafuszki"

( : ) Przed sądem okr. w Lodzi stanął we czwar
tek Jerzy Drewicz, oskarżony o szpiegostwo na 
rzecz ościennego mocarstwa. Rozpraw a toczyia 
się przy drzwiach zamkniętych. Po  przewodzie 
sądowym trybunał wydał wyrok, mocą którego 
Drewicz skazaay został na 2 i pól roku w ięzie
nia.

Należy zaznaczyć, że Drewicz jest bratem Ja
na Drewicza. który w  swoim cznsio przygotował 
zarrachy kolejowe pod Łodzią, ażeby, jak się 
tłurr aezył, w  ten sposób zemścić się na społeczeń
stwie za to, że jest bez pracy. Jan Drewicz został 
skazany na S lat ciężkiego więzienia, zaś sąd 
apelacyjny podwyższył mu następnie knre do lat
12-tu '  '

Zdtfraudował 104 tysiące Zl
(; )  W  ciągu ostatnich trzech 7a1 pełnomocnikiem 

p«s. Józefa Markowicza, właściciela terenów pąr- 
cclacyj.nycb miasto- ogród Komorowa, był Ob
ielili Jerzy Bobiński. Był on upoważn.ony do 
sprzedaży działek i inkasowania pieniędzy, za co 
pobierał prowizje G procent od obrobi. Bobiński 
11 iał obowiązek wpłacania do G dni pieniędzy na 
ręce p. Markowicza lub na jego konto do Banku 
Handlowego. Począwszy od 1931 roku Bobiński 
zaczai popeł nać nadużycia, p^zyw łiszcz ijąc so
bie pieniądze, których nie wykazywał w  księgach. 
W  ten sposób Bobiński przyp łaszczył sobie 102 
tysiące zł>tyeh na niekorzyść p. Markowicza ł 
2.300 złotych od różnych nabywców1 działek.

Bobiński stanął przed sądem okręgowym w  
Warszawie. Do wir.y się nie przyzn d. twierdząc, 
że „pożyczył". ale tylko pewne kwoty, które 
mi ił zamiar później pokryć. Sąd skazał 3ob'ń- 
skiego na irzy 'ata więzienia.

Morderca i list żelazny
{ ; )  W ładze bezpieczeństwa w W arszaw ie are

sztowały n ie ja k ie go  Alojżesza B u rsz lyn a ,  ktuiy 
pozostaje pod zarzutem udzia łu  w zamordowanju 
kupca warszawskiego Bidermana. Morderstwo 
to zostało, jak władze ustaliły, dokonane w swo
im czasie przez komunistów na tle zemsty par- 
lyjnej. Aresztowano wszytkich współwinnych 
z w y ją tk ie m  Burszlyna. który zbiegł zagranicę. 
vV swoim czasie Bursztyn obawiając się areszto
wania przy powrocie do kraja, zw rócił ię ćo 
Ministerstwa s n rn w ied l iw o ś c i  o wydań.e mu li
stu żelaznego. Ministerstwo taki list wydało z da
tą ważności do 15 paźdz ie rn ika  1933 r Wobec u- 
pływu tego terminu Bursztyn obecnie został a- 
resztowany.

REPERTUAK KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
AD R IA  „Dzieje grzechu*.
APO LLO : „Zdobyć cię muszę* (Jan Kiepura)
A T LA N T IC : „Chandu oraz „W s:hód słońca".
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Melodja serc* (Dita Par

ło).
MUZEUM: „Czar jej oczu" (Janet Gaynor i Char 

les Farrel).
PROM IEŃ: „C. k. komenda serc" (Ro lly  Haas. 

Gustaw Frólich).
SZTU K A : „Toto".
ŚW IT : „Nowoczesny Robinson’* (Douglas Fa ir

banks).
SŁOŃCE: „CongoriMa" — „F lit  i Fiat* robią

karjerę" (podwójny program).
W AN D A : „Córka pułku’* (Anny Ondra).
UCIECHA: „Turbina 50 000* (film  wytwórni so 

V. ) teki ej).

Z c m ć w i e n f a
telefoniczne
na prenumeratę ,
„>ouego Dziennika*4 
i f li Sżut można na >i 102-7‘J * 
„Non) Dziennik*4 
dostarczony będzie 
nazaiutrz po zamówieniu

A U TO M A TY  DO „N A G A D Y  W A N IA " L IŚTÓ W  
(;) W  Pradze czeskiej zorganizowała się spół

ka. która ma na celu eksploatowanie automatów 
dla nagarlywania listów i iłaśpiewywania płyt 

| Automaty te, przed którerai mówi się lub śpiewa,

odbierają mowę i śpiew na płytach żelatynowych; 
po nadaniu płyty są natychmiast gotowe do uży
tku. Za wrzuceniem do automatu pe vncj sumy 
w monetach można nadać list np., poczam po po
ciągnięciu rączki wypada z automatu „nagadana4* 
niż płyta; wystarczy założyć ją uo gramofonu, 
i* odda ona w iernie i dokładnie treść urew.onego 
listu,
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OD NASZYĆH łCORESPOMDENTOW
Dziś zawita do Bielska Pan Prezydent R. P.

prof. Mościcki
(— ) Miasto Bielsko przygotowuje się do w ie l

kich uroczystości. Dziś w sob >tę popołudniu od
będzie się w  Wapienicy pod Bielskiem uroczy
stość poświęcenia pierwszej w  Polsce przegrody 
wodnej, wybudowanej przez magistrat miasta 
Bielska. Uroczystość tę zaszczyci Swą obecnością 
P . Prezydent Rzplitej prof.. Mościcki.

Przyjazd  Pana Prezydenta do Bielska nastąpi 
Popołudniu o godz. 15,20 samochodem z Katowic. 
W  towarzystw ie P. Prezydenta znajdują się p. 
premjer Jedrzejewicz. ministr-ja ;*■ Zarzycki i But 
kiewicz, oraz wojewoda śląski Dr. Grażyński. Bez 
zrlrzym ania się w  mieście, auto Prezydenta prze- 
jtdzie  ulicami Piastowską, 3-go Maja, Wzgórzem, 
Rynkiem, Cieszyńską wprost do Wapienicy, gdzie 
przy- bramie wjazdo vej r.a teren przegrody Do
stojny Gość zostanie przyw itany przrz burmistrza 
miasta Bielska, Dra Kobielę i przez starostę p. 
Bocheńskiego.

P o  poświęceniu przegrody, którego dokona bi
skup śląski Dr. Adamski, Pan Prezydent w raz ze 
świtą zwiedzi urządzenia zapory, poczem nastąpi 
odjazd. Przejazd w  drodze powrotnej przez mia-

O-i

(— ) Z Tarnowa piszą nam:
Tyle się mówi u nas od lat o konieczności prze- 

warslwow ien ia Żydów, a potrzebie tworzenia ży
dowskich szkół zawodowych, o rozbudowie sieci 
żydowskiego szkolnictwa zawodowego!

A  jest to bodaj jedyna dziedzina naszego życia, 
gdzie najmniej dokonano. Na żadnem innem polu 
twórczości narodowej nic ma tak znacznej rozbie
żności między stawem, hasłem a czynem, jak w ła
śnie na tem. I mimo ustawicznego powtarzania od 
lat —  aż do znudzenia niemal — wszelkich argu
mentów o konieczności przewarstwowienia i w y
boru nowych zawodów dla młodzieży żydowskiej, 
b 'ak  jest jeszcze ciągle należytego zrozumienia i 
realnego ustosunkowania się ze strony społeczeń
stwa żydowskiego, szczególnie ze strony i odziców, 
do tych problemów. Niejako owczym pędem po
syła się młodzież ciągle do gimnazjum i na uni
wersytet, jak przed wojną, — nie bacząc na to, że 
w  międzyczasie uległy stosunki zarobkowe w  do
tychczasowych zawodach inteligentnych radykal
nej zmianie na niekorzyść pracującej inteligencji. 
D latego też szarzy się bezrobocie wśród absol- 
w e itó w  uniwersytetów w  zastraszających roz
miarach, powodując depresję z powodu bezna
dziejności sytuacji. Stan ten wytwarza w  pierw 
szym rzędzie vśród młodzieży żydowskiej dąże
nie, do szukania nowych możliwości zarobkowa

sto Bielsko nastąpi około godz. 16,45.
Miasto Bielsko radośnie wita przybycie P ierw 

szego Obywatela Rzeczypospolitej Polskiej, który 
zawsze wykazał specjalne zamiłowanie do Śląska 
Cieszyńskiego. Rada Gminna na nadzwyczajjnem 
posiedzeniu, odbytem we czwartek, uchwaliła jed
nogłośnie jako wyraz wdzięczności i hołdu, nadać 
pierwszej w  Polsce przegrodzie wodnej nazwę I- 
mienia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. 
Ignacego Mościckiego. Równocześnie uchwalono 
nadać obywatelstwo honorowe miasta Bielska Pa- 
11*1 W ojewodzie śląskiemu, D row i Michałowi Gra
żyńskiemu, zs zasługi położone dookoła wzniesie
nia zapory

Wstęp na teren przegrody podczas uroczystości 
poświęcenia tylko za zaproszeniami, które wydaje 
Magistrat m. Bielska. Magistrat zwraca się do 
wszystkich w łaścicieli realności w  Bielsku z pro
śbą o  udekorowanie domów chorągwiami o bar
wach państwowych i miejskich. W łaściciele skle
pów proszeni są o zamknięcie sklepów, począw
szy od godz. 14,45 do czasu przejazau Pana P re

zydenta.

nia przez uzyskanie wykształceuia zawodowego. 
Dla zaspokojtnia tej coraz intensywniej występu
jącej potrzeby społeczeństwa zaczynają tworzyć 
się u nas szkoły zawodowe.

Z prawdziwem uznaniem należy powitać pow
stanie pierwszej placówki żydowskiego szkolnic- 
taw zawodowego w  Tarnowie, a to:

1) żydowskiej 4-klasowej szkoły gospodarczej 
dla dziewcząt, o bardzo obszernym programie 
szkolnym, do którego wchodzi m. i. i szycie, goto
wanie i ogrodnictwo, oraz

2) żydowskiej szkoły elektro- monterskiej, dla 
chłopców, dającej możność gruntownego wykształ 
v-enia w  tym dziale tak ważnym dla Żydów

Nic też dziwnego, że szkoły te budzą tak powa
żne zainteresowanie wśród rodziców i młodzieży 
żydowskiej w  Tarnowie, ujawniające &,ę już przy 
dopiero co ogłoszonych wpisach.

Fakt, że kierownictwo tych szkół spoczywa w  
rękach wytrawnych pedagogów i osób o należy
tych kwalifikacjach i gi untownej wiedzy, daje 
gwarancję, że szkoły te w  zupełności zasłużą na 
zaufanie, jakie nokłada w  nich społeczeństwo ży
dowskie i spełnią należycie swe zadania. Z dru
giej zaś strony spodziewać się też należy, iż znaj
dą one należyte poparcie wśród społeczeństwa ży
dowskiego.

Miejskie Bielsko: „Uśmiech szczęścia ‘ (Norma
Shearer, Freaenc March) Mars: „Mój przyjaciel 
król1 (Tom  Mix).

Z KATOWIC
(—J 1  ŻYC IA  ORGANIZACJI SJONISTYCZ- 

NEJ. Komitet Lokalny Org. Sjon. przystąp:ł Jo 
realizacji uchwały powziętej podczas ostatniego 
Zjszdu Okręgowego w  Król. Hucie, w  której zo
bowiązał się do zehrama 1000 zł. na cel tndn: A - 
kiby w  kolonji Petach Tikwah. Pierwszą imprezą, 
z której czysty dochód był przeznaczony na ten 
cci, był wesoły wieczór taneczny, urządzony w  u- 
biegłą sobotę w  salach Stów. Kupców. Wieczo
rynka udała się znakomicie, w  przeprowa-dzoiij.fl 
konkursie na najsympatyczniejszą panią i pana 
zosi ali pre.i.jOwani: tow. Wasserteilowa i tow.
Perutz Wesołym żywym dziennikiem, na lemat o- 
statnich wydarzeń i  popularnych osobistości na 
bruku katowickim urozmaici] p. fcrydłer program 
wieczoru.

Sumę powyższą zamierza dopełnić Komitet Ei»- 
kalny systemem łańcuchowym, który zmcoęjajft 
przewodniczący i jego zastępca tow. Dr. K&paport 
i Dr. Better.

(— ) KOMISJA P O L IT Y C Z N A  I  K u  L Y B Ł A Ł N Y
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu l .ażadnegn 
Org. Sjon. została utworzona Komisja Pofity* ./s.a 
w  następującym składzie: przew. tow. Dr B  
port, członkowie: tow. Dr. Better, Dr rumJHg,
Dr Mayer, Miiller, Perutz, Schift, inż. ŻrańgcotŁ

Zreorganizowaną została również Komisja, S U -  
turaina. Przewodniczącym zoslat tow. Br. Better, 
do Komisji zaś weszli: tow. Dr. Mt*»zkowska, fifeu- 
niannówna, Eisenberg, Perutz, Dr. R tpapoaJ f  
Schiff. Komisja Kulturalna rozpocznie swą peaeę 
odczytem tow. Dra Rapaporta w  czwartek 26-1M&, 
o g. 8 wiecz. w  sali Gminy Żydowskiej pcagr Ul. 
Mickiewicza, d x . Przebieg obrad, wyniki i reao- 
łucje XVIII. Kongresu Sjocistycznegc.

( _ )  W Y ST A W A  JAKÓBA ROTBAUMA. W  ido- 
dzielę 22 bm. zostanie o godz, 12-łej w Toiudnae u- 
roczyście otwarta wystawa sztuki graficznej t 
portretów znanego artysty malarza i sławnego re
żysera trupy Wileńskiej p. Jakółm Rotbanma z 
Warszawy Na uroczyste otwarcie wystawy, któ
ra będzie urządzoua w  salach .,Co,icordji' pijsy 
ul. Stawowej 19, zaprasza Komitet Hoaorowy, w  
którego skład wchodzą czoło ve osobistości z oby
watelstwa katowickiego. (D. M.).

KRONIKA RZESZOWSKA
(— ) Z  PO B YTU  M E IR A  GROS»m a NA\ Z ini

cjatywy kierownic! *.\ a federacji sjonisty cznej Ju- 
denstaatspartei" tutejszego okręgu przybył do 
Rzeszowa w  sprawach organizacyjjych przyw ód
ca tej federacji i wiceprezydent sjońskiego A. G  
p. Meir Grossman w  towarzystw ie pp. Potaschera
i Charytana z Jarocławia. Na odbytem w ielk itm  
zgiomadzeniu ludowem w  „Bet A a "  w ygłosił p. 
Grossman referat nt „Now e drogi do dawnego 
celu*. W  swoim referacie im ów ił referent pracę 
ostatniego kongresu sjońskkgo i scharakteryzo
w a ł działalność poszczególnych grup na kongre
sie. N iezwykle ostro zaatakował dążności o ig . 
„M izrachi" i rewizjonistów z powodu ich gróźb 
vystąpien ia z organizacji, uważając takie stano
w isko za karygodne, bo godzące w  byt organiza- 
eji, Organizację należy wzmocnić i to  przez prze
strzeganie zasad demokratycznych a zwalczać 
wszelkie dążności odśrodkowe. Do orać egzekuty
w y  nowa federacja będzie się odnosić rzeczowo 
popierając ją  w  tych akcjach, kłócę będą pożytecz
ne dla sjonizmu. Rzi czowy 2-godzinny trwający 
referat przyjęto z zadowoleniem, darząc referenta 
długotrwałymi oklaskami. Ponadto odbyło się w  
lokalu org. sjońskiej zebranie w  sprawce utworzo
nego w  Palestynie banku dla stanu średniego o- 
raz możliwości przesiedlenia stanu średniego do 
Erec. na którem te sprawy omówił p. Grossman. 
Dla załatwienia tych spraw w  laszem mieście u- 
tworzono komitet, w  skład którego weszli pp. E. 
Birman, T. Herschtal, M Hónig, Dr Infeld, Dr. H. 
Krnarek. J. Rebhun. S. Seióen i E. Wang. W  org. 
„W izo  odbyło się też zebranie •/. udziałem gościa, 
który referował nt. „Rola kobiety w  życiu polity- 
cznem ‘. a ze swoimi towarzyszami partyjnymi z 
Pzeszowa i okolicy om ówił sprawy organiza
cyjne.
" (—) EM IGRACJA PA LE STYŃ SK A . OnegdaJ w y

jechali na siały pobyt do Frec ma Trjest tow. B. 
Kalterówna, H. Lifschhtzó wna, Ch Feigenbautn i

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 

Prezydent Sokołow przybędzie 
do Bielska

(— ) Bielsko. 20. 10. (M ) W  przejeździć do L w o 
w a zatrzymał się wczoraj popołudniu w  Bielsku 
prezydent Organizacji Sjońskiej, Nahum Sokolow. 
Pan Prezydent w  rozmowie z tutejszymi towa
rzyszami przyrzekł, że w  następnym tygoaniu 
wióci do Bielska, przy której to sposobności w y
głosi referat puhliczny. Dziś nad ranem prezydent 
Sokołow udał się w  dalszą podróż.

(— ) ODCZYT D R A  SC H W AR ZB AR TA  W  
STR ZE LN IC Y . Na zaproszenie bielskiej organi
zacji ogólno- sjońskiej „Haszachar‘. wygłosi tow 
Dr. Ignacy Sehwarzbart, członek Sjińskiego Ko
mitetu Wykonawczego, prezes S wiato yego Zw ią
zku Ogólnych Sjonistów, dziś w  sobotę o godz. 
S,8P wiecz. w  dużej sali Strzelnicy, odczyt nt. „O- 
gólna sytuacja Żvdów w  ś wiecie".

(— ) E D Y TA  FREUDENREICH. młodziutka p ia 
nistka, o której talencie fuż kilka razy mieliśmy 
spotobnotć pisania, a która ostatnio na między-

o-O-o
narodowym konkursie muzycznym we Wiedniu 
odznaczona została wielkim dyplomem, występu
je w  najbliŻLZym czasie z koncertem fortepiano
wym w  rozgłośni radjowej ,w Morawskiej Ostra
wie.

(—) 5 NOW YCH W Y P A D K Ó W  TYFU SU  W  L I-  
PN IK U . W  ub. tygodniu wybuchł w  pewny,n do
mu w  Białej- Lipnik epidemja tyfusu brzusznego, 
na który zachorowało 8 osób, z których jedna 
śmiertelnie. Mimo zastosowania odpowiednich 
środków zwalczających, zanotowano onegdaj w  
Lipniku 5 nowych wypadków, między nimi jeden 
śmiertelny W śroa ludności miejscowej panuje za
niepokojenie. Oczekują energicznych kroków od
nośnych władz.

(—) SAMOBÓJSTWA dokunał Jan Chrobak, lat 
57. z Białej, przez powieszenie się na klamce swe- 
gf mieszkania. Pow odem samobójst ,va jest choro
ba umysłowa, na tle zatrucia alkoholem.

(—) TE A TR  POLSKI: Dziś o 19-tej odegra Ope
ra Krakowska w Teatrze Miejskim w  Bielsku o- 
pere H a le v y  ego ..Żydówka"

(— ) W K IN AC H . Apollo: ..Jej Królewska Mość ‘ 
. (L iljane Harvey) Miejskie Biała: „Onkel Mozes" 
i (film  dźwiękowy w- ięzyku żydowskim z Morri- 
1 setn Schwarzem, według powieści Szaloma Asza).

Powstanie pii r wszej plact wki żydowskiego 
szkolnictwa zawodowego w Tarnowie
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M bchipper z org. ,,Bnej Sjon". którzy bądźto jako 
członkowie komitetu lokalnego org. sjońskiej, 
bądżto innych instytucyj sjońskich od szeregu lat 
pracow ni pożylecznie na rz :cz  naszej idei. ponad
to wyjechała członkini komisji Ż. F. N. tow. Mi- 
rj: fi! iiiibin z org. „Haszo ner laeuir”  oraz Iow. 
5y mcht Lifschiitz z org. „Hechaluc- '^ionier1 Bar
dzo Jiczni krewni, towarzysze i znajo.ni zebrani 
na dworcu kolejowym żegnali odjeżdżijących bar
dzo serdecznie.

—  M ITYNG  A N TY H ITLE R O W S K I Staraniem 
komitetu młodzieży dla akcji antyhitlerowskiej od
będzie się w Domu Ludowym im A. Tanneubau- 
nia w  niedzielę dnia 22 bm. o godz. 2 i pół popoł. 
tnityng antyhitlerowski; do tłumnego jawienia się 
V, żyw a się starsze obywatelstwo i młodzież. Głó
wny referat wygłosi członek sjońskiej egzekuty
w y w  Krakow ie Dr. Leon Heeht.

(— )  L  SALI ODCZYTOW EJ. W  sobotę o godz 
2 i pęł popoł odbędzie się staraniem stow. „Bne: 
Sjon “  nt. „Kw estja  Żydowska i jej możliwości 
rozw iązania w  przyszłości"

ZE  STRZYŻO W A.

'(—) Z okazji wyjazdu do Palestyny chaluców, 
Koni Russównej z org. „Bejtar ‘ oraz Leizora 
K lappeia z org. „A k iba " urządzono w ub sobotę 
bankiet pożegnalny. Nazajutrz zebrało się na sta
cji liczne grono znajomych oraz młodzieży sjo-
ttU tycznej-

Subskrypcja Pożyczki Narodowej została u nas 
W oznaczonym czasie ukończona. Subskrybowano 
na ogólną sumę przoszło 15.000. Z uwagi na upa
dek miasta z powodu niedawnego zwinięcia po
wiatu osiągnięta suma jest dość pokaźna. W  akcji 
werbowania subskrybentów wzdęli udział również 
i  przedstawiciele ludności żydowskiej.

Staraniem Magistratu miasta uda się w  najbliż
szych dniach do W arszaw y delegacja .łożona z 
kilku poważnych obywateli *trzytowskich celem 
podjęcia starań u kompetentnych czynników o 
przywrócenie powiatu strzyżowskiego, gdyż zw i
nięcie tegoż powiatu odbiło stę fatalnie na naszem 
odescie tak, że poprostu Strzyżów  całkiem za
miera. CA-st.).

SCNMKTA, 21 PAŹDZIERNIKA.
1 ( ~ )  Kraków (312,8) 7—8 Audycja poranna, 11,30 

Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komuni
kat Blin. Opieka Społecznej, 11,57 Sygnał czasu, 
bejnał, 12,05—13 P łyty, — w  przerw ie: dziennik
południowy, wiadomości meteorologiczne, 15,30 
W iadomości gospodarcze, skrzynka strzelecka, 
chwilka lotnicza i przeciwgazowa, 16 Audycja dla 
Chorych, 16,40 Lekcja francuskiego, 16,55 Koncert 
*  cyklu „Muzyka kameralna różnych narodów" w  
wyk. W arsz Kwartetu Smyczkowego, (Dworzak, 
Smetana), 17,50 P łyty, 18 „Zagadnienia program o
we Funduszu Pracy" — dr. Z. Madeyski, 18,20 Mu
zyka lekka, 19,05 „Co słychać w  świecie? ‘ —  dr. 
J. Reguła, 19,20 Rozmaitości, komunikaty, 19,25 
Kwadrans literacki: „Na roboty" fragm. z pow. 
„Wierzby nad Sekwaną" Jana W iktora, 19,45 
Dziennik wieczorny, 20 Muzyka lekka, dyr. Na- 
w tot, B. M ierzejewski (piosenki), 21 Skrzynka 
pocztowo techniczna — p. W. Frenkel, 21,20 Kon
cert Chopinowski w  wyk. Z. Dygata. 22 Odczyt w  
JęZyku angielskim: „Curie Skłodowska w  labora
torium i w  domu ‘ — p R- Dalborowa, 22,15 W ia
domości sportowe, 22,25— 24 Muzyka taneczna, —  
W przerw ie o  23 wiadomości meteorologiczne i ko
munikat policyjny.

W arszawa (1411.8) 7—12,05 p. Kraków, 12.05 
Marsze i piose iki wojskowe. 12,30 Dziennik połu
dniowy. wiadomości meteorologiczne, 12,40 Płyty, 
15,30— 19.05 p. Kraków, 19,05 Rozmaitości. 19,25— 
24 p. Kraków.

Katowice (408,7) 7—16,55 p Kraków, 17 Skrzyn
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 17,30—19 p. Kra 
W w , 19 „Zastosowanie naukowe lamp radjowych" 
? rof. dr. Wilkosz, 19.15 Rozmaitości, 19,25—24 p. 
Kraków.

Lw ów  (380,7) 7—17,50 p. Kraków, 17,50 Kącik 
Tow  Miłośników przeszłości Lw ow a, 18—23,05 p 
Kraków, 23,05 Koncert ork. mandolinistów „Sere
nada".

Medjołan (331,S) 17,15 Koncert. 21 „A id a " —  o- 
peia Vdrdi‘ego.

Praga (488,6) 10,10, 12.35, 16 Koncerty, 18,30 ,,Sa- 
v it r i"  — opera H. Holsta, 19,25 Rozmaitości. Hu
mor, słuchowisko, muzyka. 22,55 Muzyka lekka, 
21.30 Koncert oopuiarny.

Wiedeń (517.2) 12 Koncert popularny. 15.45 Ze
spól mandolinistów. 20.35 ..Gzisy studenckie", 
koncert W ied Ork. Syinf. dyr. Holzcr, 22,20 Mu- 
ąyka taneczna.

Podziękowanie dla „Nowego Dziennika*'
za propagandę Pożyczki Narodowej

Od P. Komisarza Generalnego Pożyczki Naro
dowej otrzymaliśmy następujące pismo:

„Dnia 7 b. m. zamknięta została subskrypcja 
Pożyczki Narodowej w wysokości około 325 milj. 
zł. Suma ta, wykazując już blisko trzykrotne prze 
kroczenie rozpisanej przez Rząd kwoty 120 milj. 
zł. przy ostatecznem obliczeniu ulegnie prawdo
podobnie jeszcze pewnemu zwiększeniu.

Wobec powyższego mogę stwierdzić że sub9kry 
pcja Pożyczki Narodowej osiągnęła pełny sukces. 
Sukces ten dla Państwa nie wyczerpuje się tyl
ko finansowem znaczeniem, gdyż dzięki zbiorowe
mu zgodnemu wysiłku ni całego społeczeństwa, 
Pożyczka Narodowa ma dzisiaj również poważne 
znaczenie polityczne i moralne.

Osiągnięcie tego pełnego sukcesu było możliwe 
w znacznej mierze dzięki obywatelskiemu stano
wisku prasy, która nie szczędząc trudu i środków, 
z pełnem powodzeniem przeprowadziła w społe-

Z Komitetu Pomocy Uchodźcom
z Niemiec

Kraków, 20 października.
(— ) Dnia 18 bm. uchwalił Komitat Pomocy U- 

thodźcom z Niemiec, pod przewodnictwem p. rad
cy Neumana, zakooptowańie przedstawicieli Zjed
noczonego Frontu Antyhitlerowskiego Młodzieży 
Żydowskiej, by wspólnemi siłami przystąpić do 
wzmożonej pomocy na rzecz uchodźców żydow
skich z Niemiec. Jak się ze sprawozdania i dysku
sja okazało, z jednej strony sytuacja przybyłych 
i znajdujących się w  opiece Komitetu rodzin jest 
rozpaczliwa, natychmiastowa po noc przez dora
źne zapomogi oraz zdobycie warsztatów pracy 
wymagają środków, których Komitet do dyspozy
cji nie posiada, a z drugiej strony ogólna cyfra 
w pływ ów  kasowych łącznie z subwencją gminy 
żydowskiej w Krakowie, w  kwocie 14 000 zł są 
dowodem, że Żydzi w  Krakow ie me spełnili swe
go zadania.

Uchwalono następujący program prac na naj
bliższy okres:

1) Zorganizowanie tygodnia propagandy dla a- 
kcji na rzecz uchodźców z Niemiec.

2) W zięcie czynnego udziału w konferencji Ko
mitetów Pomocy Uchodźcom z Niemiec oraz re
prezentantów Żyd. Gmin zwołanej na dzień 22 łyn. 
do Krakowa.

3) Przeprowadzenie akcji subskrypcyjnej na ce
le Komitetu.

4) Utworzenie sekcji imprezo vej, której zada- 
tiem  będzie zorganizowanie imprez, jak koncertu 
sj liagogalncgo, poranków kinowych i wszelkich 
akcyj zbiórkowych.

Ponieważ zbliża się dalsza fala uchodźców, po- 
riew aż musimy się starać o zabezpieczenie bytu 
na zimę uchodźcom znajdującym się już w  Krako
wie, w wielu wypadkach nawet bez dachu nad 
głową, a tylko 230 osób z Krakowa deklarowało 
dotąd razem około 1.000 zl. miesięcznie — przeto 
Komitet spodziewa się, iż apel obecny znajdzie od
powiedni oddźwięk.

Powszechne jest przekonanie, którego wyrazem  
by-1 manifestacyjny udział społeczeństwa żydow
skiego w  mityngu młodzieży, że społeczeństwo 
żydowskie z całą gotowością weźmie na siebie 
tioskę o los ofiar h itleryznu i me pozwoli zg i
nąć i zmarznąć ludziom, którzy ledwo z życiem 
uszli prżed barbarzyństwem litlerowskiem .

Współczesny Robinson Cruzoe
Miesiąc temu, zginął w  Paryżu dwunastoletni 

chłopiec, obywatel U. S. A ., Henri Quinet. Chło
pak, naczytawszy się powieści podróżniczych, po
czuł w sobie żyłkę awanturniczą, wykradł matce 
z komody większą sumę i wyjechał. W szelkie po
szukiwania spełzły na niczem.

W  tydzień później, przeglądając ubranie 
chłopca, znalazła matka Henryka w  kieszeni ma
rynarki prospekt Tow. Żeglugi „Messageries Ma- 
ritimes14, oraz spis okrętów, udających się na Da
leki Wschód. Nazwa jednego z okrętów „Am 
boise14 była podkreślona niebieskim ołówkiem.

Pani Quinet udała się natychmiast do biura 
paryskiego „Messageries Maritimes. aby się do
wiedzieć. czy na liście pasażerów nie figurował 
mały Quinet ..Owszem —  odpowiedział urzędnik, 
wziął kajutę pierwszej klasy do Saigonu (Indje

ezeństwie akcję propagandową na rzecz Pożyczki 
Narodowej.

Z prawdziwą przyjemnością stwierdziłem, iż po
czytny organ WPana Redaktora, nie bez znacz
nego zapewne nakładu sił, czasu i środków —  a 
7. wielką korzyścią dla Sprawy —  propagował Po
życzkę Narodową.

Pozwalam sobie tedy złożyć WPanu Redakto
rowi oraz wszystkim Jego Współpracownikom 
serdeczne podziękowanie za tak cenną i wydatną 
pomoc przy spełnieniu poruczonego mi przez 
Rząd zadania.

Ponieważ dzieło Pożyczki Narodowej ostatecz
nie ukończone zostanie dopiero z chwilą wpłace
nia ostatniej raty pożyczkowej, a więc w sierpniu 
1934 r., przeto najuprzejmiej proszę WPana Re
daktora o dalszą opiekę nad tą sprawą, aż do jej 
całkowitego zakończenia."

(— ) STARZYŃSKI.

Przeciw niewygodnemu obuwiu

(— ) Na targach londyńskich zademonstrowano 
obecnie maszynę, która przeprowadza dokładny 
pciniar nogi, uniemożliwiając temsamem wyrób 

niewygodnego obuwia.

francuskie). „Amboise44 zarzuci jutro kotwicę 
w porcie Colombo na Cejlonie14.

Do konsula francuskiego w Colombo wysłała 
uradowana matka zbiega dopeszę. Cóż z tego! 
Okazało się, że konsul nie ma prawa zażądać w y
dania z pokładu statku pasażera amerykańskiego, 
choćby ten miał tylko dwanaście lat... W ezwany 
do zejścia na ląd i do powrotu !o domu I-Ien- 
ryś odpowiedział kategorycznie: -N ie, n igdy!14. 
A  w dwie godziny później -Amboise44 udał się 
w dalszą drogę do Indyj, unosząc ze sobą mło
docianego poszukiwacza przygód. Pani Quinet 
nie dała jednak za wygraną. W  Pondiehery ocze
kiwała Henryka niemiła niespodzianka: rozkaz
od Surete paryskiej do kapitana „Amboise14. aby 
wysadził nal ląd krnąbrnego uciekiniera. Tak 
się skończyła eskapada nieletniego naśladowcy 
Robinsona Cruzoe.

NASZE DZIECI.
’(—)  Mały Jaś ogląda poraź p ierwszy ptaszarnię 

w  ogrodzie zoologicznym i dostrzega w  niej zie
lone papużki brazylijskie.

— Tatusiu, czy to są niedojrzałe kanarki?
(New  Yorker).

POSADA.
(—)  — Dostanie więc pan narazie 1000 franków 

miesięcznic, później więcej.
—  Dobrze, przyjdę później. (Journal).
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MefrGrossmann w Krakowiei
i  X;2 W czoraj przybył do Krakowa na kiłkudnio- 
(jwy pobyt to-v. Meir Grossmana wybitny i zna
ny. przywódca sjouistyczay, wiceprezes Komitetu 
Wykonawczego Światowej Organizacji Sjonisty • 
Cijiej, prezes federacji „Jud^nstaatspartei". Fe
deracja ta stanowiła poprzednio odłam rewizjo- 
nizmu sjonistycznego i ukonstytuowała się podczas 
X V III Kongresu w  Pradze. „Judenstaatspartei" 
na czeie której stoi Meir Grossminn, kroczy od- 
rętnemi droga ni aniżeli rewizjoniści grupy Ża- 
hotyńskiego, akcentując swe demokratyczne prze
konania oraz bezwzględny prymat dyscypliny 
Organizacji Sjonislycznej.
• W  Krakow ie przemawiać będzie Meir Gross- 
mann w  poniedziałek 23 bm. o godz. 9-tej w ieczór 
na wielkiem zgromadzeniu w' sali kinoteatru „A - 
dria" (ul. Starowiślna) na temat: ,Njive drogi
do dawnego celu“ .

Pozatem będzie Meir Grossman dziś w sobotę 
gościem klubu sjonistycznego „C o fin * , a jutro 
w  niedzielę o 7*30 wlecz, wygłosi referat na te
mat „Zadania młodzieży sjonistycznej w  chwili 
obecnej" na zebraniu młodzieży w  lokalu „Ceirej 
Mizrachi ‘ przy ul. Dietla 11.

P. Grośsmann zamieszkał w  Hotelu Francu
skim.

Wielka Akademia 
A nty hitlerowska

(:) Jutro, w niedzielę, dnia 22 bsn odbędzie się 
otaraniem „Frontu Antyhitlerowskiego" wielka 
akademja w sali kina „Atlantic", Stradom 15.

Udział biorą: Joachim Neiger, Rabin Meszulem 
Kłieger, adw. dr. Szymon Feldblum i Dawid Ro- 
senfeld.

Na program złożą się nadto: produkcje znanego 
chóru „Akiba" pod kier. mgra Anhalta, śpiew so
lowy i recytacje.

Żydzi! Jawcie się masowo! Hitler prowadzi 
wzmożoną propagandę antyżydowską we wszyst
kich krajach germańskich i w St. Zjednoczo
nych. Odpowiedzmy wzmożoną obroną!

• » »
W  związku z Akademją uprasza się delegatów 

ogółu organlzacyj, zrzeszonych we „Froncie", by 
przed niedzielą stawili się w lokalu Sekr. Wykon., 
celem otrzymania instrukcyj. Osoby wyznaczone 
do straży porządkowej mają stawić się w dniu 
akademji przed kinem „Atlantic" o godz. 9.30 ra
no.

Około budowy Muzeum 
Narodowego

(0 W  bieżącym tygodniu otworzył Zarząd miej 
eki Biuro Kierownictwa budowy Muzeum Narodo 
wego prowadzone we własnym Zarządzie Gmi
ny. Prezydent miasta powierzył kierownictwo bu
dowy Muzeum Narodowego i biura architektom 
miejskim inż. Boratyńskiemu Czesławowi i in i. 
Kreislerowi Edwardowi, współtwórcom podBtawo 
wego projektu. Do współpracy w biurze budowy 
prezydent miasta przyjął inż. arch. Schmidta Bo
lesława, jednego z trzech współautorów projektu 
odznaczonego na konkursie budowy Muzeum Na
rodowego I-szą nagrodą. Pozatem w skład wcho
dzą siły techniczne i kancelaryjne.

Ze sprawy budowy nowego gmachu Muzeum, 
która stanowić będzie niewątpliwie dominujące 
zagadnienie artystyczne i architektoniczne mia
sta Krakowa wyłoniła się w Zarządzie miejskim 
kwestja potrzeby poddania najbardziej fachowej 
opinji, wszelkich spraw natury artystycznej i za
bytkowej dotyczących miasta, a to z uwagi na 
całokształt tych zagadnień, które dla Krakowa, 
jako miasta o charakterze zabytkowym mają

pierwszorzędne znaczenie. ' ' ^ i :f"
Z zagadnieniem budowy Muzeum łączy się bów- 

nież sprawa rozwiązania pomieszczeń wszystkich 
zbiorów Muzeum z jego oddziałami, jak rozbudo
wa realności fundacji im. Szołayskich, adaptacja 
przyszłej współczesnej galerji w Sukiennicach, 
oraz części fundacyjnej oddziału imienia Hutten- 
Czapskich.

Celem zrealizowania powyższego zamierzenia 
prezydent miasta nawiązał kontakt z rektorem 
Adolfem  Szyszko-Bohuszem, który podjął się 
współpracy w  tej dziedzinie w charakterze konsu- 
lenta, a to tak dla spraw ogólnych w yżej okre 
ślonych, jak również dla akualnej obecnie spra
w y  budowy Muzeum Narodowego i w iążącej się z 
tem sprawy pomieszczeń wszystkich oddziałów. 

 o§o ----
— DZIŚ NOCNY D YŻUR A P T E K : Rynek A —B 

.15, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4,
Krakowska 19 i plac Zgody 1S.

— S PR A W Y  GOSPODARCZE. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta Ostrow
skiego posiedzenie Kom isji gospodarczej Rady 
miasta. Uchwalono nabyć grunta w  Dz. XX II. na 
cele urządzenia placu targ>vego, n w  Dz. XVI. 
dla urządzenia ul. Bartosza Głowackiego Nastę
pnie przyjęto wnioski Zarządu m. co do sprzeda
ży dwóch parcel w  Dz XV. Z kolei Komisja po- 
s a n ow ił a jednogłośnie przedstawić Radzie miej
skiej wniosek o darowiznę Związkowi Obrony 
Kresów Zachodnich gruntu w Dz. XV. o powierz
chni 2189,20 metrów kwadr. Wreszcie Komisja 
rozpatrzyła szereg planów zabudo vnnia.

— Z KRAKOW SKIEGO OCHOTNICZEGO TO 
W A R Z Y S T W A  RATUNKOW EGO. Pie ,vsze posie 
dzenie nowego Wydziału Towarzystwa odbyło się 
onegdaj pod przewodnictwem prezisa dyr Jana 
Krzyżanowskiego. Po  powitaniu no wy eh człon
ków w  osobach dr. Ciećkiewieza, inż. Rakisza i 
ks. kan. Zdebskiego, prezes złożył sprawozdanie 
z W ystawy „Opieka i Zdrow ie* w Poznaniu, w  
której Krakowskie Towarzystwo w zięło  udział i 
miało swoje stoisko, dalej sprawozdanie z W al
nego Zgromadzenia Towaizyst-w ratunkowych w 
Warszawie. Przedstawiając szczegółowe sprawo
zdanie finasowe prezes zaznaczył, że w p ływ y ma
leją, a wydatki zc względu na stale wzrastającą 
liczbę interwencyj (około 1.500 miesięcznie) ro- 
srą. Przed nowo- wybranym w ydzie leń  stoi po
ważna kwestja wyszukania nowych źródeł docho
dów.

— Z M IA N Y  W  URZĘDACH S K A k ROWYCH. 
Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że z za
kresu działania 2 Urzędu Skarbowego w  Krakow ie 
zostały wyłączone czynności rachunko ve i kaso
we 4 Urzędu Skarbovego w  Krakowie. Dla czyn- 
rości tych zostaje utworzona przy 4 Urzędzie 
Skarbowym w  Krakow ie obejmujący n pov ia t kra 
kowski kasa typu „B *. Kasa mieści się w  lokalu 
4 Urzędu Skarbowego ul. Kanonicza 17, II. p.

—  RUCH AUTOBUSOW Y N A  L IN J I „PO D W A 
LE- W O L A  JUSTOWSKA- PA N IE Ń S K IE  SKA
Ł Y "  począwszy od dnia 25 bm. odbywać się bę
dzie tylko na przestrzeni „Podwale- W ola  Justow 
ska“ (Sielanka).

—  „D Z IW A C T W A  PO D ATKO W E". Na len te
mat wygłosi odczyt w  Tow arzystw ie Ekor.omicz- 
nem w  Krakow ie b. wiceminister skarbu, doc. 
U J. dr. Tadeusz Grodyński, dnia 24 bm. o godz. 
18-tej w  sali Izby Przem. Handlowej ul. Długa 
1, I p. Po  odczycie dyskusja. Goście mile w idzia
ni. Wstęp wolny.

DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

—  (:) ZEBRANIE KONSTYTUUJĄCE Związku 
Żydów uczestników w a lk  o niepodległość PoM u 
odbędzie się jutro w niedzielę, o godz. 10-tej 
przedpoł. w Bali czytelni towarzyskiej, Ryuek gł. 
1. 40. Punktualne i niezawodne przybycie konie-

— ZE B R AN IE  TO W A R ZYS K IE  Żył. Tow . Gi
mnastycznego odbędzie się w  niedzielę dnia 22 
btn. Początek o godz. 7*30 w ierz 4321 \

— ŻYDOW SKIE  ~TO W ° G IM NASTYCZNE za
prasza wszystkich członków do wz>ęc'a udziału 
w  pożegnalnym wieczorze, który oihędzie się w  
własnym lokalu dziś w sobotę o godz 8 wieczór 
z okazji wyjazdu znslużonoso członka ŻTG. kol. 
Inż. Alfreda Hoffmanna do Palestyny. 1234x

-1*0---
—  z a m i a s t  k w i a t ó w  n -v g r ó b  r l p .

F A N N Y  R A T T  CEROWEJ składają Alina i F iliji 
Pil z ->wic na Zakład W ytb. Ster. Żvd Dietla 64. 
zł 20. ' iOóSh

GIEŁDA K R A K O W S K A  
Kraków, 20. 10 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe; 4-proc. Prem. Poż inwe

stycyjna 105.25.
Zebranie giełdowe cechowało tendencję rmogót 

utrzymaną. Zapotrzebowanie minimalne. Buch 
panował ospały. W  niewielkich ilościach robiono 
jedynie 4-proc. Prem. Poż. in\v?5tycyjaą po kur
sie ustalonym nieco mocniej 

Na pogiełdziu zupełny zastój.
»\Vluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano
towano. Tendencja chwiejna. Usposobienie niepe
wne. Podaż dostateczna. W  Krakowie dolar gotów 
kowy 6.1G—6.23, czeki bankowo 6.17—6.25. Bank 
Polski płacił za dolara 6.10. Z i;my:h walut Funt 
szterling 28 25— 2S.60, Frank szwajc irski 172 50— 
173.25, M irka niemiecka goto vka 209—211, wypla 
ta 212—213.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 20. 10. 1933. 
Pszenica dworska czerw, stand. 21.90—22.15, bia
ła stand. ‘21.40—21.65, targowa stand. 21—21 25. ży 
to dworskie stan. 14.40— 15.30. targowe stand. 
14.75—14.90, ow irs dworski stand. 13—13.25, tar
gowy stand 12 50—12.75, mąka pszenna okr. Krak 
grysik pszenny 42— 13, gtysikowa 3S—39. 45-proc. 
38— 39. 60-proc. poznańska 34—34.50, mąka żytnia 
okr. Krak. I. gal 0—65-proc. 25 —25.25, II gat, 
sitkowa 18—19, razowa 20—21. poślednia 13— 14, 
mąka żytnia okr Poznań 0—65 proc. 25—25.25, 
Grahm pszenny 30 -31, otręby żytnie 7.15—7.50, 
pszenne 7.25—7 50. Tendencja spokojna, dowozy 
małe.

G IE ŁD A W A R S Z A W S K A
Warszawa, 20. 10. PAT, Akcje: Bank Polski 80, 

80 i pół, K ijewski 13, Lilpop 10.75, przeważnie 
mocniej. Pożyczki: 5-proc. kolejowa 43 i pół, 4- 
proc. dolarowa 48.90, 7-proc. stabilizacyjna 50.88, 
51.25 (drobne 51.50), tend słabsza.

Dewizy: Londyn 28.50, 28.64, 28.33, N ow y Jork 
kabel 6.30, 6.33, 6.27, Paryż 34.89, 34.98, 34.80, Pra
ga 26.47, 26.53, 26 41, Szwajcarja 172.75, 173.18, 
172.32, W łochy 46.96, 47.19, 46.73, Berlin 212.75 
niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z duia 20. 10. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 370 ton 14 i trzy czw. 
Ceny orjentacyjne: otręby żytnie 8.70—9.20. Reszta 
bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20. 10 PA T . Paryż 20.19 I trzy czw , 

Londyn 16.50, Now v Jork 368, Belgja 71.85, W ło 
chy 27.19, Berlin 12310, W ie leń  ^.54, noty 57, 
Praga 15.32 ł pół, W arszawa 57.90, Bukareszt 3.05

DOLAR W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W A R  
SZA  W IE

Warszawa. 20. 10. W  dniu dzisiejszym do-arem 
obracano po kursie 6.24— 6.23, przy tendencji u- 
trzymanej.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Now y Jork, 19. 10 Otwarcie i zamknięcie: Dił* 

lonowska 65.25—66.50, Stabilizacyjna '71.25—70.50; 
Dolarowa 56.125—56.125, Warsza-vska 44 --44, Ślą
ska 40.50—42. Tendencja słaba.

D E W IZY  EUROPEJSKIE W7 NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 19 20. Otwarcie i zamknięcie: Ber

lin 33.75— 34. Londyn kahci 4.50 7/8—4.53. Paryż 
5.511/4—5.56 3/8, Zurych 27.40-27 60, Rzym 7.421/2 
— 7.491/2, Amsterdam 57—57.35. Tendencja moc
na.

G IEŁDA B E R LIŃ SK A  
Rcrtin. 20 16 Dewizy: Londyn 13.43, Nowy Jork

2.9(5. Tendencja mocna.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w Londynie L. 77, w Paryżu fr. Ir. 1300. Ten

dencja utrzymana.

G IEŁD A M E TA L I W  LONDYN1K 
Londyn, 20. 10. Cynk dost. natychm. 1513/16, ter 

min 16 3/S. cyna ńntychm. 221 3/4— 221 7/8, termin. 
I 221 3/4—221 7/8. Banka 2271/4. Straits 227 3/4, O- 
! łów  nalychii; 113/8. termin. 1111/16, miedź na- 

tv<bm 3211.1 o .>2 11/16, termin. 32 7/8—ózlŚ/16, 
Elektrolit 30-37.
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Dramatyczne momenty iledztwa I 
przeciwko Achimetrowi

(!) Jerozolima, 20. 10 (Ł A T ). Po wznowieniu 
przosi JKiama świadków w sprawie Achimeira Staw 
sk.ego i Rosenblatta, Achimeir złożył w pełnym 
oburzenia tonie oświadczenie w toku ttórego za
znaczył: Byłem dotychczas cierpliwy i spokojny, 
nie mogę jednak dłużej milczeć wobec fałszywych 
zeznań złożonych podczas ostatniego przesłucha
nia przez Hazana i Asajłową, którzy zeznau, ja- 
koby widzieli mnie krytycznego wieczoru w Tel- 
Awiwie. Wielu poważnych miezkańców Jerozoli
my, m. in. prof. Nachum Slousch, członek Waad 
Haleumi Abraham Almada widzieli mnie w Jero 
zolimie owego wieczoru między godziną 6 a 7. —  
Tego dnia wogóla me bawiłem w Tel-Awiwie. —  
Zeznania przeciwko mnie są fałszywe i żądam zwoi 
nienia mnie, albo wypuszczenia na wolność za kau

(:) Warszawa. 20. 10. Sin. W czoraj wieczorem 
powtórzuiiy został w Wilnie atak lotniczy. O go
dzinie 7.15 odezwały się przeraźliwe głosy sygna 
Iow, we wszystkich kościołach bito w dzwony, sy 
reny fabry czne przeciągłym głosem oznajmiały o 
rozpoczynającym się ataku. W  alarmie wzięły 
też udział specjalne aparaty sygnalizacyjne, zain
stalowane na dachach domów. Ludzie, którzy 
znajdowali się na ulicach, momentalnie rzucili 
się do schronów, do schronów odprowadzono też 
pojazdy i auta. W  minutę później nad miastem roz 
legł się warkot motorów. Samoloty ustawione w 
trójki przybyły każde z innej strony miasta.

Działalność samolotów zorganizowana była w 

ten sposób że pierwszy samolot z każdej trójki 
reflektorem oświetlał otjekt, drugi na objekt 
rzucał rakiety w formie czerwonej ognistej strza
ły, trzeci samolot zaś obrzucał dany objekt bom
bami. Oczywiście były to oomby niegroźne, imiio 
.wały Je woreczki z mąką oraz nieliczne granaty 
łzawiące. W  starych dzielnicach Wilna od huku 
petard wypadło kilkadziesiąt szyb na wyższych

cją.
Sędzia Bodilly oświadcza, że Achimeir pozostaje 

pod zarzutem zorganizowania mordu, to zaś mo
gło być robione również w Jerozolimie

Achimeir wołu. Ale Haz&n i Asajłowa kłamali! 
Sprowadzę świadków, którzy dowiodą ł *  16. czer
wca bawiłem w Jerozolimie.

Sędzia raz jeszcze przesłuchuje ionę Asajłową 
co (lo sprzeczności je j zeznań złożonych wobec po
licji, zwłaszcza co do czasu, w którym rzekomo 
miała widzieć Achimeira w zajmowanym przez nie 
go  pokoju. Dodała ona m in., że nim mąż je j udał 
się na policję, wyraził podejrzenie o możności u- 
dzialu Achimeira w  morderstwie. Pierwotnie za
przeczyła tej okoliczności.

piętrach. Niemal jednocześnie z uk-uniem  się sa 
molotów baterje artyleryjskie umieszczone na o- 
bu dworcach rozpuczęły kanonadę. Rtflektorami 
wystukiwano krążące samoloty i obrzucano je gra 
Jem pocisków. W  wieiu domach uaryte były ka
rabiny maszynowe, z których rozlegało się prze
ciągłe terkotanie strzałów. Ulice były zupełnie pu 
ste.

Gdy samoioty oddaliły się, we wszystkich dziel 
nicach zjawiły się oduziały przcdwiperytowe i 
przeciwfosgcoowe w ochronych ubraniach z mas
kami gazowemi na twarzach. W  ślad za temi dru 
żynami pojawiły się oddziaiy wojska i straży, któ 
re przy stąpiły do oczyszczania ulic- Przez cały 
czas ataku telefouy były wyłączonę. Można się 
było tylko łączyć z lekarzami oraz z miejscami 
opatrunkowemi, wszystkie inne rozmowy były 
wzbronione. O godz. 9.10 znowu rozległy się sy
gnały, zabłysło światło i miasto wróciło do normal 
u ego życia.

Palestyna bez hebrajskiego— 
nie jesf Eree Izrael

(!) Berlin, 20. 10. (ŁA T ). Zjednoczenie sjońjkie 
w  Berlinie uruchomiło setny z koleji tnrs języka 
hebrajskiego. Również na ten kurs podobnie jak 
na 99 poprzednich zgłosiło się n ielu kandydatów 
zarówno ze sfer młodzieży jak i dorosłych, pragną
cych się nauczyć języka hebrajskiego w zamiarze 
udania się do Palestyny. Przeważająca większość 
tych kursów powstała w <iągu ostatnich paru mie
sięcy pod hasiem: Palestyna bez języka hebrajskie 
go nie jest Erec Izrael.

• • •

(!) Jerozolima, 20. 10. (Ż A T ). W  ciągu sierpnia 
wyemigrowało do Palestyny 2513 osób, w  t®n 2442 
Żydów 213 imigrantów r-ależy do kategorji kapi
talistów, 122 osobom władze palestyń=kie odmówi- 
ły ( ! )  prawa lądowania.

* * *

(!) Jerozolima, 20. 10 (ŻA T ). W ysoki Komisarz 
generał Wauchope, który z początkiem tygodnia 
powrócił z urlopu do Jerozolimy, odbył pierwszą 
konferencję z członkami nowej Egzekutywy Agen
cji Żydowskiej. W  toku konferencji omówiono 
szereg żywotnych spraw palestyńskich

Poselstwo sowieckie w Rumun .}
(:) Warszawa. 20. 10. in. Rozeszły się tu pogło

ski że w Rumunji, która do tej pory nie uzna

wała rządu sowieckiego ustanowione ma być po
selstwo sowieckie. Posłem sowieckim w Bukaresz 

cie miałby pozostać dotychczasowy poseł sowie

cki w Polsce Antonow Owsiejenko który narazie 

zachowałby dotychczasowe stanowisko 5 byłby 

jednocześnie posłem w obu krajach. Potw ierdze

nia tej wiadomości brak.
 o § o -----

Drugi dzień ciągnienia loterii
Warszawa, 20. 10. (P A T ). Dzisiaj, w drugim dniu 

ciągnienia I. klasy 22-ej poirkiej państwowej lo- 
terji klasowej 15.000 zł. wygrały nrv: 52.822,
75.252, 41.: 5000: nr. 137.740.'

—  ZŁODZIEJE W  RESTAURACJI. Feilgut 
Feiwel właściciel restauracji przy pi. Szczepań
skim 7 zgłosił do policji, że niez rnny sprawca 
przy pomocy dobranego klucza dostał się przez 
Łramę a następnie za pomocą łomu oderwał dwie 
kłódki od drzwi wejściowych do restauracji, skąd 
skradł pewną ilość napoji alkoholowych ogólnej 
wart. ÓO zł.

1?

Jak wyglądał nocny atak lotniczy
na Ulllno?

(T e !'lim em  od naszego .es pond en to )

Co oznacza uśmiech 
Meny Lizy?...

(! ) Ze ścian paryskiego Luwru przedziwna twarz 
Mony L izy  od wieków całych mami tłumy ironicz
nym, kuszącym, tajemniczym uśmiechem. Toteż 
gdy wr. 19 1 1  jakiś namiętny i niepowściągliwy 
wielbiciel uprowadzi! ją  ze sławnego muzeum, po
lały się nad tą stratą rzewne łzy całego świata ar
tystycznego. Po dwuletniej żałobie i usilnych po
szukiwaniach „uprowadzona" bohaterka znalazła 
6ię znowu na honorowera. bardziej strzeżonem miej 
scu w Luwrze. Kuszącym uśmiechem ściągała zno
wu mii jony Wielbicieli, którzy u jej stóp przeżywa
li najwyższe wzloty, jakie daje prawdziwa sztuka 
Setki uczonych poświęciło sławnemu obrazowi to
my, 7. których powstawi.lv nielada biblioteczka; 
uśmiechnięta kobieta -lała się tematem około 
trzech tuzinów teoryj naukowych...

1 oto po tylu latach ogólnego podziwu, niezna
ny bliżej osobnik rzucił podejrzenie na autentycz
ność najznakomitszego rrrazu Luwru.

Cała prasa zagraniczna kometuje z. oburzeniem 
zeznania Anglika Jacka. Dean, któ-y ogłosiwszy 
fcię pompatycznie „mięuzyoarodowym złodziejem", 
oś w kulczyk, że bezpośrednio przed wojną świato
wą skradł z Luwru obraz Mony Lizy. To  zaś co 
znajduje się obecnie w Luwrze, jest zwyczajną ko- 
pją, dobrze zrobioną, niemniej przeto bezwartoś
ciową, Kradzieży swej miał Dean dokonać przy 
wydatnej pomocy finansowej pewnego atneryk.-.ń- 
•kfego miljonera, w porozumieniu z :H  vm ze stró

żów muzeum. A le  nie na tern koniec; śmiały An
glik oświadcza w dalszym ciągu z wyrafinowanym 
cynizmem, że zamówił podówczas sześć identycz
nych kopji obrazu Mony L izy, które -ęrzedał róż
nym amerykańskim miljcnerom jako oryginał. —  
Oczywiście, że każdy z nich pokazuje l  dumą ty l
ko bardzo zaufanym przyjaciołom najznakomitszy 
obraz świata. Co się zaś tyczy właściwego orygi
nału, humoryzuje Dean ten został sprzedany za 
30.000 franków jakiemuś handlarzowi w Algierze, 
który ze swej strony przypuszcza, że jest w posia
daniu wiernej kopji

Uwzględniwszy nawet sporą aoze fanfaronady 
która bije ż tego zeinama zuchwałego cudzoziem
ca, przyznać trzeba, że mogłe ono srodze zagrozić 
prestiżowi znakomitego "łótna. N ic dziwnego prze
to, że miny czcigodnych kustoszów paryskiego mu 
zeum mocno zrzedły, a uśmiech ich, mówiąc stylem 
jednego z dzienników, stał się słodkowo-gorzki i 
niemniej tajemniczy i jaa uśmiech Gioeondy. Aby 
ratować mocno zachwianą powagę, oświadczyli 
oni, że międzynarodowy złodziej jest rćwuież klam 
cą, pragnącym przy pomocy z^ecznej i sensacyjnej 
blagi ożywić monotonje pewnego niedzielnego po
łudnia w Londynie, alboież że jest oszukańczym 
kupcem pragnącym dla zyskownego obrotu jakie- 

miś obrazami, przekonać tłumy, że jakikolwiek 
szpargał może wywołać ten sam efekt co znakomi
te dzieła sztuki.

Ażeby jednak usunąć w cień podejrzenie rzu
cone mimo wszystko na autentyczność obrazu 
Mony Lizy. postanowili dyrektorowie Luwru skon-
f r "  -  - -  ”  - '  ’- -  -  - — - - r  -* T HTTT7( - -7C1I7 f,TTł VH I O

ryginałem znajdującym się u kupca algierskiego. 
Świetny ten pomysł rozbija się chwilowo o małą 
przeszkodę o zasadniczem znaczeniu, tę mianowi
cie, że mimo usilnych poszukiwań me udało się 
wpaść na trop kupca z Algieru, tern mniej zaś na 
ślad obrazu. Kustosze muzeum wskazują także na 
to, że po owej słynnej autentycznej kradzieży w 
1911 r., specjalna komisja fachowców sprawdziła, 
że odzyskany obraz jest oryginałem. Od jakich 
trzydziestu lat istnieje bowiem w Luwrze zwyczaj 
zaopatrywania zabytków -ztuki w  pewnego rudza- 
ju list gończy. Taki list gończy składa się z jak- 
najbardziej szczegółowego opisu obrazu z dwzgięd 
nieniem wszelkich znaków szczególnych jak uster 
ki w płótnie, najmniejsze chociażby zadraśnięćia 
farby etc. Otóż konfrontacja odnalezionego w 1913 
r. obrazu z oficjalnym opisem, nie wykazała zda
niem kompetentnych fachowców najmniejszych wat 
pliwości co do autentyczności obrazu. Definitywne 
rozwiązanie problemu jednak leży w rękach kup
ca z Algieru —  o ile ten się odnajdzie.

Zhrno podejrzenia wydałc swoje plony; w ko
łach artystycznych aż wre i kotłuje od najrozmait
szych domysłów. T y lko  bohaterka ,.a fery" Mona 
Liza, jest spokojna i niezmieniona. Z wysokości 
swego obrazu w  Luwrze przedziwna jej twarz ma
mi większe niż zazwyczaj tłumy ironicznym, ku 
zącym. lajemmczym uśmiechem... Może to trium
falny uśmiech sztoki, dunrnej z tego, że przetrwała 
wieki, kataklizmy i zwątpienia?... A  może to iro
niczny uśmiech współczesnej Jacka D'ar.a szydzą
cej z trzech tuzinów teory; naukowych?...

Mgr M. OlckóWna,
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przed sadem
Artykuł „Heinego Dziennika dowodem rzeczowym

(Telefonem od naszegr korespondenta)

*(!) Katowice, 20. 10. (K ) Kulisy parte „polskich" 
; narodowych socjalistów w Zagłębiu Węglowem 
były w dniu dzisiejszym przedmiotem niezmiernie 
sensacyjnej rozprawy sądowej. Pod przewodnic
twem Dra Fiuczka, sąd grodzki rozpatrywał dzi- 
!siaj skargę założyciela partji polskich narodowych 
socjalistów na tutejszym terenie adw. Kozielskie
go przeciwko swym towarzyszom ..ideowym", 
przywódcom narodowych socjalistów na Śląsku 
Karo low i Grali, Aleksandrowi Żmidzińskiemu i 
Milanowi Niśkiewiczowi o oszczerstwo i obrazę. —  
Kulisy tej sprawy są Czy telnikom „Now ego Dzień 
nika" dobrze znane. Chodziło bowiem o źródło, 
skąd Kozielski otrzymuje fundusze na cele partji. 
; Jak wiadomo, ńa jednym ze zjazdów narodiwyeh 
socjalistów na Śląsku, postanowiono wykluczyć 
założyciela Kozielskiego z partji. W  motywach 
zarzucono Kozielskiemu utrzymywanie ścisłego 
kontaktu z hitlerowskiemi Niemcami, czerpanie 
ou nich funduszów nrzyczem inż. Żmidziński miał 
;się publicznie wyrazić., iż adwokat Kozielski 
jest największym szkodnikiem państwa pols
kiego i powinien zawisnąć na szubienicy. Koziel
ski poczuł się tem dotknięty i skierował sprawę 
do sądu.

J N a rozprawie dzisiejszej, oskarżony żmidziński 
* oświadczył, iż zarzuty swe podtrzymuje w całej 
rozciągłości. Kozielski, według jego zeznań, od za- 

. rania ruchu, nawiązał bliski kontakt z berlińskim 
szefem propagandy hitlerowskiej zagranicą, Rau- 

, nianem z Berlina. Bauman w rozmowach przepro- 
.wadzonych z Kozielskim przy obecności Niśkie- 
, wicza,

ofiarował Kozielskiemu 20.900 marek nie

mieckich tytulem subwencji, o ile ruch na- 
rodowo-socjalistyczny będzie kierowany po 

myśli jego instrukcji.
Kozielski wiedział dokładnie czem jest Bauman, 
pomimo to przebywał z nim stale w dalszym ciągu. 

Nie mogli tego dłużej tolerować, gdyż spra
wa ta stała się głośna przez rewelacje „No  

wego Dziennika".
Tu oskarżony Żmidziński wręczył sądowi egzem
plarz „Ncwego Dziennika" z prośbą o dołączenie 
do akt sprawy. Odnośny artykuł „Nowego Dzien
nika" został również przez sąd odczytany.

Dalej Żmidziński ophwiada 'sądowi: Kozielski 
kazał usunąć portret ] rezydenta R. P. z lokalu i 
w instrukcjach swych rozesłanych członkom pro 
pagował kierunek prokomumstyczny. Mówił on cią 
gle, że dzisiejsze rządy niedługo obali, a wówczas 

: on będzie rządził...
W  końcu oskarżony prosił sąd o zawezwanie 

całego szeregu świadków między nimi starosty 
będzińskiego Boxy celem przeprowadzenia dowo. 
du prawdy.

Kozielski zarzuconych mu czynów nie odpierał, 
wyjaśnił tylko, że Bauman go interesował jako 
człowiek wybitnie inteligentny i zaznajomiony do
kładnie z programem hitlerowskim. Po krótkiej 
przerwie, sąd przychylił się do wniosku oskarżo
nych i postanowił zawezwać podanych świadków 
dla przeprowadzenia dowodu prawdy.

Rozprawa ta wzbudziła zrozumiałe zaintereso
wanie nietylko wśród sfer żydowskich. Dalszy ciąg 
rozprawy przyczyni się niewątpliwie do wyświet
lenia zagadki 20.000 marek niemieckich i tajem
nicy niemieckiego szpiega Baumana.

zryczałtowany podatek
obrotowy

(:) Warszawa. 20. 10. Sin. W  ministerstwie skar 
bu rozważana jest obecnie sprawa nowelizacji roz 
■porządzenia o zryczałtowanym podatku obroto
wym, które wygasa z dniem 31 grudnia.

Zryczałtowanie podatku obrotowego polega
ło na tem, że przedsiębiorstwa, których obrót 
nie przekraczał 45.000 zł. rocznie, opłacały poda
tek od zryczałtowanego obrotu, ustalonego, jako 
przeciętna obrotów z Jat 1928, 1929 i 1930. Dla 
tej kategorji płatników stawka podatkowa uległa 
zmniejszeniu z 2 na 1 proc.

Obecnie jednak przeciętna obrotów z tizech- 
lecia nie pozostaje w  żadnym stosunku do fak ty
cznych obrotów tych przedsiębiorstw. W  związku 
z tem organizacje kupieckie uważają, że ryczałt 
podatkowy jest jedyną właściwą formą poboru 
podatku przemysłowego dla drobnych płatników, 
meprowadzącyck ksiąg handlowych. Domagają się 
one utrzymania zasady ryczałtu dostosowanego 
do obecnych warunków gospodarczych i szybkie
go przeprowadzenia nowelizacji w tym zakresie

Gii mu Milsza i » i
Rozmowa ze sli nnym psycfrcsrafolcgiem  

Rafałem ScLermanem
Kraków, 21 października 
1.

(:) W walce ze światem przestępczym posługu
jemy się coraz to nowszemi zdobyczami wiedzy 
i nauki. W  pościgu za sprawcami, w ich rozpo
znaniu, czy też wreszcie w procesie sądowym co
raz większą rolę odgrywają biegli z tej. czy owej 
dziedziny, decydując nieraz o losie pi zestępcy. 
Dowodem tego głośny proces Gorgonowej. gdzie 
uczeni o sławie europejskiej wypowiadali się na 
różne okoliczności.

Jedną z dziedzin wiedzy, które oddają w tym 
kierunku olbrzymie rsługi, jest grafoiogja. Roz
poznanie pisma przestępcy prowadzi nieraz do

jego ujęcia. Władze policyjne rejestrują próby 
pisma szeregu usób, robiąc z nich użytek w odpo 
wiedniej chwili.

O ile jednak graiotogja daje nam tylko obrazo 
we porównanie, o tyle pokrewna jej dziedzina, tj. 
psychografologja stoi już na pograniczu grafolo- 
gji i Dsychologji i pozwala nieraz głębiej wni
knąć w tajniki duszy osoby, której pismo jest 
podmiotem obserwacji. W  każdem piśmie widzi
my skojarzenie myśtf władających piszącym w 
danej chwili wraz z jego zasadniczemi cechami 
charakteru.

Obecnie przebywa w Krakowie psychografolog 
o sławie światowej p. Rafał Scherman. Korzysta-

Skazani posłowie —  zagranicą?
(!) Warszawa, 20. 10 (Siu) Puma ^  sicie do

noszą, że b, poseł Witos wraz z Kiernikiem, Bagiń 
skim i Putkiem, którzy wyjechali do Pragi, żarnie 
rzają tam założyć własne pismo. B. poseł Lieber. 
luairn i Pragtr wyjechali do Paryża.

Hitlerowscy w Czechach 
brali subwencje z Berlina

(!) Praga, 20. 10. (P A T ). W  wyniku rewizyj pro 
wadzonych w lokalu rozwiązanego stronnictwa 
niemieckich narodowych socjalistów i w mieszka
niach członków stronnictwa stwierdzono, że stron 
nictwo to otrzymywało stałe subsydjum z Niemiec 
w wysokości 5 miljonów koron miesięcznie. W  naj 
bliższym czasie zostaną przeprowadzone rewizje 
w lokalach klubu sejmowego i senackiego tego 
stronnictwa. Lokale te są narazie opieczętowane.

jąc z jego pobytu zamieszczamy poniżej ciekawą 
rozmowę, zawierającą szereg sensacyjnych uwag 
na aktualną obecnie w Krakowie sprawę Mali*
BZÓW.

P. Scherman przyjechał obecnie z Pragi. O spra 
wie Maliszów nie wie zupełnie. Przedkładamy mu 
fotografję przekaz,., jaki Maliszowie ..adali pod 
adrecem błp. Siisskindów, wystawiając go na 
fikcyjne nazwisko Salomei Seleckiej. Jako wysy
łająca figuruje „Fela Berger", nazwisko równiel 
fikcyjne.

P. ścherman rzuca okiem na przedłożone mu 
fotografje i mówi momentalnie:

—  To nazwisko Berger jest fałszywe. Osoba, 
która podpisywała się na tym przekazie, nazywa 
się inaczej. Myśli również o jakiejś zbrodni w chwi 
li podpisu. Świadczy o tem zakręt w podpisie 
w kształcie rewolweru.

—  Mozę powie Pan coś o osobie, która wysta
wiała ten przenaz.

—  Jest to mężczyzna o inklinacjach wybitnie 
feministycznych. Ma nawet wygląd kokoty. Bar
dzo lubi stroje, zawsze gładki i uperfumowany. 
Świarowiec o pięknym wyglądzie i ujmującem 
obejściu, zawsze uśmiechnięty. Utrzymuje liczne 
stosunki z kobietami. Jednem słowem, jest to 
typ mocuo sfeminizowany. Ostatnio zbliżył się do 
pewnej koniety, która kocha go bardzo, wszel- 
kiemi siłami chce go utrzymać i dąży do tego, 
aby go nie stracić.

Przechodzimy do podpisu, który Maliszowa 
rozpoczęła na drugiej stronie przekazu. Widnieją 
tam cztery literki Sele... —  podpisu nie dokończy 
ł-b gdyż w tym momencie Maiisz zastrzelił Prze- 
bindę. >

—  Początek tern podpisu —  mówi p. Scher- 
nian —  świadczy o wielkiej walce, jaką stacza 
ze sobą osoba podpisująca. Mózg jej pracuje in
tensywnie nad jakąś inną myślą, ale nadludzka

| siła woli zmusza ją do podpisywania. Toteż nie 
jest ona wprost w stanie prowadzić pióra, litery 
mają kształty, jakby drukowane i stawiane są z 
wielkim wysiłkiem.

—  Co można powiedzieć na podstawie pisma o 
charakterze Malisza?

—  Jest to osobnik zamknięty w sobie. Myślał 
już o samubójstwie, ale zrezygnował z wykona
nia. Przyzwyczajony do lekkiego trybu życia, nie 
chciał go przekreślić, nad raz powziętą myślą 
zastanawiał się długo, aż ją wykonał.

—  Czy na podstawie pisma Maliszów —  tutaj 
dopiero zaznajamiamy p. Schermana ze sprawą —  
możnaby powiedzieć, kto z nich był projekto
dawcą potwornej zbrodni?

—  Musiałbym dla porównania icn pism mieć 
jeszcze jakąś próbę pisma Maliszowej. W  każdym 
razie na podstawie charakteru jego pisma można 
przyjąć, iż nie chciał on zamordować, chciał on 
może dokonać zamachu w inny sposób, jax np. za
sypać oczy piaskiem, czy też obezwładnić kogoś, 
ale o zamordowaniu r.ie myślał.

—  Czy można 11'--*'-™ określić pewne cecby 
chatakterystyezne i'awcy?

—  Owszem. Jest 'rsobnik bardzo niecierpli
wy, toteż w czasie dochodzeń będzie niechybni* 
zachowywał się nerwowo, nie wytrzyma długiego 
ich toku ■ nieraz będzie prosił o zaniechanie tego 
wszystkiego, hyleby z letn wszystkiem zakończyć. 
Jest on jednak umysłowo zupełnie zdrowy.

R. G.
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G O R S E T Y  według na 
nowszych modeli, b*t- 
łzo wygodne, poleca. 
N©tta Horowitz-Zime- 

itowa. Kraików, Stra- 
Jom 27 w podwórcu. — 
Ceny nLkle- 3400

UCHWAŁĄ SĄDU O 
KRĘGOWEGO w Tarno
wie z 28. lipca 1933 Firm. 
169/32 Spóldz. Nr. 164 
„Związek Kredytowy 
Spółdzielnia z ogr. adp. 
w Pilznie“ weszła w stao 
likwidacji. Likwidatoro- 
wie — Benjamin Grah- 
sehrift i Hirsch Steppel. 
obaj z Pilzna, do któ 
rych należy zgłaszać 
wszelkie roszczenia «  
terminie ustawowym.

3852ki

Przetargi pubiiczne

PR A K TYK A  LEKAR
SKA ze stałą posadą, w 
miasteczku Zachodniej 
Małopolski, za odpowie- 
dniem odszkodowaniem 

do odstąpienia. Zgłoszę 
nia pod ..Dobra pgzysten 
cńj“  do Adm. I N .  Dzien
nika". 41I6g

Firma „KRÓL POŃ
CZOCH", Stradom 2, po
szukuje zdolnej eksped
ientki od zaraz. 2049g

PR A K TYK A N T z dobrej 
rodziny, — z ukończoną 
szkolą wydziałową łub 
4 kl. średnią — potrzeb
ny. Zgłoszenia: Fabryita 
Mehli „Styl", ul. Rzeźni
cza 9 od godz. 8—9 rano.

4112kr

ZDOLNA ekspedjentka 
z praktyką w branży 
konfekcji, potrzehna. — 
Leraberger, Grodzka 32.

2054*

BYŁY kupiec poszukuje 
jakiejkolwiekbądź skro 
mnej posady, złoży kau
cję. Zgłoszenia pod „Ucz 
ciwy“ do Admin. „Now. 
Dziennika". 4040kr

B YŁY  kupiec poszukuje 
posady inkasenta. Pier
wszorzędne referencje i 
kaucja. Zgłoszenia pod 
„Inkasent" do Adm. ..N. 
Dziennika1. 2034/

"ABSOLWENTKA gimn, 
hebraistka, poszukuje od 
10 listopada jakiegokol 
wiekbądż zajęcia lub lek 
cyj na skromnych wa
runkach, najchętniej za 
mieszkanie lub częścio
we utrzymanie. Zgłosze
nia w Adm. „N. Dzienni
ka" ypod „Sumienna B. * 

4117kr

Więzienie w Krakowie ogłasza nieograniczony 
j przetarg na dostawę około:
| 1) 30 metrów sześć, desek sosnowych na podłogi,
i heblowanych na pióro i wpust (fugowanych), długość

desek 4— 6 m. szerokość 12- 20 cm., grubość 4 mm.
2) 15 metrów sześć, bali sosnowych na legary 10X 

12 cm., długość 4—6 m.
3) 15 metrów sześć, desek sosnowych niebeblowa.

nych, długość 3—6 m„ szerokość 12—21 cm., gru 
bość 26 mm.

4) 125 metrów bieżących belek sosnowych k »ntó- 
wek, dmgość 5— 7 m., grubość 19/21 cm.

5) 50 sztuk ryg sosnowych diuBość 4 m., grubość 
19/13 cm.

6) 60 sztuk ryg sosr.owych długości 5 m. grubo 
ści 19/13 cm.

7) 800 metrów bieżących łat pod papę.
Oferty w zamkniętych i opieczętowanych koper

tach należy kierować na imię Naczelnika Więzieni.-* 
w KraKowie. ul. Senacka Nr. 3, najpóźniej do dnia 
26 października 1933 r. godz. 9-ta, o której nastąpi 
komisjonalne otwarcie ofert.

O szczegółowych warunkach przetargu i dostawy 
udziela informacyj Naczelnik więzienia, telef. 118-18

W IELK A  OKAZJA!
Kilkanaście sypialń, ja 
dalń, gabinetów mniej 
modnych, wysprzeaaje 
po cenie bajecznie nis- 
k itj: Anisfeic. Kraków, 
plai Dominikański 4.

2980x
MEBl E k u c h e n n e ,

PRZEDPOKOJOWE,
pierwszorzędne, nowo
czesne pokoie dziecięce 
poleca „Specjalność" — 
(Petzenbaum). —  Lo
kat przeniesiony z ul. 
Sławkowskiej do RYN  
KU GŁoW NEGO  12.

ATELIER GORSECIAR 
SKIE poleca modele wie 
deóskie. Ceny najniższe. 
ZOFJA KLANG, Kolo 
tek 3, telef. 162-18.

2045,;

ZE SZMATEK, starej 
garderoby wyrabiamy 
ładne .hodniki, dywany 
Kraków, ul. Bożego Cia 
ła 29. 2052/

S Z Y L D Y  em aliowane w> 
konnie f  dwóch  dnia;r. 
tanto solidnie Jim a;. 
nia*' Fabryka  szyldów 
K rak ów  D e i low sk a  lii 
Obok Starowiś iue i Te «• 
łon J 47-39 S40k’
li iSIII— II.....

ZAKŁAD SIÓSTR PIE 
LĘGNIAREK, Kranów - 
Podgórze, Józefińska 29. 
telefon 120-44, istnieje 
od 1910 roku, — przeło
żona Anna Jakób, poleca 
do pielęgnowania cbc. 
rych i położnic w miej
scu i na prowincję, grue 
townie wyszkolone Sio
stry Pielęgniarki. Hono 
rarjum bardzo przystęp 
ne. 4114kr

DOBRA dzierżawa kucu 
ni do oddania. Zgłoszę 
nia do Adm. „N. Dzien
nika" pod „Kaucja Wu 

205i g

Dla Pań najnowsze kapelu&ze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryside

PRACOWNIA ROOMi a RŚKA
, d r PEBLPEKGERĆWN1 

I raków, ul. Sebaatfana 32, ofle. II. p.
Wykonanie nierwszor ęnne i szybkie

Przeróbki wedle najnowszych żarna] pc zł 7 *8 0

ZNANY SKLEP POŃ
CZOSZNICZY w centrum 
Krakowa, ODDZIFRZA- 
WIĘ. Inwestycje niepo
trzebne, jedynie towar. 
Zgłoszenia do Tow. Re
klamy Międzynarodowej 
Kraków, Jana 2 pod „Naj 
chętniej młodemu mał
żeństwu" 4111kr

BERNSTEINÓWNA, ul.
Paulióska 8, naucza he
brajskiego, także poza 
domem. 10 zł. miesięcz 
nie.

NAUK Ę JĘZYKÓW  an
gielskiego, francuskiego 
niemieckiego, włoskie
go w instytucie Anso- 
ua —  Rr ików Szewska 
17, —  rozpocząć można 
Każdej chwil5 —  Za
miejscowym wysyłamy 
znakomite samouczki 
„Argus*, zastępujące 
w zupełność; nauczycie
la. —  żądać pre ke»- 
o tt.______________ 3918kr

a K a DEMIK  U l r. praw
władający jeżykiem he
brajskim. angielskim i 
francuskim, poszukuje 
lekcyj ew. za u trzyma
niem. Zgł. pod ..fiejau" 
do adm. „N Dziennika*4 

193P

D Y W A N Y , K ILIM Y  
i i r :  tez r ; t : s r  jedy. 
nie w firmie „Dywan". 
Kraków, Podgórze, Kin
gi 9. —  Szewska 4. Na
prawa, czyszczenie — 
strzyżenie, prostowanie.

3188kr

TRa N  NAJLEPSZY 
zbiór z roku 1933 wprest 
z Norwegji nadszedł. —- 
Cena konknrencyjna. — 
Drogtija ScUapsensohna 
Kranów, Estery 16 —  
(Pli^, Nowy) Teł. 163-84.

ZAMIANA. Willę-pensjo- 
nat w Zakopanem, do
chodową, umeblowaną, 
wolną od podatków —  
sprzedam lub zamienię 
na kamienicę — w cenie 
80.000 zł. Oferty, propo
zycje: Warszawa, ul. Ho- 
żs 20, mieszkanie 5.

4110kr

NAUCZYCIE! Jęz. heb
rajskiego po?2 tikuje 1e- 
kcyj. Był dfuższy czas 
W Palestynie. Wsrunk: 
najskromniejsze, ew en 
tualnie za utrzymanie 
hub część utrzymania. -  
Zgłoszenia pod ,.Naisk-c 
mnie!" do Ad.n. .No** 
Dziennika."- 1878bp

FREMJA DLA CZYTEIM KOW  .N OWEGO DZIENNIKA-

Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi przyjętą przez krytyką s bezsporaem sisaalsB  kziąikę

b. senatora Prezesa zeaacktej kemiejt prawniczej

D ra  M IC H A Ł A  R 1 N G L A

NA TRYBUNIE I PRZED TRYBUNAŁEM
DOOKOŁA KW ESTJI ŻYDOW SKIEJ

w yd a n ą  nak ładem  księgarn i F . Uo&icka w W arszawie —  oddajemy ią naszym czytelnikom
zamiast po cenie zwycz. ZŁ 6.—  za cenę

i wowska .CHWILA** p*sze; Nazwisko Dra 
Ringla jest w  publ cystyce i w źydowskiem 
życiu publicznem dostatecznie znane by 
wymagało bliższych danych. Zbiór przi 
inów eń Dia Hingla stanów, poważny przy
czynek na szeiokin. odciLku walki trzy 
ir bonowego żydostwa polsLiegu o prawo 
- sprawiedliwość.

Lwowski .TUG BLAT* pisze: Książka Dra 
Kingla czyta się z wielmein zaninteresow.

Zł 2.80
na pi owincji 

plus porto 
50 g n

Warszawski „HAJNT* pisze Mamy przed 
sobą książkę dziś wyaoce aktualną netyl- 
ko odnośnie ao problemów żyd. w Polsce, 
ale co do kwestji światowej pomyki sjo- 
nietycznej. Autor przemawia w eposób 
przekonywujący nawet choćby-przeciwni
ków z obozu antysemickiego. Styl autora, 
będącego politykiem o zakroju europejskim 
zapraw, '»y  gdzieniegdzie subtelaą a nie
mniej pi eto gryzącą ironją, -achowuje 
wszędzie eleganckie formy.

Z POWODU braku zna
jomości szukam tą drogą 
w celu matrymonialnym 
panienki młodej, praco* 
witej, przystojnej, z do
brego domu. któraby się 
zdecydowała wyjechać 
najbliższą aliją do Fale-, 
styny. —  Zgłoszenia do 
Admin. „N- Dzienni)*

PRZYIME panienkę z u- 
trzymaniem, fortepiaC 
na miejscu: Kraków, uL 
Starowiślna L 35, parter, 
na lewo. 408!lk t

PRZECHOW ANIE me- 
rli i towarów w  su
chych składach oraz 
PRZEPROW ADZKI naj 

taniej uskntecznla 
.HERMES" Biuro spe
dycyjne. Kraków. Sto
larska 13. 3356Ic

DO W YNAJĘCIA: mie
szkanie dwupokojowe 
pełnokomfortowe, ora* 
sklep frontowy od zaraz. 
Wiadomość: Dozorca, ul. 
Krakowska 51. 9018

POSZUKUJĘ pokoju na 
2—3 razy tygodniowo w 
godzinach wieczornych. 
Zgłoszenia w Adm. „N. 
Dziennika*1 pod „Kon
wersacja". 2046g

POKÓJ frontowy, ele
gancko umeblowany, o- 
sobne wejście, do wyna
jęcia: Gartel, Starowiśl
na 93 b. 2047g

MIESZKANIE 2pokojo- 
we z kuchnią poszukiwa 
ne. Zgłoszenia pod , Za
raz M.“ do Adm. „Now. 
Dziennika". 2053kr

POKÓJ, osobne wejście, 
do wynajęcia: Berka Jo- 
selowicza 19/6. 1000x

MIESZKANIA 3-pokojo- 
wego pełne komfortowe
go poszukuję. Zgłosze
nia pod „Zaiaz W.“ do Ad 
lin. „N. Dziennika"

2050g

▼▼▼▼▼▼▼▼
A A A A A A A A
TECHNIK D ENTYSTY
CZNY, pracujący samo
dzielnie w złocie i kau
czuku, zna też operaty- 
wę, poszukuje zajęcia.— 
Zgłoszenia pod „Zdolny 

S. do Admm. „Now. 
Dziennika". 2031bp

EMIGRANT NIEMIEC-
KI, znającey język poi 
ski, zdolny j odróżujący, 
obejmie jakiekuiwiek 
zastępstwo. Zgłoszenia: 
do Adm. ..N. Dzienni
ka" pod „Skromne wy. 
magania“ . 1570

P R E N U M E R A T A :  w  Krakowie i na prow. 

w Krakowie z odnoszeń, do domu 
Na prowincji z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową

miesięcznie Zl. 6*00, kwartał. Zł. 18*041 
„ . 6*20 „ „ 19̂ 1

,. 6*60 w .  19*80
„ 10*00 „ »  30f0

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także •* poniedziałki i dni poświąr

OGŁOSZENIA. Podstawą obłlezeń jest 1 milimeti w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła
mów po 37 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 6*20. Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratuls 
cje 12*50. —  Za ustrzeżerdc miejsca dolicza się 25%. ____
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